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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Rządy Węgier i Bulgari? popierają 
w całej rozciągłości propozycje 
ZSRR w sprawie Korei 


(Ð BUDAPESZT (PAP). — 
Węgierski minister spraw za- 
granicznych, Gyula Kallai w 
imieniu rządu węgierskiego wy 
stosował do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa, J. Mali- 
ka, depeszę, w której stwierdza, 
że w interesie utrwalenia poko- 
ju pomiędzy narodami, rząd 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
uwaza za Konieczne, aby kwe- 
stia koreańska jako najbar- 
dziej paląca w obecnej sytuacji 
międzynarodowej, znalazła jak 
najszybsze rozwiązanie. 

Rząd węgierski popiera w ca- 
łej rozciągłości propozycje ra- 


dzieckie, złożone Radzie Ber- 
pieczeństwa. 
* 
SOFIA (PAP) — Premier 


rządu Bułgarskiej Republiki Lu 
dowej, W. Czerwenkow wysłał 
na ręce J. Malika i sekretarza 


ONZ, Trygve Lie, jednobrzmią 
cą depeszę, w której rząd buł- 
garski w imieniu własnym i lu- 
du bułgarskiego wyraża głębo- 


kie oburzenie z powodu bar- | 


barzyńskiego bombardowąnia 
miast i osiedli koreańskich ' 
mordowania cywilnej ludnośri 
przez lotnictwo amerykańskin. 
Depesza podkreśla z nacis- 


|kiom, że akcja agresorów ame- 


rykańskich w Korei stanowi 
brutalne pogwałcenie zasad pra 
wa międzynarodowego, konwen 
cji genewskich i Karty NZ o- 
raz domaga się natychmiasto- 
wych kroków celem zaprzesta- 
nia bomhardowań, dopuszcze- 
nia przedstawicieli ludu koreań 
skiego dla wysłuchania ich c- 
piai w Radzie Bezpieczeństwa, 
wycofania wojsk obcych z Ko- 


rei i przyjęcia przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej 
do ONZ. 


Pod naciskiem koreańskich wojsk 
ludowych Amerykanie 
opuścili Uihon 


(f) PEKIN (PAP). — Z Phe- 
njan donoszą, że dnia 27 sier- 
pnia wieczorem dowództwo na- 
czelne koreańskiej armii ludo- 
wej ogłosiło komunikat, stwier- 
dzający m. in.: 

Wojska ludowe kontynuowa- 
ły zaciekłe walki z przeciwni- 
kiem na wszystkich frontach. 


„ Po odparciu kontrataków wojsk 


amerykańskich 'i lisynmanow- 
skich oddziały armii ludowej 
zadają wszędzie dotkliwe ciosy 
przeciwnikowi, a na szeregu od 
cinków rozwinęły walki ofen- 

sywne. 
Dnia 26 bm. artyleria prze- 
ciwlotnicza armii ludowej ze- 
m 


strzeliła dwa pościgowce ame- 
rykańskie w rejonie Hamhyn i 
jeden pościgowiec w rejonie 
Kurnczon. 

LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z frontu kore- 
ańskiego, że wojska północno- 
koreańskie, wspierane czołgami, 
kontynuują nadał natarcie. 
Wojska lisyamanowskie i ame- 
rykańskie zmuszone były do 
wycofania się z miejscowości 
uihon (w rejonie Taegu). Na 
froncie wschodnim wojska li- 
synmanowskie wycofują się pod 
ciosami północnych Koreańczy- 


ków. Na froncie południowym 
walki lokalne. 


Komentator agencji TASS 
o wynurzeniach Adenauera 


(© MOSKWA 
mentator agencji TASS cytuje 
wywiad Adenauera udzielony 
„New York Times“ oraz jego o- 
świadczenie złożone na konferen 
cji prasowej w sprawie remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich. 


Zdradzając agresywne plany 
swych mocodawców amerykań- 
skich — stwierdza komentator 
agencji TASS — Adenauer u- 
jawnił niemałe zaniepokojenie z 
powodu „nastrojów“ ludności za 


chodnio - niemieckiej. Sądząc z 


jego oświadczenia nie żywi on 
żadnych złudzeń co do tego jak 
dalece niepopularne wśród ludu 
niemieckiego są plany wskrze- 
szenią armii niemieckiej. 

Usiłuje on zasugerować opinii 
publicznej, że chodzi tu rzeko» 
mo o utworzenie jedynie sił „o- 
bronnych* — i to o charakterze 
najwyżej policyjnym. W celu 
usprawiedliwienia militarysty- 
cznej polityki swych mocodaw- 
ców Adenauer rzucą bzdurne o- 
szczerstwa przeciwko Niemie- 
ckiej Republice Demokratycznej, 
przypisując jej nieistniejące FE 
gresywne" zamiary. 

Oświadczenie Adenauera na 
konferencji prasowej w Bonn 
dnia 23 sierpnia w jeszcze więk- 
szym stopniu zdemaskowało a- 
gresywne zamiary imperialistów 
anglo - amerykańskich, jakkol- 
wiek „kanclerz“ z Bonn usto- 
wał jak tylko mógł zatuszować 
amerykańskie plany utworzenia 
zachodnio-niemieckich sił zbroj- 
nych. 

Jest również rzeczą niezmiernie 
charakterystyczną, że Adenaue- 
rowi wypadło na konferencji 
prasowej wyrazić „ubolewanie” 
z powodu tego. Ze we Francji 
Wytworzyło się rzexomo „myl- 


ny z 


(PAP). — Ko-| ne“ wyobrażenie o jego oświad- 


'czeniu i że przypisano mu jako- 

y niesłusznie dążenie do utwo- 
rzenia nowej armii niemieckiej. 

denauer „wyjaśnił“, że mówił 
dwukrotnie o „armii europej- 
skiej“, podkreślając, że Niemcy 
zachodnie wezmą być może u- 
dział w takiej armii. Według 
słów Adenauera podziela on 
punkt widzenia wytrawnego pod 
żegacza wojennego Churchilla 
na sprawę utworzenia niemiec- 
kich sił zbrojnych. 

Jak widać z oświadczenia A- 
denauera, wojska niemieckie ma 
ją być uzbrojone przez Amery- 
kę. 
Dziennik „Frankfurter Rund- 
schau“ twierdzi, że „obserwato- 
rzy polityczni dochodzą jedno- 
myślnie do wniosku, że ponow- 
ne uzbrajanie Niemiec zachod- 
nich wkroczyło w fazę, w któ- 
rej sojusznikom i rządowi fede- 
ralnemu nie chodzi już o zasa- 
dę, lecz jedynie o kwestię reali- 
zacji”. 

Jak donosi korespondent agen 
cji Reutera z Bonn, „w kołach 
alianckich zakomunikowano 25 
sierpnia, że między amerykań- 
skim Wysokim Komisarzem Me 
Cloy'tem a kanclerzem Niemiec 
zachodnich Adenauerem odbyła 
się 24 sierpnia wieczorem ściśle 
poufna narada“, na której — 
stwierdza korespondent .— o- 
mawiano problem „bezpieczeń- 
stwa Niemiec“, Narada ta odby- 
ła się z inicjatywy Me Cloy'a, 
będąccgo w bieżącym miesiącu 
przewodniczącym Wysokiej Ko- 
misji Alianckiej. W kołach so- 
juszniczych sądzą, że Mc Cloy 
omawiał problem „bezpieczeń- 
stwa Niemiec" w świetle nie- 
dawnego wywiadu z Adenaue- 


rom. 


m_n 


Przed 1 Polskim Kongresem Pokolu 


WARSZAWA — WTOREK, 29 SIERPNIA 1950 R. 


Wzmożoną produkcją walczymy o pokój 


Załoga wielkich pieców huty „Florian“ postanawia wyprodukować w sierpniu o 500 ton 
surówki więcej niż w lipcu — Nieprzerwanie płyną dalsze zobowiązania mas pracujących = 
Ludność calego kraju potępia bestialskie zbrodnie Amerykanów w Korei 


Nieustannie wzrasta liczba zobowiązań podejmowanych |czesnego gmachu PDT na Ma- |gatkę wybrano robotnicę stocz- 


| przez polski świat pracy dla uczczenia I Polskiego Kongresu 
Pokoju. Zobowiązania, podejmowane masowo przez polską 
klasę robotniczą, są najlepszą odpowiedzią dla amerykań- 
są najlepszym poparciem hasła roz- 
hrzmiewającego w całej Polsce „ręce precz od Korei“. 


skich imperialistów, 


Rzucone przez górników z ko- 
palni im. J. Wieczorka hasło: 
„Zwiększoną wydajnością pracy 
walczymy o pokój i pomagamy 
naszym braciom w Korei“ znala 
zło głęboki odzew wśród śląskich 
robotników. 

W hucie „Florian* załoga wiel 
kich pieców postanowiła przez 
systematyczne podnoszenie wy- 
dajności przekroczyć o 500 ton 
ustalony w ubiegłym miesiącu 
rekord produkcji surówki, zaś 
zespoły zmianowe stalowni skró 
cą średni czas wytopu stali o 10 
minut. 


Ładowacze rudy Walter i Dłu i 


|cik, postanowili wykonywać śre 
dnio 235 proc. normy. 
Czołowy przodownik pracy Ka 


Obchody 
Święta Lotnictwa 
w całym kraju 


W dniu 26 i 27 bm. w Gdań- 
sku, Łodzi, Bydgoszczy, Krako- 
wie, Poznaniu, Olsztynie, Zamo- 
Ściu i innych miastach odbyły 
się akademie, pokazy i uroczy- 
stości, które były zakończeniem 
obchodów związanych ze Świę- 
tem Lotnictwa. 


W wielu miastach odbyły się 
imponujące pokazy lotnicze. Po- 
nadto samoloty Ligi Lotniczej 
odbyły kilkaset lotów propagan- 


dowych z przodownikami pra- 
cy. 
W czasie akademi * "głoszone 


zostały referaty omawiające roz 
wój odrodzonego lotnictwa Pol- 
ski Ludowej. Kpt. Hucuł prze- 
mawiający na akademii w Po- 


znaniu powiedział m. in.: 


„Dzisiejsza uroczystość jest 
podkreśleniem naszego niero- 
zerwalnego sojuszu ze Zwią- 
zkiem Radzieckim i krajami de- 
mokracji ludowej, których lot- 
nictwo w przeciwieństwie do lot 
nictwa krajów  imperialistycz- 
nych, służy sprawie ludzkości, 
sprawie obrony pokoju.“ 


Lud duński protestuje 
przeciw pobytowi 
amerykańskich 
okrętów w Kopenhadze 
(() KOPENHAGA (PAP). — 


Do tutejszego portu zawinęły o- 
statnio dwa  kontrtorpenQowce 


amerykańskie. Na pokładzie je- 
|dnego z nich przybył dowódca 
amerykańskich sił morskich we 
wschodniej części Atlantyku i 
na Morzu Śródziemnym admirał 
Conolly  powitany uroczyście 
przez osobistości oficjalne, 


Tymczasem na murach na- 
przeciwko miejsca postoju o- 
krętów amerykańskich ukazały 
się wielkie napisy: „Ameryka- 
nie, wracajcie do domu!', „Da- 
nia chce pokoju!“ Na pobli- 
skich łodziach wystawiono 
transparenty z napisami: „Ręce 
precz od Korei“. Na znak pro- 
testu przeciwko panoszeniu się 
Amerykanów w Danii grupa 
patriotów zgromadzona na molo 
odśpiewała hymn ruchu oporu. 
Policja duńska rozpędziła de- 
monstrantów i aresztowała kil- 
ka osób. 


Na budowie Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej 


U 


Przy ul. Marszalkowskiej w Warszawie, na terenie pierwszego odcinku MDM, 


wim dowi 


pomiędzy 


ulicą Śniadeckich i Placem Zbawiciela oddział 6 PPB „rozpoczął już prace przy wykopach ` 
pod pierwsze domy. 5 września rozpocznie się betonowanie ław fundamentowych pod pierwszy 


budynek o -kubaturze ok. 40 tys. m sześć. 


Foto AR 


towiekiego Zjednoczenia Pań- 
stwowych Przedsiębiorstw Bu- 
dowlanych Obsługi Sprzętu i 
Transportu brygadzista PPB 
tow. Wieczorek, składając w 
imieniu swego 10-osobowego ze 
społu montażowego zobowiąza- 
nie wyremontowania do dnia 3 
września br. 10 betoniarek, 2 
dźwigów, walca drogowego o= 
raz transportera powiedział m. 
in.: 

„Zwiększoną wydajnością pra 
cy, bragniemy dać wyraz swej 
solidarności z walczącym o wy- 
zwolenie społeczne i narodowe 
bohaterskim narodem  koreań- 
skim. 


Wysokie zobowiązania 
robotników wrocławskich 
i budowlanych Warszawy 


Robotnicy Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych we Wrocławiu 
składają zobowiązania wysokie- 
go przekraczania norm. Np. to- 
karz Stefański postanowił w 
ciągu ? dni zwiększyć wydaj- 
ność o 20 proc, traser Suwor 
wykonujący dotychczas 285 
proc. normy, zaciągając „wartę 
pokoju* postanowił wykonać 
310 proc. normy i uzyskiwać 100 
proc. najwyższej jakości produk 
cji, a zasłużona przodownica pra 
cy Macioszek, pracująca przy re 
wolwerówce pełniąc „wartę po- 
koju* zwiększy swą wydajność 
produkcyjną jeszcze o 10 proc. 

Na czoło robotników budowla 
nych w Warszawie wysunęły się 
załogi PPB „KAM“. 

M. in. grupa „Mlodzieżowiec“ 
zatrudniona przy budowie nowo 


riensztacie postanowiła w ciągu 
pieciu dni „wart“ wykonywać 
no 250 proc. normy. p 

Również wysokie zobowiąza- 
nie przyjęła grupa majstra Gli 
niewskiego z 2 grupy robót, któ 
ra na „wartach* wykona po 260 
proc. normy. 


W porcie szczecińskim 
młodzież przoduje 
w wykonaniu zobowiązań 


Na czoło portowców szczeciń- 
skich wybijają się brygady mło- 
dzieżowe ZMP, które w czasie 
trwania „wart pokoju“ podnio- 
sły wydajność przy przeładun- 
kach drobnicy z 160 proc. do 175 
proc. i przy przeładunkach pod 
kładów kolejowych do 185 proc. 
normy. 

Nowym zjawiskiem w okresie 
realizacji podjętych zobowiązań 
jest masowy udział pracowni- 
ków taboru pływającego w pra 
cach przeładunkowych. W osta- 
tnich kilku dniach załoga portu 
szczecińskiego obsłużyła około 
40 statków metodą szybkościo- 
wą. 

Kolejarze okręgu szczecińskie 
go w wyniku realizacji długofa 
lowych zobowiązań podnieśli re 
gularność biegu pociągów oso- 
bowych w stosunku do stycznia 
br. o 8,7 proc., pociągów towa- 
rowych © 9 proc. Znacznie 
wzrósł też przeciętny przebieg 
parowozów i wybitnie zmniej- 
szono zużycie węgla. 

W woj. szczecińskim w I Pol 
skim Kongresie Pokoju ucze- 
stniczyć będzie 30 delegatów, 
wśród nich 14 kobiet. 

Między innymi w pow. nowo- 
g.rdzkim jednym z delegatów 
wybrano znanego literata Je- 
rzego Andrzejewskiego. Na kon- 
ferencji miejskiej w Szczecinie 
obok rektora szkoły inżynier- 
skiej prof. Bagińskiego ną dele- 


ni szczecińskiej Azeszot. 


500 niasowych zebrań 
wyborczych 
w woj. białostockim 


W woj. białostockim okres wy 
borów delegatów na powiatowe 
i miejskie konferencje obroń- 
ców pokoju stał się bodźcem do 
wzmożenia ruchu współzawodni 
ctwa i dalszego podniesienia wy 
dajności pracy załóg fabrycz- 
nych. 

Ogółem w województwie zor 
ganizowano dotąd ponad 500 ma 


'sowych zebrań wyborczych. 


W gminie Zambrów na zebra 
nie wyborcze przybyło ponad 
3.000 osób, czyli 80 proc. ogółu 
ludności. W wiecach wyborczych 
w powiecie suwalskim uczestni- 
czyło około 25.000 mieszkańców. 
W powiecie wysoko - mazowiec 
kim szczególną aktywnością wy 
różnił się ksiądz List z parafii 
Klukowo, oraz były więzień po 
lityczny ksiądz  Białokosiewicz 
ze wsi Kluczyn gm. Poświętna. 

W Białymstoku na szczególne 
wyróżnienie zasłużyła «nana 
działaczka Ligi Kobiet — Fal- 
kowska, matka 11-ciorga czieci, 
która brała aktywny udział w 
pracy „trójek“. 


Księża patrioci w szeregach 
bojowników o pokój 

Tematem obrad wojewćdz- 
kiej konferencji w Rzeszowie Ko 
misji Księży przy Związku Bo- 
jowników o Wolność i Demokra 
cję, były zagadnienia dotyczące 
I Polskiego Kongresu Obrońców 
Pokoju oraz realizacji Planu 6- 
letniego. 

Zebrani potępili jednomyślnie 
wojenne działania imperiali- 
stów amerykańskich na K>rei 
złożyli ofiary pieniężne na rzecz 
ofiar» barbarzyńskich  nałotów 
lotnictwa amerykańskiego. 


„Dzień Górnika“ w Związku Radzieckim 


| Nowymi zobowiązaniami produkcyjnymi uczcili górnicy 


(f) MOSKWA (PAP). 


radzieccy swoje Święto 


W dniu 27 sierpnia obchodzono 


w Związku Radzieckim niezwykle uroczyście „Dzień Gór- 


nika“. 


W dniu 26 bm. w sali kolum- ; P. 
|WCSPS — W. Kuzniecow i in. 


nowej Domu Związków Zawo- 
dowych w Moskwie odbyła się 
uroczysta akademia, poświęco- 
na „Dniu Górnika“, w której 
wzięło udział przeszło 2.000 0- 
sób. W prezydium zasiedli: mi- 
nister przemysłu węglowego 
ZSRR — A. Zasiadko, minister 
przemysłu hutniczego ZSRR — 


Judin, przewodniczący 

Wśród niemilknących oklas- 
ków wybrano do honorowego 
prezydium akademii Biuro Po- 
lityczne KC WKP(b) z Józefem 
Stalinem na czele. Referat o 
Święcie Górnika wygłosił mi- 
nister przemysłu węglowego, A. 
Zasiadko. W atmosferze po- 


A. Kuzmin, minister przemysłu 
naftowego ZSRR — N. Bajba- 
kow, minister przemysłu mate 
riałów budowlanych ZSRR — 


Robotnicy, inżynierowie, tech 
nicy kopalń i innych przedsię- 
biorstw Ministerstwa Przemy- 
słu Węglowego ZSRR w liście 
do towarzysza Józefa Stalina 
| meldują o osiągniętych sukce- 
i nowych zobowiązaniach. 


W roku 1949 — piszą górni- 
cy — plan wydobycia węgla zo- 
stał wykonany przedtermino- 
wo. Gospodarka narodowa 0- 
trzymała w r. 1949 o 12,6 proc. 
więcej węgla, niż w roku 1948. 

Wydajność pracy robotników 
przernysłu węglowego zwiększy 
ła się w tym okresie o 8,7 proc. 
W br. górnicy radzieccy we 
współzawodnictwie socjalistycz- 
nym o dalszy rozwój i technicz 
ną rekonstrukcję przemysłu wę 
glowego, o ulepszenie organiza- 
cji wytwórczości i podniesienie 
wydajności pracy—osiągnęli no- 
we poważne sukcesy. 

Wydobycie węgla w ciągu 7 
miesięcy 1950 r. zwiększyło rię 
w porównaniu z tym samym o- 
kresem roku ub o 11,7 proc. a 
w zakresie węgla koksującego 
— o 12 proc. Kraj radziecki do 
dnia Święta Górnika otrzymał 
milion ton węgla ponad plan. 

W pierwszej połowie 1050 r. 
uruchomiono 20 kopalń i odkry 
wek, wyposażonyc w nowocze 
sny sprzęt techniczny. 

Przed Świętem Górnika w 
1950 r. wybudowano i oddano 
do użytku 1.100.000 m kw. po- 
wierzchni mieszkalnej. W cią- 
gu 1949 r. i ośmiu miesiecy ro- 
ku bieżącego górnicy otrzyma- 


wszochnego entuzjazmu uczest- 
nicy akademii uchwalili tekst 
listu powitałnego górników ra- 
dzieckich do Stalina. 


List górników radzieckich 
do towarzysza Stalina 


li 2.800.000 m kw. nowej po- 
wierzchni mieszkalnej. W pierw 
szym półi czu 1950 r. oddano to 
użytku górników, 124 instytucje 
kulturalno - społeczne, jak szko 
ły, kluby, Pałace Kultury, żłob- 
ki dziecięce, przedszkola, szpi- 
taie itp. 

Górnicy w liście do towarzy- 
sza J. Stalina podkreślają rów- 
nież, że w roku bieżącym zmo- 
bilizowali wszystkie siły do jak 
naj.omyślniejszeg przeprowa- 
dzenia całkowitej mechanizacji 
wydobycia węgla. 

W ciągu ostatnich lat kopal- 
nie radzieckie otrzymały nowy, 
udoskonałony sprzęt technicz- 
ny, który w znacznym stopniu 
ułatwia pracę górników. W ub. 
roku ilość kombajnów węglo- 
wych zwiększyła się 3-krotnie. 
W Zagłębiu Do.ieckim istnieje 
obecnie wiele kopalń, w których 
węgiel wydobywa się już w ca- 
łości lub też w przeważającej 
części przy pomocy kombajnów. 
Następnie górnicy piszą 9 ogrom 
nych sukcesach we współzawud- 
ników pracy we -vspółzawod- 
nietwie socjalistycznym o przed 
terminowe wykonanie planu 5- 
letniego, o nowatorach wytwór 
czości, którzy swoją pracą po- 
mogli wyzyskać ogromne wew- 
nętrzne rezerwy. W chwili obec 
nej tysiące górników pracuje 
już na poczet nowego plan: 5- 
letniego. 

W końcu swego listu górnicy 
pisz, o nowych zobowiązaniach, 
zmierzających do -zybszej rea- 


Związkowcy radzą nad realizacją 


Planu 6- 


Dla omówienia realizacji wiel 
kich zadań wynikających z Pia- 
nu 6-letniego obradowały w sto 
licy plenarne posiedzenia Za- 
rządów Głównych Zw. Zaw. Pra 
cowników Przemysłów: Skórza- 
nego, Spożywczego, Leśnego i 
Drzewnego oraz Pracownik*w 
Drogowych. 

W czasie obrad związkowcy 
podkreślali, że walka o wykona- 
"nie Planu 6-letniego, to walka 


letniego 


© wyższą wydajność pracy. któ- 
ra jest podstawą wzrostu real- 
nych zarobków, wzrostu piac 

Na plenum Zarządu Główneg:. 
Zw. Zaw. Prac. Przem. 3kórzane 
go, dyskutanci podkreślili ko- 
nieczność wprowadzenia norm 
technicznych, gdyż dotychczaso- 
we normy, zwłaszcza w przemy- 
śle garbarskim, są przestarzałe 


ib hamują rozwój współzawodni- 
ctwa. 


lizacji programu stworzenia ma 
terialnej bazy społeczeństwa 
komunistycznego w kraju ra- 
dzieckim. Zobowiązują się oni 
w ciągu pozostałych 4 miesię- 
cy br. wydobyć ponad plan 650 
tys. ton węgla oraz 130 tysięcy 
ton węgla koksującego, podno- 
sić wydajność pracy, przyśpie- 
szać tempo budownictwa ko- 
pałń, odkrywek i fabryk prze- 
twórczych. 

List kończy się zapewnieniem 
górników radzieckich, że składa 
jąc swoje podpisy pod apelem 
sztokholmskim wyrazili oni tym 
samym swoją pełną gotowość o- 
fiarną pracą umacniać potęgę i 
siłę ojczyzny radzieckiej i przy- 
czyniać się do utrwalenia pokoju 
w świecie. 


Uroczystości w całym 
Związku Radzieckim 


Z całego Związku Radzieckie- 
go nadchodzą wiadomości o ob- 
chodach „Dnia Górnika“, w 
szczególności w zagłębiach wę- 
glowych 

_ W miastach i osiedlach Zagłę- 
bia Donieckiego ulice i place 
przybrały odświętny wygląd. 
Wszędzie widniały portrety naj- 
lepszego przyjaciela górników 
—J. Stalina, kierowników partii 
i rządu. Liczne tablice z wykre- 
sami i transparenty ilustrowały 
osiągnięte przez górników suk- 
cesy. W jednym tylko obwodzie 
stalinowskim przeszło 5 tys. ro- 
dzin górników otrzymało osta- 
tnio nowe mieszkania w komfor- 
towo urządzonych domach. 

W całym kraju odbyły się z 
okazji święta masowe zabawy lu 
dowe, wiece, akademie i odczy- 
ty o wkładzie robotników prze- 


mysłu węglowego do sprawy 
wzmocnienia pokoju. 
Pisma radzieckie poświęcają 


wiele miejsca Dniu Górnika, pu- 
blikując artykuły wstępne, list 
górników do towarzysza Stalina 
oraz wypowiedzi górników i kie 
rowników przemysłu węglowego 
ZSRR. 


Naród hiszpański 
podpisuje Apel Pokoju 


GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że do Stałego Komite- 
tu Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju w dalszym ciągu na 
pływają listy z Hiszpanii fran- 
kistowskiej, zawierające podpi- 
sy pod apelem sztokholmskim. 
Wśródskilkudziesięciu podpisów, 
które nadesłano z Katalonii, zna 
lazł się również podpis pewne- 
go księdza. Nadeszło też szereg 
listów z podpisami z Barcelony 
i Madrytu. Podpisy swe nadesła 
ło m. in. dwóch członków akade 
mii w Madrycie. 


WYDANIE B 


Dzieci polskie -- 


Dzieci pracowników fabryki 
Stoczni Gdańskiej t Gdyńskiej 


Polskiej Zjednoczonej 
*,Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 5 ZŁ. 


dzieciom Korei 


„22 Lipca“ (dawniej „Wedel*). 


, przebywające na koloniach 


w Świdrze koło Warszawy, wykonały piękne torebki celofano- 


we, które postanowiły sprzedać w sklepach 

w ten sposób pieniądze przekazać na rzecz 

Na zdjęciu przekazanie torebek jednemu ze 
w Warszawie 


MHD, a uzyskane 
dzieci koreańskich. 
sklepów MHD 
Foto Film Polski 


Brygada Stanisława Kramarza 


z kopalni „Bol 


esław Chrobry“ 


wykonała plan roczny 


Brygada Stanisława Krama- 
rza z kop. „Bolesław Chrobry“ 
w Wałbrzychu wykonała plan 
roczny. Norma wynosiła dla 
brygady 18.734 tony węgla przy 


średniej miesięcznej 1.529 ton, 
brygada zaś wydobyła 18.751 
ton, wykonując w ten sposób 


przeszło 100 proc. planu roczne- 

o. 
* Doskonałe wyniki, a miano- 
wicie 178 proc. normy uzyskała 
w drugiej dekadzie sierpnia 
brygada Jana Budki, która TÓW- 
nież pracuje już na rachunek 
roku 1951. É 


Robotnicy polscy piętnują 
monarcho-faszystowskich 
morderców towarzysza Lahaut 


(d) Robotnicy i robotnice za- 
kładów przemysłu gumowego 
Stomil przyjęli z głębokim obu- 
rzeniem  wstrząsającą wiado- 
mość o zamordowaniu przez 
terrorystów faszystowskich Ju- 
lien Lahaut. 

„Widzimy w tym bestialskim 
czynie faszystów — stwierdzają 
robotnicy Stomiłu w uchwalonej 
rezolucji — nową, nikczemną 
próbę sterroryzowania bojowni- 
ków o pokój i socjalizm. Wraz 


Narody Azji 
wzmożeniem 


z masami pracującymi Polski 
łączymy się z narodem belgij- 
skim w walce o utrwalenie po- 
koju*. 

W rezolucji, uchwalonej przez 
załogę poznańskich zakładów 
przemysłu odzieżowego czytamy 
m. in.: 

„Ohydna zbrodnia wrogów 
pokoju jeszcze ściślej łączy nas 
z klasą robotniczą całego świata 
i pobudza do zwiększenia czuj- 
ności wobec wrogów". 


odpowiadają 
walki o pokój 


na agresję imperialistycznych 
drapieżców 


Dziennik „Prawda“ o 


(a) MOSKWA (PAP.) „Praw- 
da“ zamieszcza w przeglądzie 
międzynarodowym artykuł, o- 
mawiający agresję amerykań- 
ską w Korei.. 

„Nie po raz pierwszy usiłu- 
ją zaborcy amerykańscy ujarz- 


mić naród koreański — pisze 
„Prawda“ Już w roku 1871 
eskadra amerykańska zdobyła 


twierdzę koreańską Kanhoa, za 
mierzając narzucić Korei pano- 
wanie kapitału amerykańskie- 
go. W ciągu dziesięcioleci koła 
rządzące USA starały się obu- 
dzić w narodzie amerykańskim 
nienawiść do Koreańczyków, 
jako do ludzi należących rżeko- 


agresji USA w Korei 


akty imperialistów, żadne zbrod 
nie bestialskich zaborców. nie 
zastraszą narodów Azji, bronią 
cych swojej wolności i niepodle 
głości — pisze „Prawda“. 

Narody Azji wraz z naroda- 
mi całego świata odpowiadają 
na agresję imperialistycznych 
drapieżców nowym wzmożeniem 
walki o pokój. Podczas gdy po- 
słuszna amerykańskim kołom 
rządzącym większość Rady Bez- 
pieczeństwa nie chce potępić a- 
gresjj USA w Korei, cała po- 
stępowa ludzkość wydała już na 
agresorów swój jednomyślny 
skazujący wyrok. 


mo do „rasy niższej". 

W roku 1945 rząd amerykań- 
ski domagał się „powiernictwa” | 
nad Koreą. Nie mogąc jednak | 
narzucić reżimu kolonialnego! 
całemu narodowi koreańskiemu, 
Stany Zjednoczone przekształci 
ły Koreę Południową w swoją 
kolonię. Rząd Stanów Zjedno- 
czonych odgrywa haniebną roię 
żandarma narodów Azji. 

USA okazują pomoc imperia- 
listom francuskim, angielskim i 
holenderskim i wraz z nimi gnę 
bią narody Vietnamu, Malajów, 
Indonczji, które powstały do 


Powrót delegacji 
studentów polskich 
z II Kongresu MZS 


(0) W dniu 27 bm. powróciła z 
Pragi z II Kongresu Międzyna - 
rodowego Związku Studentów 
delegacja studentów polskich. 


DZIŚ W NUMERZE. 


WITOLD JAROSIŃSKI, mi- 
nister Oświaty — Mobilizu- 


walki o wyzwolenie. 

W sojuszu z nikczemną kliką 
kuomintangowską imperialiści 
amerykańscy próbowali ujarz- 
mić wielki naród chiński, lecz 
zostali sromotnie pobici. 


Obecnie agresorzy amerykań- | 


scy, rozpętałi w Korei krwawą 
wojnę zaborczą, której celem 
jest zniszczenie Koreańskiej Re 


publiki Ludowo - Derhokratycz | 
nej, narzucenie całemu narodo ' 


wi koreańskiemu reżimu poli- 


cyjno-gestapowskiego oraz prze | 


kształcenie Korei w kolonię a- 
merykańską i bazę wypadową 


dla nowych awantur wojen- 
nych. 
Jednakże "żadne agresywne ' 


jemy szkolnictwo do walki - 
o pokój i realizację Planu 
6-letniego. 
ŁOFIA ARTYMOWSKA 
Trizonia — koszary impe- 
$ rializmu. 
ý K. MALCUŻYSSKI — Oiyb 
H auguttowskie lasy. (Na 
szlak:1 Wielkiego Planu). 
| STANISŁAW MOŁDRZYK — 
36 kwintali pszenicy z hek 
tara — taki pion przeko- 
nuje. 
W. SKJLSKA — Jak organi- 
zacja partyjna kopalni „Bv 
tom“ realizuje uchwały KC, 


JOANNY BERLIOZ — Spi- 
sek przeciwko wolności 
| Franeji. (Artykuł napisany 
j specjalnie dla „Trybuny 
i Ludu a 
i Wspaniały zbiór książek ko- 
i reańtkich. 


Niezaprzeczalne prawo 


Już w 1943 roku Narody Zjed 
noczone wydały deklarację. u- 
nieważniającą wszelkie akty gra 
bieży, dokonane przez hitlerow- 
ców w okupowanych krajach. 
Zagrabione mienie miało być 
zwrócone wszystkim poszkodo - 
wanym krajom. Skonkretyzował 
te postanowienia Poczdam, ure- 
gulowała później Sojusznicza 
Rada Kontroli dla Niemiec i zda 
wało by się, że nic prostszego 
— jak zwrócić się do odpowied- 
niej organizacji Narodów Zjed - 
noczonych, udokumentjować swo 
je roszczenia i otrzymać zwrot 
zagrabionego mienia. 

Ale postanowienia międzyna - 
rodowe, pod którymi podpisały 
się wielkie mocarstwa, uszano - 
wane zostały jedynie przez Zwią 
zek Radziecki. Mocarstwa za- 
chodnie od początku uprawiały 
planowy sabotaż zobowiązań 
międzynarodowych włącznie z 
reparacjami i z restytucją zagra 
bionego złota. 

Na konferencji reparacyjnej 
w Paryżu, w 1946 roku, utworzo 
na została trójstronna komisja 
da spraw restytucji złota, w 
składzie: Stany Zjednoczone, 
Wielka Brytania i Francja. Ko- 
misja ta miała rozdzielić zagra- 
bione złoto między zgłaszające 
roszczenia restytucyjne kraje. 
poszkodowane przez hitlerowską 
okupację. 

W 1947 roku Polska przedsta- 
wiła szczegółową dokumentację 
naszych roszczeń, co do złota 
zagrabionego przez okupantów 
hitlerowskich z banków. skon - 
fiskowanego ludności cywilnej, 
„zdobytego" w obozach koncen 
tracyjnych, oraz z banku gdań- 
skiego, w którym Polka miała 
25 proc. udziałów, a poza tym 
— z tytułu włączenia Gdańska, 
na podstawie umów międzyna - 
rodowych, do Polski, Dokumen 
tacji — jeśli chodzi o straty lud 
ności cywilnej — dosterczył m. 
in. osławiony „raport konfiska - 
cyjny“, sporządzony dla Hite- 
ra, zawierający spisy zagrabio - 
nej biżuterii, oraz wykazy zło- 
ta zawarte w protokóle z proce- 
su norymberskiego i procesu 
Fischera. 

Komisja nie spieszyła się z za 


łatwieniem naszej sprawy, cho- 
ciaż niezwykle szybko przyznała 
zwrot złota... Włochom i Au- 
strii. Początkowo nie chciała też 
załatwić sprawy Jugosławii, ale 
w roku 1948 nagle okazała Tito 
specjalne względy i uznała za 
słuszne roszczenia, które kwe- 
stionowała uprzednio. Konsek- 
wentnie — idąc po linii polityki 
dyskryminacji krajów demokra- 
cji ludowej — w tym wypadku 
Polski — Komisja nie zaspokoi- 
ła dotychczas naszych roszczeń, 
wynajdując coraz nową inter - 
pretację klauzuli o restytucji i 
tym podobne „argumenty“. Zwło 
ka ta jest niczym nieuzasadnic- 
na tym bardziej, że powszech- 
nie znane są fakty o olbrzymich 
szkodach, wyrządzonych Polsce 
przez okupanta. 

Mało tego. Stany Zjednoczo - 
re, które wyciągnęły z Niemiec 
zachodnich olbrzymie zyski — 
nie mają chyba pretensji do u- 
traty złota z tytułu okupacji, 
ponieważ okupowane nie były. 
Okazuje się, że złoto zdepono - 
wane przez hitlerowców w Por- 
tugalii, Stany Zjednoczone prze- 
kazują obecnie — nie jego pra- 
wowitym właścicielom a wśrod 
nich i Polsce— lecz krwawemu 
dyktatorowi Salazarowi, i to w 
formie „szlachetnej pomocy" z 
tytułu... planu Marshalla. 

Słuszne żądania, jakie jeszcze 
raz przedstawione zostaną przez 
delegację polską na rozprawie 
Komisji, która odbędzie się 4 
września w Brukseli opierają 
się na niezaprzeczalnym prawie 
do odzyskania zagrabionego Pol- 
sce złota. Na prawie, potwier - 
dzonym uchwałami miądzynaro 
dowymi. 

Kwestionowanie tego nie- 
zaprzeczalnego prawa — było 
by równoznaczne z pogwałce- 
niem zobowiązań przyjętych 
przez państwa, które wchodzą w 
skład Komisji. Było by nowym 
dowodem świadczącym, że rów- 
nież ta instytucja, mająca słu - 
żyć dobru poszkodowanych 
przez faszyzm narodów, jest od- 
cinkiem frontu zimnej wojny, 
służącym polityce amerykańskie 


go imperializmu. 
Z. A. 


Michał Krajewski o budowie 
socjalistycznej . Warszawy 
w Płanie 6-leinim 


(f) Michał Krajewski, budow | mieszkaniowe o łącznej 
który |ponad 100 tys. izb. 


niczy Polski Ludowej, 
wprowadził system  nowoczes- 
nej, zespołowej pracy w budow 
nictwie (trójki murarskię) i w 
ten sposób zapoczątkował likwi 
dację przestarzałych metod i 
norm chałupniczego budownic- 
twa w Polsce, obecnie na sta- 
nowisku wiceprzewodniczącego 
Stołecznej Rady Narodowej, o- 
tacza specjalną opieką budow- 
nictwo nowej, socjalistycznej 
Warszawy. 

W toku wykonywania “lanu 
6-letniego—powiedział tow. Mi- 
chał Krajewski — budownictwo 
musi dokonać olbrzymiego kro- 
ku naprzód, od jego bowiem 
sprawności w decydującym sto- 
pniu zależy wykonanie wszyst- 
kich naszych zamierzeń inwe- 
stycyjnych. 


Znajduje to wyjątkowo ja- 
skrawy wyraz w Warszawie. 
Mam na myśli nie tylko budo- 
wę wielkiej fabryki samocho- 
dów osobowych na Żeraniu, bu 
dowę fabryki tokarek, zakładów 
lamp elektrycznych, zakładów 
urządzeń radiowych, Domu Sło- 
wa Polskiego, fabryki maszyn 
do pisania i 36 innych ważniej- 
szych zakładów przemysłu wiel 
kiego i średniego, dzięki czemu 
liczba robotników  przemysło- 
wych zatrudnionych w Warsza- 
wie wzrośnie pod koniec Planu 
6-letniego do ponad 100 tysięcy 
osób. 

Mnie, jako byłego murarza, 
najbardziej porywa zadanie u- 
kończenia pierwszego etapu 
przebudowy Warszawy, w któ- 
Tym na pięciu głównych tra- 
sach dzielnic śródmiejskich, trze 
ba wybudować nowe osiedla 


liczbie 


Żeby wybudować to wszyst- 
ko, co nakazuje Plan 6-letni na- 
leży zwiększyć wydajność pra- 
cy w budownictwie o 86 proc. 

„Nasze budownictwo uczyni 
w Planie 6-letnim ogromny krok 
naprzód w kierunku uprzemysło 
wienia. Dzięki temu, podobnie 
jak w Związku Radzieckim, ro- 
botnik budowlany przejdzie od 
prymitywnych, chałupniczych 
metod pracy na wyższy poziom, 
w którym decyduje nie wysiłek 
fizyczny, a umiejętność kiero- 


| socjalnych 


wania maszynami i posługiwa- 
nia się nowoczesnym sprzętem. 
Będziemy obserwowali, ják ro- 
botnik budowlany przemieni się 
w kierownika maszyn, w techni- 
ka. 

Mimo doskonałych postępów, 
jesteśmy jeszcze pod względem 
uprzemysłowienia daleko w ty- 
le za budownictwem radzieckim. 

W polskim budownictwie, a 
przede wszystkim w warszaw- 
skim — musimy możliwie pręd- 
ko przyswoić sobie radzieckie 
zasady organizacji miejsca pra- 
cy i kulturę w budownictwie", 

Plan 6-letni ma przekształcić 
oblicze całej Polski, a więc ma 
przeobrazić i nasze miasta — po 
wiedział w zakończeniu Budow- 
niczy Polski Ludowej, Michał 
Krajewski. — Nadawać charak- 
ter miast socjalistycznych, to 
znaczy dać ludziom pracy wszyst 
ko, co jest potrzebne dla zaspo- 
kojenia potrzeb kulturalnych, 
i ochrony zdrowia, 
oddać wodę, parki kultury i od- 
poczynku, kluby, teatry — na 


użytek ludzi pracy i ich zbioro- 
wego współżycia. 


Kongres Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych przyjął jednomyślnie 


BERLIN (PAP). W sobotę wieczorem Kongres Frontu Na- 
rodowego Niemiec Demokratycznych przyjął jednomyślnie 
wśród hucznych owacji, program wyborczy. 


Podkreślając, że wyznaczone 
na dzień 15 października br wy 
bory do Izby Ludowej, do Land- 
tagów i Kreistagów oraz do re 
prezentacji komunalnych NRD 
mają ogromne znaczenie histo - 
ryczne dla całego narodu nie- 
mieckiego w programie stwier - 
dza się m. in. 

Ludność tej części Niemiec, w 
której nie ma już ucisku inipe- 
rialistycznego, w której mozliwe 
są już wolne wybory, wybierze 
swe dęmokratyczne organy pań- 
stwowe, powołane do tego, by 
nie tylko w słowach, lecz i w 
czynach walczyć o pokój, o jed- 
ność Niemiec na podstawie de - 
mokratycznej i o praktyczne u- 
rzeczywistnienie wielkiego dzie- 
ła pokojowego budownictwa go- 
spodarczego i kulturalnego, zgod 
nie z przyjętym planem 5-let- 
nim. 

Kongres Frontu Narodowe- 
go Niemiec Demokratycznych za 
twierdza uroczyście decyzję de- 
mokratycznych stronnictw i or- 
ganizacji masowych w sprawie 
wystawienia jednolitej, wspólnej 
listy kandydatów Frontu Naro- 
dowego Niemiec Demokratycz- 
nych i w sprawie ustalenia 
wspólnego programu wyborcze- 
go, dającego wyraż żywotnym 
interesom całego narodu nien:iec 
kiego. 


9 punktów walki o pokój 
i jedność Niemiec 

Program podkreśla, że w wal- 
ce o pokój kandydaci Frontu Na 
rodowego Niemiec Demokratycz 
nych będą rzecznikami polityki, 
ujętej w następujących punk- 
tach: 

Wzmocnienie obozu sił pokojo 
wych na cały świecie; żądanie 
zakazu broni atomowej i uzna- 
nie za zbrodniarza wojennego 
każdego rządu, który by. pierw 
szy użył tej broni. 

Żądanie powszechnej redukcji 
i kontroli wszelkich zbrojeń, al- 


bowiem intensywne zbrojenia 
zwiększają niebezpieczeństwo 
wojny. 


Żądanie niezwłocznego wyco- 
fania wojsk amerykańskich z 
Korei, by położyć kres toczącej 
się tam wojnie. 

Żądanie zakazu wszelkiej pro 
pagandy wojennej we wszyst - 
kich krajach. 

Pełne, nieograniczone popar - 
cie na całym Świecie sił walczą- 
cych o pokój, o równość i o 
przyjaźń między narodami. 

Współpraca i przyjaźń narodu 
niemieckiego ze wszystkimi mi- 
łującymi pokój narodami, któ- 
re uznają interesy narodowe 
Niemiec Demokratycznych; 
wspólna walka przeciwko zbrod 
niczym planom i posunięciom 
imperializmu anglo - amerykań 
skiego, który chce użyć Niemiec 
zachodnich jako bazy wypado- 
wej do swej agresji w Europie. 

Akcja przeciwko wszelkim 
anglo - amerykańskim transpor 
tom broni do Niemiec zachod- 
nich oraz przeciwko wszelkie] 
produkcji broni; czynny opór 
przeciwko tworzeniu zachodnio- 
niemieckiej armii najemnej. 

Wieczysta przyjaźń ze Związ- 
kiem Radzieckim, najlepszym 


22 miliony podpisów 
pod Apelem Pokoju 
w Chinach 


północno-wschodnich 


(da) PEKIN (PAP.) Jak donosi 
agencja Nowych Chin, w Chi- 
nach północno-wschodnich pod- 
pisało się dotychczas pod apelem 
sztokhołmskim przeszło 22 mi- 
liony osób, czyli 53 proc. ogółu 
mieszkańców zbieranie podpi- 
sów trwa . > 


Święto górników radzieckich 


Ostatnia niedziela sierpnia ob- 
chodzona jest rokrocznie w 
Związku Radzieckim jako 
„Dzień Górnika“. W dniu tym, 
ustanowionym specjalną uchwa 
łą Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR cały naród radziecki spta- 
ca dań szacunku ludziom boha- 
terskiej pracy, kroczącym w a- 
wangardzie bojowników o spra- 
wę uprzemysłowienia kraju, 
twórcom potężnego, radzieckiego 
przemysłu socjalistycznego. 


Niezapomniany czyn 


Już w pierwszych latach wła- 
dzy radzieckiej Lenin wzywał 
górników do walki o węgiel. Le- 
nin uczył, że węgiel — to praw 
dziwy chleb dla przemysłu, że 
bez węgla rozwój gospodarki 
jest nie do pomyślenia. 


w odro wiedzi na wezwanie 
Partii górnicy przystąpili z za- 
pałem do walki o wzrost wydo- 
bycia węgla. Dzięki ich ofiar - 
nej pracy udało się po zakończe- 
niu wojny domowej i interwen- 
cji szybko odbudować przemysł 
węglowy. Jeszcze większy wkład 
pracy wnieśli górnicy w reali- 
zację stalinowskich planów pię- 
cioletnich. W tym okresie przy- 
stąpiono do eksploatacji wielu 
nowych gałęzi węglowych w roz 


Paweł Szełachin 


Sekretarz Centralnego Komitetu 
Związku Górników ZSRR 


maitych rejonach kraju. Do naj 
większych zaliczają się: Zagłę- 
bie Kuźnieckie i Minusińskje Za 
chodniej Syberii, Karagandyj- 
skie w Kazachstanie, Podmos- 
|kiewskie blisko Moskwy, Kizie- 
łowskie na Uralu, 


W r. 1940 wydobycie węgla w 
Związku Radzieckim wyniosło 
już 166 milionów ton, tj. pięcio 
krotnie więcej, niż w Rosji car- 
skiej. 

W okresie pięciolatek stalinow 
skich przemysł węglowy przeżył 
| prawdziwą rewolucję. Państwo 
radzieckie zaopątrzyło go w naj 
nowocześniejszy sprzęt technicz- 
ny. Zamiast prymitywnego kilo 
fa w kopalniach ukazały się wrę 
bówki, transportery, elektrowo- 
zy. Praca górnika stała się lat- 
wiejsza, a wydajność jej znacz- 
nie wzrosła. 


Równolegle z rozwojem tech- 
niki rośli nowi ludzie. Wykwa- 
lifikowani górnicy nauczyli się 
wydobywać z nowej techniki 
wszystko, co może ona dać. I 
'właśnie wśród tych nowych 


kadr zrodził się słynny dziś ruch 
stachanowski, który następnie 
ogarnął cały kraj. 


W okresie Wielkiej Wojny Na 
rodowej radzieccy górnicy zdali 
trudny egzamin. Mimo ciężkich 
warunków, bez przerwy zaopa - 
trywali kraj w węgiel i wraz z 
całym narodem wykuwali zwy- 
cięstwo nad wrogiem. 


Kiedy skończyła się wojna, to 
warzysz Stalin postawił przed 
górnikami nowe, olbrzymie za - 
danie: w r. 1950 doprowadzić wy 
dobycie węgla do 250 milionów 
ton, a w ciągu najbliższych 
3 — 4 pięciolatek — do 500 mi- 
lionów ton. 


Górnicy radzieccy z powodze- 
niem realizują te zadania, W la- 
tach 1946 — 1949 wydobycie 
wzrosło przeszło półtorakrotnie, 
a w pierwszej połowie br. — 
wzrosło o dalsze 12 proc. co o- 
znacza, że górnicy z nadwyżką 
wykonują zadania planu 5-let- 
niego i pod l:onlec tego okresu 
dadzą ponad plan wiele węgla. 
Około 10 tys. górników wykona 
ło już swe normy pięcioletnie. 


Współzawodnictwo 
socjalistyczne górników 


Podstawą osiągniętych sukce- 
sów jest współzawodnictwo so- 


program wyborczy 


czech zachodnich i scharaktery 
zował następnie sukcesy Nie- 
mieckiej Republiki Demokraty- 
cznej, podkreślając, że sukcesy 
te należy zawdzięczać wspól- 
nym wysiłkom całej ludności, 
jedności działania wszystkich 
stronnictw i organizacji maso- 
wych NRD. Toteż siły demokra 
tyczne NRD przystępują w je- 
dnolitym froncie do wyborów 
15 października. Zwycięstwo 
Frontu Narodowego będzie zwy 


przyjacielem narodu niemieckie 
go, ostoją pokoju na całym świe 
cie. 

Mocna, nienaruszalna przy- 
jaźń z sąsiadami — Polską lu- 
dowo - demokratyczną i z Re- 
publiką  Czechosłowacką, jak 
również z innymi krajami de- 
mokracji ludowej. 


cięstwem sił pokoju, demokra- 
cji i wolności. i - 
Kongres wysłuchał następnie 
sprawozdania komisji mandato 
wej. Ze sprawozdania tego wy- 
nika, że na Kongresie obecnych 
było — nie jicząc gości — 1.402 
delegatów z Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, w tym 
1.024 mężczyzn i 378 kobiet. 


W dalszym ciągu program 
podkreśla, że głosowanie na li- 
stę Frontu Narodowego będzie 
głosowaniem na rzecz utworze- 
nia jednolitych, miłujących po- 
kój, demokratycznych Niemiec. 


Zwycięstwo 
Frontu Narodowego 
będzie zwycięstwem sił 
pokoju, demokracji 
i wolności 


(£ BERLIN (PAP). — Na so- 
botnim posiedzeniu Kongresu 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych toczyła się 
dalsza dyskusja nad referatem 
prezydenta NRD, Wilhelma. 
Piecka. Z kolei wygłosił refe- 
rat wicepremier Nuschke. Mów- 
ca omówił sytuację w Niem- 


Cały naród niemiecki 
był reprezentowany 
na Kongresie 


Wśród delegatów znajduje się 
384 robotników, 342 pracowni- 
ków umysłowych, 97 chłopów. 
Reszta składa się z rzemieślni- 
ków, przedstawicieli wolnych 
zawodów itd. Z Niemiec zachod 
nich przybyło prócz gości, 1.064 
delegatów, w tym robotników 


367 i pracowników umysłowych 
279. 

Jak stwierdził przewodniczą- 
cy komisji mandatowej delega- 
ci na Kongres reprezentują 
wszystkie warstwy narodu nie 
mieckiego. 

Następnie wybrano nową Ra 
dę Narodową Frontu. W skład 
Rady weszło również 30 przeł- 
stawicieli Niemiec zachodnich, 
których nazwiska nie ogłoszono 
ze względu na ich bezpieczeń- 
stwo, 

Do stałego prezydium Rady 
Narodowej weszli: dr Correns, 
minister dr Bolz, minister Gol- 
debaum, minister dr Hamann, 
Erich Honecker, prof. Linder, 
prof.  Nikiesoh, wicepremier 
Nuschke, Elli Schmidt, prof. 
Struns, wicepremier Walter Ul- 
bricht, Kurt Vieweg, Herbert 
Warnke i Wilhelm Koenen. 


Zakończenie obrad 


Do sali obrad Kongresu wkro 
czyło kilkuset członków FDJ i 
pionierów, wręczając kwiaty i 
podarki prezydentowi  Piecko- 
wi, premierowi Grotewohlowi i 
członkom rządu. 

Kongres zakończył się okrzy 
kami na cześć prezydenta Piec- 
ka i odśpiewaniem hymnu na- 
rodowego ' NRD. 


Nota radziecka do rządu USA w sprawie 
bezprawnego zwalniania z więzienia 
japońskich przestępców wojennych 


(a) MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła następujący 
komunikat: 


gen. Mac Arthura i odmawia 
powzięcia środków, anulujących 
wydany przez niego bezpraw- 
nie okólnik ne 5 w sprawie 
przedterminowego zwalniania 
z więzienia przestępców wojen- 
nych, skazanych przez Między- 
narodowy Trybunał Wojenny. 


Tymczasem pełnomocnictwa 
gen. Mac Arthura, dotyczące 
wykonania wyroku Międzynaro- 
dowego Trybunału Wojennego 
dla Dalekiego Wschodu, są ści- 
śle określone przez art. 17 re- 
gulaminu wspomnianego Try- 
bunału z 19 stycznia 1946 roku 
i art. 5 decyzji Komisji Dale- 
kiego Wschodu z dnia 3 kwiet- 
nia 1946 roku w sprawie are- 
sztowania, sądzenia i karania 
przestępców wojennych na Da- 
lekim Wschodzie. 

Przez powzięcie decyzji o 
| przedterminowym zwolnieniu z 
więzienia głównych japońskich 
przestępców wojennych, skaza- 
nych — jak wiadomo — przez 
Międzynarodowy Trybunał za 
ciężkie zbrodnie przeciwko po- 
kojowi i ludzkości — gen. Mac 
Arthur przekroczył swe pełno- 
mocnictwa, naruszając uzgod- 
nione postanowienia dotyczące 
Japonii. i 

Jednakże regulamin Między- 
narodowego Trybunału Wojen- 


Jak już donosiła prasa, gen. 
Mac Arthur wydał w dniu 
7 marca br. okólnik nr 5 
w sprawie przedterminowego 
zwalniania z więzienia japoń- 
skich przestępców wojennych. 

Okólnik ten stanowi próbę 
wprowadzenia w życie prakty- 
ki przedterminowego zwalniania 
drogą jednostronnych zarządzeń 
dowódcy naczelnego amerykah- 
skich ‘wojsk okupacyjnych w 
Japonii głównych japońskich 
przestępców wojennych, odby- 
wających kary, orzeczone wyro- 
kiem Międzynarodowego Try- 
bunału Wojennego w Tokio. 

W związku z tym ambasada 
ZSRR w Waszyngtonie wysto- 
sowała do Departamentu Stanu 
USA w dniu 11 maja br. notę, | 
w której rząd radziecki zwrócił 
uwagę rządu USA na wspom- 
niane postępowanie Mac Anthu= 
ra, stanowiące naruszenie po- 
rozumienia o powołaniu do ży- 
cia Międzynarodowego Trybu- 
nału Wojennego dla Dalekie- 
go Wschodu i pozostające w 
sprzeczności z regulaminem te- 
go Trybunału, jak również z 
decyzją Komisji dla Dalekiego 
Wschodu w sprawie „aresztowa- 
nia, sądzenia i karania prze- 
stępców wojennych na Dale- 
kim Wschodzie“. Rząd radziecki 
domagał się, by rząd Stanów 


Zjednoczonych powziął  bez- |Nego, opierający się na posta- 
zwłocznie środki, zmierzające | nowieniu Komisji Dalekiego 
do anulowania wspomnianego | Wschodu z 3 kwietnia 1946 roku, 


nie przewiduje przedterminowe 
go zwalniania wspomnianiej ka- 
tegorii przestępców z chwilą, 
gdy wyrok jest już w trakcie 
wykonania. W tych więc warun 
kach dowódca naczelny wojsk 
amerykańskich w Japonii nie 
może podejmować sam decyzji 
tego rodzaju. Decyzje tego ro- 
dzaju mogą być podejmowane 
jedynie za zgodą wszystkich mo 
carstw, których przedstawiciele 
wchodzili w skład Międzynaro- 
dowego Trybunału Wojennego. 

Próba rządu Stanów Zjedno- 
czonych obejścia tych wyraź- 
nych przepisów przy pomocy 
twierdzenia, że przedtermino- 
we zwolnienie nie stanowi zmia 
ny wyroku, nie wytrzymuje kry 
tyki. Przedterminowe zwolnie- 


bezprawnego okólnika nr 5, do- 
tyczącego głównych japońskich 
przestępców wojennych, skaza- 
nych przez Międzynarodowy | 
Trybunał Wojenny dla Dalekie- 
go Wschodu. 

W swej nocie z 8 czerwca br., 
stanowiącej odpowiedź na notę 
rządu ZSRR, rząd Stanów Zjed- 
noczonych odmawia anulowania 
wydanego przez Mac Arthura 
bezprawnego okólnika. 

W związku z powyższym am- 
basada ZSRR w Waszyngtonie 
wystosowała w dniu 25 sierpnia 
br. następującą notę do Depar- 
tamentu Stanu USA: 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
w nocie swej do rządu radzie- 
ckiego aprobuje postępowanie 


wszelkie kwestie, związane z 
organizacją pracy oraz wyko- 
rzystaniem techniki w chodni- 
kach i na ścianach. 


cjalistyczne o podwyższenie wy- 
dajności pracy, poziomu techni- 
cznego i usprawnienie organiza- 
cji vrodukcji. We współzawod- 
nictwie biorą udział wszyscy bez 
wyjątku górnicy. Wśród uczest- 
ników współzawodnictwa wysu- 
wają się na czoło przedownicy, 
którym inni górnicy starają się| Wspaniałe sukcesy górników 
dorównać. Tak np. maszyniści | radzieckich byłyby nie do pomy 
kombajnów górniczych, Grze- | ślenia bez nowej techniki, którą 
gorz Dolniew, Iwan Szczeciwin | państwo radzieckie szeroko sto- 
i Włodzimierz Perechoda z ko- | suje w przemyśle węglowym. 
palni Nr 32 (Zagłębie Doniec- Również i w okresie powojen- 
kie) osiągnęli na kombajnach | nym technika wydobycia węgla 
węglowych wydajność 15.240 ton doskonali się w dalszym ciągu. 
miesięcznie. ' Jest to wydajność | Radzieckie fabryki budowy ma- 
rekordowa. Obecnie studiuje się | SZYN produkują wiele nowych 
doświadczenia stachanowców i | wysoko wydajnych maszyn kon 
popularyzuje je na terenie in-|strukcji radzieckiej, jak np. 
nych kopalni. kombajny węglowe, maszyny 
h do ładowania węgla itp. Wydaj 
W toku współzawodnictwa Wy | ność ich wynosi 10 — 15 ton 
różniło się wielu młodych ro- miesięcznie. 
botników. Tak np. młodzi łado- 
wacze kopalni Nr 104 w Kara- Ale troska, jaką otacza górni 
gandzie (Kazachstan), Ajdarow, | ków państwo radzieckie, nie 4 
Rustambekow, Rublew, już w granicza się do zaopatrywania 
początkach czerwca wykonali | przemysłu węglowego w potęż- 
swe normy roczne. Rębacz chod | 2Y Sprzęt techniczny. Władza 
nikowy kopalni Nr 48 w tymże | radziecka dba również o byt 
zagłębiu, Wiktor Czerny, zakoń- | górnika. 
czył niedawno 9 normę roczną. 


Troska o pracę i byt 
górników 


W warunkach kapitalistycz- 

"Obecnie we współzawodnic- |nych zawód górnika należy do 
twie górników kładzie się szcze |najgorzej opłacanych. Tak było 
gólny nacisk na wprowadzenie | również w Rosji carskiej. W o- 
harmonogramu cyklów produk- |kresie władzy radzieckiej sytu- 


cyjnych. W związku z tym ro- |acja górników znacznie się po- 
wiązuje się w nowy sposób lepszyła. Górnicy zarabiają wię- 
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nie nie stanowi zmiany wyroku, 
a jedynie formę jego wykona- 
nia tylko w tym wypadku, gdy 
przepisy, na podstawie których 
działają władze wyrok wykonu- 
jące, ewentualność taką przewi- 
dują. W danym wypadku tego 
rodzaju forma wykonania wyro- 
ku nie została żadnymi przepi- 
sami przewidziana. Twierdzenie 
że wyrok nie uległ zmianie, nie 
da się pogodzić z logiką, ponie- 
waż w danym wypadku oznacza 
łoby to, że skazany na karę po- 
zbawienia wolności przestępca 
po wypuszczeniu na wolność 
w dalszym ciągu znajduje się w 
więzieniu. 

Powoływanie się rządu Sta- 
nów Zjednoczonych na fakt, że 
praktyka przedterminowego 
zwalniania istnieje w szeregu 
krajów, nie może służyć za u- 
sprawiedliwienie wspomnianych 
jednostronnych decyzji dowód- 
cy naczelnego, ponieważ w da- 
nym wypadku nie chodzi o aso- 
by skazane przez sąd jakiegoś 
poszczególnego kraju, lecz © 
przestępców, skazanych przez 
Międzynarodowy Trybunał Wo- 
jenny dla Dalekiego Wschodu, 
powołany do życia na mocy po- 
rozumienia 1l-tu państw i któ- 
rego regulamin nie przewiduje 
przedterminowego zwalniania 
skazanych. 

W związku z powyższym rząd 
radziecki nalega, by rząd Sta- 
nów Zjednoczonych anulował 
wspomniany okólnik nr 5 wy- 
dany bezprawnie przez gen. Mae 
Arthura w dniu 7 marca 1950 
roku w sprawie głównych japoń 
skich przestępców wojennych, 
skazanych wyrokiem Międzyna- 
rodowego Trybunału Wojennego 
dla Dalekiego Wschodu. 


* 


Kopie powyższej noty zostały 
doręczone rządom krajów, wcho 
dzących w skład Komisji Dale- 
kiego Wschodu, a mianowicie: 
rządom Australii, Birmy, Wiel- 
kiej Brytanii, „Holandii, Indii, 
Kanady, Nowej Zelandii, Paki- 
stanu, Filipin i Francji. 

Jednocześnie kopię tej noty 
ambasada ZSRR w Pekinie wrę 
czyła  Centralnemu Rządowi 
Ludowemu Chińskiej Republiki 
Ludowej. 


cej, niż inne kategorie robotni- 
ków, otrzymują też od państwa 
dodatki za wysługę lat w wyso- 
kości 30 proc. poborów rocz- 
nych. 


Znaczne fundusze łoży pań- 
stwo na zaspokojenie potrzeb 
kulturalnych i bytowych górni- 
ków. Tak np. w latach 1946 — 
1949 oddano do ich dyspozycji 
5 milionów m kw. powierzchni 
mieszkalnej, buduje się dziesiąt- 
ki tysięcy nowych domów. Dla 
górników zbudowano wiele pa- 


riów, domów wypoczynkowych. 
Górnicy powyżej 50 lat otrzy- 
mują emeryturę w wysokości 
50 — 60 proc. zarobków. Prawa 
do emerytury nie tracą również 
górnicy, którzy w dalszym cią- 
gu pracują w kopalni. 


Tego rodzaju troska o czło- 
wieka pracy możliwa jest jedy- 
nie w społeczeństwie, w którym 
władzę sprawują masy pracują- 
ce, w którym interesy państwa 
są nierozerwalnie związane z in- 
teresami narodu. Odpowiedzią 
górników radzieckich na tę tro- 
skę są wciąż nowe sukcesy na 
polu pracy. Cały naród radziec- 
ki pozdrawia serdecznie górni- 
ków w dniu ich święta i życzy 


im dalszych zwycięstw na polu 
bohaterskiej pracy dla dobra 
ojczyzny. 
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Sylwetki delegatów 
na I Polski Kongres Pokoju 


Prof. Ludomir Slendziński 


Delegat Krakowa na Kongres 
Pokoju, b. więzień hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych, prof. 
Ludomir Ślendziński, urodzony 
w 1889 r. we Lwowie, odbywał 
studia w Akademii Sztuk Pięk- 
nych w Leningradzie. W okre- 
sie międzywojennym jest profe- 
sorem historii sztuki na Uniwer 
sytecie w Wilnie, 

Po wyzwoleniu zostaje wykła- 
dowcą na wydziale architektury 
Politechniki w Krakowie, zaś w 
1948 roku otrzymał nominację 


na prorektora wydziałów polie 
technicznych AGH w Krakowie. 


Prof. L. Ślendziński poza dłu= 
goletnią pracą wykładowcy po= 
siada jako artysta duży dorobek 
malarski. Wiele jego dzieł zost2= 
ło odznaczonych na ogólnoeuro= 
pejskich wystawach malarskich, 


Za prace, włożone w dzieło o=- 
brony pokoju odznaczony został 
przez wojewódzki Komitet O- 
brońców Pokoju dyplomem u= 
znania. 


Maria Kocubaj 


Delegatką na I Polski Kongres 
Pokoju z terenu woj. szczeciń- 
skiego jest m. in. robotnica Ma- 
ria Kocubaj. k 

Przed wojną Maria Kocubaj 
pracowała w fabryce konfekcyj- 
nej w Warszawie. W czasie woj- 
ny znalazła się w Związku Ra- 
dzieckim, gdzie pracowała po- 
czątkowo w kołchozie, a następ- 


kiej zginął na froncie pod Smo- 
leńskiem. Nie chcę więcej woj- 
ny, walczę o wykonanie Planu 
6-letniego, który jest warun- 
kiem utrwalenia pokoju i budo- 
wy podstaw socjalizmu w Pol- 
sce. 4 


Maria Kocubaj pracuje obec- 
nie w spółdzielni krawieckiej 


| ludowej. 


łaców kultury, klubów, sanato- |. 


im. „22 Lipca“ w Szczecinie, wy 
rabiając przeciętnie 140 proc. 
normy. 


nie w fabryce tekstylnej. 
„Mąż mój — mówi Maria Ko- 
cubaj — żołnierz Armii Radziec | 


Wbrew reakcyjnym przywódeom 
masy spółdzielców krajów 
kapitalistycznych walczą o pokój 
Wypowiedź tow. posła E. Pszczólkowskiego 


Z Helsinek powróciła delegacja spółdzielczości polskiej, 
która brała udział w dorocznym posiedzeniu Komitetu Cen- 
tralnego Międzynarodowego Związku Spółdzielczego. Naj- 
ważniejszymi zagadnieniami, które rozpatrywano w Helsir- 
kach były: protesty przeciwko utrudnianiu przyjecia do 
MZS — spółdzielczych organizacji niektórych krajów demo- 
kracji ludowej oraz wnioski w sprawie udziału spółdzielczo= 
ci w walce o pokój. 


„Reakcyjne kierownictwo Cen 
tralnego Komitetu MZS — po- 
wiedział przewodniczący dele- 
gacji polskiej, członek Naczelnej 
Rady Spółdzielczej tow. poseł 
E. Pszczółkowski w rozmowie z 
przedstawicielem PAP od 
dłuższego już czasu bez żadnego 
uzasadnienia odrzuca prośbę 
Związku Spółdzielni Węgies- 
skich o przyjęcie na członka 
MZS. Bez żadnego również u- 
sprawiedliwienia odkładana jest 
Sprawa przyjęcia na członków 
— spółdzielców NRD. Ponadto 
— Bułgaria i Rumunia nie uzy- 
skują przedstawicielstwa pro- 
porcjonalnego do liczby czian- 
ków spółdzielni.“ 

Wykazywaliśmy — mówi tow. 
poseł Pszczółkowski — że kie- 


rownictwo MZS dokonuje niele- RAF Oz i 

galnej próby Pojazd A GG zie CiE0 SE 

Związku, próbuje rozbić jedność n za fm 7 

ruchu spółdzielczego oraz odizo- | czących o polepszenieiswego by 

lować spółdzielców z krajów | tu i pragnących szczerze trwa- 
. . I j 

kapitalistycznych od spółdziel- | [€80 pokoju. 

ców ZSRR i krajów demokracji a 


którym naczelne władze ruchu 
spółdzielczego, opanowane przez 
elementy prawicowe, łącznie z 
prawicą  socjal-demokratyczną 
nie odzwierciadlają nastrojów 
mias członkowskich. W zwiedza 
nej przez delegację polską spół 
dzielni spożywców dużego fiń- 
skiego miasta Turku, na 50 dele 
gatów — 35-ciu reprezentuje po 
stępowy demokratyczny front 
narodowy. 

„Ostatnie posiedzenie Central 
nego Komitetu Miedz. Zw. Spół- 
dzielczego — podsumował swe 
uwagi przewodniczący delegacji 
polskiej tow. Pszczółkowski — 
zdemaskowało antypolską poli- 
tykę prawicowych, reakcyjnych 
przywódców spółdzielczych w 
krajach kapitalistycznych oraz 


Titowskie prowokacje 
na grawicy albańskiej 


TIRANA (PAP). Według donic- 
sień Aibańskiej Agencji Telegra 
ficznej titowscy faszyści wraz ze 
swymi greckimi wspólnikami + 
monarchistycznymi w dalszym 
ciągu dokonują prowokacji na 
granicy ałbańskiej. W ckresie 
E z A między 8 a 21 sierpnia zanoto - 
Jóyiezajeźnie nd przebiczu dy- | Fano 6 wypadków przekroczenia 
skusji i wagi użytych argumen | PTZez faszystów greckich i ti- 
tów, mechaniczna większość od- | towskich granicy albańskiej i 
rzuciła wniosek delegacji pol- ostrzeliwania „patroli albańskiej 
skiej, apelującej do spółdzielców | Straży pogranicznej. 
całego świata o zwiększenie wy 
siłków w obronie pokoju. 
Wniosek polski, poparty przez d n p 
delegację pea oka podkreślał, Targów Lipskich 
że dziesiątki milionów spółdzie] NE L.- 
ców złożyło podpisy pod Ant BERLIN (PAP). W niedzielę 
Sztokholmskim, mimo, że sekre | Odbyło się w Lipsku otwarcie 
tariat MZS odmówił udziału w | tradycyjnych zzów, jesien - 
Kongresie Pokoju i wbrew inte | nych. Na uroczystości obecni by- 
resom najszerszych mas, usiło- [i prezydent NRD Pieck, premier 
wał uniemożliwić zwiększenie | Grotewohl, wicepremier Nusch- 
udziału organizacji spółdziel- | ke, członkowie rządu NRD oraz 
czych w akcji w obronie poko- przedstawiciele korpusu dypio - 
ju matycznego i misji handlowych. 
Otwarcia Targów dokonał mini- 


Mimo wycofania wniosku pol 
skiego i radzieckiego na rzecz 
kompromisowej propozycji or- 
ganizacji postępowej spółdziel- 
czości włoskiej, Centralny Ko- 
mitet odrzucił mechaniczną wię 
kszością i ten wniosek, utrzy- 
mując dotychczasową linię za- 
mykania MZS przed organizacja 
mi spółdzielczymi szeregu kra- 


Otwarcie 


Finlandia, gdzie toczyły się o- 


brady, jest przykładem kraju, wster planowania Rau. 


W dniu 27 bm. 


górnicy 
dziecki obchodzili „Święto Górnika“. Na zdjęciu A. Pawluczenko, 
górnik z Donbasu, który swój pięcioletni plan wydobycia wyko- 


radzieccy, a wraz z nimi naród ra- 


nał w ciągu 2,5 lat. Foto ,„Ogoniok" 
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Manifestacja pokojowa 


W Monachium odbyła się manifestacja pokojowa, w. której wzięło udział około 10.000 mie- 
szkańców. Usiłowania uzbrojonych w karabiny specjalnych oddziałów policji, aby siłą roz- 
pędzić zgromadzenie, spełzły na niczym, wobec bojowej postawy manijesiantów. Na zdjęciu 

policja dokonuje aresztowań uczestników demonstracji 


Białostockie leżało w tym 
wielkim białym kręgu, który 
na szkolnych mapkach obejmo 
wał pół Polski i który oznacza- 
no nazwą „Polska B“. 

Określenie „Polska B* nie 
było w Polsce przedwrześnio- 
Wej bynajmniej -antyrządowym 
Slogariem, wskazującym na skan 
Aliczne zaniedbania i zacofa- 
Nie blisko połowy kraju. Nie! 

Prost przeciwnie. Ten zwrot 
Spotykać można było i w urzę 
owej propagandzie i w publi 
Cystyce gospodarczej i w prze 

ówieniach członków sanacyj- 
ego rządu. 

"Polska B“ — to był najofi- 
Cjalniej uznany i przyjęty ter- 

in gospodarczy, który ozna- 
Czął tę część kraju, gdzie się 
nie będzie inwestować, gdzie 
k Die będzie budować obie- 
lek. przemysłowych, gdzie się 
Me będzie spiętrzać rzek i bu- 
dówać elektrowni, gdzie się nie 
Zagęści najrzadszej chyba w Eu 
Topie sieci kolejowej. 

więc: w samym założeniu 
U podstaw takiej „polityki go- 
Spodarczej* leżało pogł ę- 
lenie już istniejących 
„tóżnie między dwiema częścia 
«kraju, leżało dalsze zaostrze 
: istniejących kontra” 
Słów, leżało AE tej 
orzepaści, jaka dzieliła np. 
Sląsk od Białostockiego czy 
Ożnańskie od duszącej się z 
Brzeludnienia chłopskiej, nę- 
dzarskiej Małopolski. 


„B“ — jak biała plama 


Białostockie istotnie stano- 
Wiło białą plamę na karcie 80 
Spodarczej Polski. Przemysł 
piiat się wyłącznie w rejonie 
lałegostoku i w latach między 
ojennych powoli obumierał. 

„Na blisko milion mieszkań- 
A białostockie ma zaledwie 
k tysiecy zatrudnionych W prze 
Myśle, Tylko 1 proc. robotni- 
ôw! Miasta i miasteczka są 
Pozbawione  najprymitywniej- 
szych urządzeń komunalnych, 
/ie$ zacofana, kultura rolna 
niska, prymitywna. 

Taki był spadek po' gospodar- 
€ kapitalistycznej Polski sana- 

Yinej, spadek pogorszony jesz- 

Ze gotkliwymi  zniszczeniami 
Wojennymi, przede wszystkim w 
Jedynym uprzemysłowionym ře- 
lonie Białegostoku. i 

A jakież są perspektywy: 

rzyjrzyjmy się najpierw tym 
Perspektywom na jednym przy 
adzie, na zbliżeniu. Pomoze 
„0 nam bardziej plastycznie 
 pardziej po ludzku spojrzeć na 
czby, Tym silniej przemówia 
lezby! d 


Na leśnej polanie 


Teren budowy fermentowni 
tytoniu leżący na granicy Augu- 
owa jest otoczony lasem. Od 
Pierwszego rzutu oka widać, że 
budowa „ma ręce i nogi“, że 
tu jest ruch i to ruch dobrze 
zorganizowany. $ 
„Mociąż mży uporczywy „Ka- 
Pulniaczekan A sale usta- 
e ani na chwilę. Papierowe 
Worki z cementem, ułożone w 
wi anne piramidki, $4 r Hor 
r = 

N jie papą, by 

rzy murach uwijają SIE 
Wólki murarskie, pomoc pod- 
le Sprawnie materiały. Na 
a YM skrzydle betonuje > 
dłut: Wielki. transporter zawis 
u 8a szyją ponad stropem ~- 
- dolnego końca przyssała się 
R betoniarka, u góry nad stro 
Wwa, pływa Z taśmy nieprzer- 
s aną strużką zaprawa, rozwo- 
Ps zaraz po piętrze. Z dru- 
A strony budowy pracuje 
q Uga betoniarka. ‘Nieco da:ej- 
si lasku — własna cegielnia. Tu 
ko robi własną, szarą cementów 
ale którą się będzie „licować 
Baos budynku. Niedawno 
się eszłą 3 betoniarka, przewija 
ny aA motorek, nie dostosowa- 
py tutejszego prądu. 
tery ad... 3 betoniarki, transpor 
ra Mmurarka zespołowa, do- 
to „ Tganizacja budowy i 
się Wstko w augustowskim 
o Niejedna warszawska bu 
kiego ne powstydziłaby się ta- 
Pla o Sprzętu i tak „czystego“ 
cu budowy. 


Budowa i jej ludzie 


P r 
wsz, acuje tu 170 ludzi. Niemal 
chog 9 — miejscowi. Gdy prze 


| a szlaku Wielkiego Planu 
Ożyły augustowskie lasy 


K. Małcużyński 


ctwa budowy, prz:ciskamy się 
w wąskim korytarzyku przez 
tlum dziewcząt, w  chustkach 
na głowach — jakby przed 
chwiłą zeszły z sierpem Z po- 
la (tu jeszcze są powiaty, gdzie 
całe wsie idą w pole z sierpem), 

Odeszły od betoniarki. Kie- 
rownik budowy opowiada o mu 
rarce Cholewińskięj. Przyszła 
na budowę, jak? niewykwalifi- 
kowana „placowa”. Dziś jest 
zdolnym, samodzielnym mura- 
rzem, muruje w dwójce z pod- 
ręczną, nie schodzi poniżej 150 
proc. normy; pracuje nawet 
przy najtrudniejszej robocie — 
przy licowaniu. 4 miesiące te- 
mu jeszcze żaden z augustow- 
skich murarzy nie znał pracy 
zespołowej. Dziś nie ma „indy- 
widualistów*. Budowa wyszkó 
liła 6 murarzy — dawnych „pla 
cowych* i pomocników. 

Budowa rozpceczęła %ię 17 ma- 
ja. Jeszcze na wiosnę nie było 
w lesie tej polany — zaczęto od 
karczowania drzew. Do dzisiaj 
PPB — Oddział 9 w Białym- 
stoku „wykonał już ` piwnice, 
strop, ciągnie mury pierwszej 
kondygnacji — do końca roku 
stać będzie 23.000 m sześc. ku- 
batury. Cała fermentownia — 
lo nie byle co — będzie liczyć 
70 tys. m sześc. 

Mowią tu nam, że „oojowe 
zadanie załogi“ brzmi: do wrze- 
Snia zabetenować strop, wykoń- 
czyć i oddać do użytku tę część 
budynku, w której mieścić się 
będą składy tytoniu. Dlatego do 
września, że już w tym roku 
fermentownia przeprowadzi 
skup surowca i zmagazynuje go. 
Wstęp, przygrywka do rozpo- 
częcia produkcji. 

Załoga podjęła swoje zobo- 
wiązanie lipcowe:  „Osiągnąć 
przeciętną wydajność równą 150 
proc. normy“ — od tego czasu 
murarzę, betoniarze ani rożotni- 
cy nie zeszli poniżej tych 150 
proc. Oto prawdziwie mobilizu 
jące zobowiązanie „lipcowe", któ 
re trwa i po lipcu, które pozwa- 
la we wrześniu rozpocząć skup 
Surowca, które ożywia całą bu- 
dowę, utrzymując równomierną, 
Wysoką wydajność pracy. 


Korea jest bliska 


Brakuje tu nićraz — jak na 


wszystkich niemal budowach w 
Białostockim — robotników nie 
wykwalifikowanych. Przyszli z 


pomocą ochotnicy. Pracowali na 


budowie studenci z obozu studen |! 


Pad Augustowie, pracowali 
po nich nauczyciele i inne bry- 
gady ochotnicze, Swoje zarobki 
przeznaczyli wszyscy na fun- 
dusz pomocy ludności Korei. 

Korea'— gdy padło to słowo, 
jakby rozszerzył się nagle hory- 
zont — tak wąski na tej polanie 
augustowskiej puszczy. Tu już 
nie chodzi tylko o te betoniarki 
i transportery, O murarzy, co tu 
się nauczyli pracy zespołowej, o 
dziewczyny z okolicznych wio- 
sek, co od sierpa przyszły do 
betoniarki. i A 

Korea... pomoc Korei... solidar 
ność, braterstwo Z bohaterskim 
ludem koreańskim. Ciekaw je- 
stem, czy ktokolwiek w Augu- 
stowskim wybiegał kiedy daw- 
niej wyobraźnią poza Suwałki, 
no, powiedzmy — hen, za Bia- 
łystok. 

Dziś z lasów augustowskich, 
gdzie studenci i nauczyciele, Spe 
dzający wczasy pomagali budo- 
wać robotnikom 70 tys, m. sześc. 
wiełkiej fermentowni tytoniu, 
poszły zebrane złotówki na po- 
moc dalekiej a bliskiej Korei. 
Ludzie uczyli się na budowie — 
budowa uczyła ludzi. 


W Planie 6-letnim 


W Planie 6-leinim dla woje- 
wództwa białostockiego czyta- 
my: 
„Należy: 

Zapewnić woj. Białostockie- 
mu, jako nieuprzemysłowionej 
części kraju, silny rozwój sił 
wytwórczych, a w szczególności: 
wybudować zakłady przemysłu 
bawełnianego w Białymstoku, 
Łomży i Zambrowie, zakłady o- 
lejarsko - mydłarskie i garbar- 
nie w rejonie Białegostoku oraz 
29 innych zakładów przemysłu 
wielkiego i średniego... zwięk- 
szyć wartość produkcji przemy- 
słu socjalistycznego ponad pięć 


$ 
M 


Foto Film Polski 


| trudnienie w przemyśle z 10 tys. 
osób do ponad 40 tys. osób...“ 
Tak należy! 


. Ożyły lasy augustowskie.., oży 
ją place budowy w Białymsto- 
ku, Łomży i Zambrowie. Za lat 
6 Białostockie będzie miało już 
dwa poważniejsze okręgi prze- 
mysłowe: Białystok i Łomża. Na 
bagnistych torfach Wizmy pow- 
stanie wielka elektrownia, wy- 
korzystując — po raz pierwszy 
w Polsce — torf idla celów prze- 
mysłowych. Wybudowane zosta- 
ną 3 chłodnie, 4 roszarnie lnu i 
konopi, fabryka mebli, huta 
szkła opakowaniowego, rozbudo- 
wana będzie fabryka kalafonii w 
Hajnówce, ukończona wielka fer 
mentownia tytoniu w Augusto- 
wie... 

Wartość produkcji przemysło- 
wej wzrośnie pięć i pół-krotnie. 
Przeszło czterokrotnie pomnożą 
się szeregi klasy robotniczej. 

Białostockie nie leży już w 
„Polsce B“. Białostockie leży na 
szlaku Planu 6-lętniego, płanu 
budowy podstaw socjalizmu w 
całej Polsce. 


Zachodnie mocarstwa, oxupu- 
jące Niemcy, nigdy nie wprowa- 
dziły, ani nie miały zamiaru 
wprowadzić w życie poszaro- 
wień międzynarodowych w sto- 
sunku do pokonanych agreso- 
rów. Dekartelizacja, demilitary- 
zącja i denazyfikacja — „3 d“ 
przęwidziane Poczdamem -— po- 
| zostały fikcją. Hitlerowskie kon- 
jcerny śmierci, pod nieco prze = 
malowanymi firmami przystąpi- 
ły do produkcji narzędzi zbrod - 
ni. Powrócili generałowie Hitle- 
ra, oferując amerykańskim -im- 
perialistom „wypróbowane pla- 
ny“ agresji na wschód. W szere- 
gach zachodnio - niemieckiej 
policji szkoliły się doborowe ka- 
dry byłego Wehrmachtu dla 
przyszłego Wehrmachtu. A w 
luksusowych więzieniach amery 
kańscy okupanci przechowywali 
byłych zbrodniarzy wojennych 
dla przyszłych wojennych „zbro-, 
dni. 

Słowem — w zachodnich stre- 


fach okupowanych Niemiec im- 
perialiści zamrozili potencjał wo 
jenny faszyzmu jak kapitał, któ 
ry w określonym czasie da swo- 
je dywidendy. 


Nowe „panzerdivisionen'* 


Wypadki w dalekiej Korei — 
gdzie imperializm amerykański 
ponosi kleski od armii malego 
kraju demokracji, postawiły na 
porządku dnia sprawę piechoty 
dla agresorów. Im bardziej po- 
wściągliwe i skąpe były korauni 
katy kwatery Mac Arthura o ko 
lejnych klęskach „wojsk ONZ“ 
— tym głośniej i tym śmielej 
mówiło się w Waszyngtonie o 
Niemczech zachodnich. [I jeśli 
przedtem politycy amerykańscy 
i najusłużniejsi ich wasale w za 
chodniej Europie szukali furtki, 
aby kuchennymi drzwiami, nie- 
ofiejalnie, wprowadzić Trizonię 
do „atlantyckiej wspólnoty“, to 
klęski agresorów w Korei z trza 
skiem otwarły przed Adenaue- 
rem frontową bramę do impe- 
rialistycznych koszar. 

Adenauer, w inspirowanym 
przez Waszyngton wywiadzie 
dla dziennika „New York Ti- 
mes* zapowiedział 
300-tysięcznej armii niemiec - 
kiej, obłudnie nazywając tę ar- 
mię „policją“, mającą służyć 
rzekomej „obronie“. Nikt nie ma 


utworzenie 


TRYBUNA LUDU 


Mobilizujemy szkolnietwo do walki o pok 


3 


ój 


i realizację Planu 0-letniego 


Rozwój szkolnictwa i oświa- 
|ty po wojnie jest wynikiem re 
| wolucyjnych przemian politycz 
| nych, gospodarczych i społecz- 
| nych, dokonanych w Polsce Lu 
| dowej Dzięki osiągnięciom kla 
| sy robotniczej stworzone zosta- 
| iy warunki rozbudowy szkol- 
nictwa wszystkich stopni oraz 
płacówek opieki nad dzieckiem. 
W przeciwieństwie do czasów 
przedwrześniowych, kiedy wsku 
tek zacofania gospodarczego i 
wstecznej polityki rządów ka- 
pitalistyczno-obszarniczych, po- 
za szkołą znajdowało się blisko 
milion dzieci w wieku szkol- 
nym, w r. 1949 zrealizowaliśmy 
w zasadzie powszechność nau- 
czania. W okresie Planu 3-let- 
niego powiększyliśmy wydatnie 
liczbę szkół 7-klasowych na 
wsi. Osiągnięcia w tej dziedzi- 
nie charakteryzują następujące 
dane: szkołą 7-klasową w 1938 
r. objętych było 454 proc. 
wszystkich uczniów szkół po- 
wszechnych, w r. 1949 w szko- 
łach tych uczyło się 74,68 proc. 
ogólnej liczby uczniów szkół 
podstawowych. 


Notujemy wielki wzrost w 
dziedzinie wszelkich form opie 
ki nad dzieckiem i młodzieżą, 
Prawie pięciokrotnie wzrosła 
liczba przedszkoli. W trosce o 
młodzież robotnieczo - chłopską, 
w cełu zapewnienia jej możli- 
wości uzyskania pełnego wy- 
kształcenia, państwo rozbudowu 
je szeroki system opieki w po- 
staci burs i stypendiów. 


Obok osiągnięć ilościowych, 
mamy również wielkie zmiany 
w treści nauczania. W r. ub. 
nauczanie i wychowanie mło- 
dzieży zostało oparte na nowych 
programach, których podstawą 
ideologiczną są zasady marksi- 
zmu - leninizmu. Równolegle z 
wprowadzeniem nowych pro- 
gramów dokonano rewizji tre- 
ści podręczników i podjęto se- 
rię wydawnictw nowych ksią- 


tworu, zważywszy, że policja 
ta ma otrzymać amerykańskie 
uzbrojenie aż do czołgów włącz- 
nie. Zresztą, inspirowane komen 
tarze prasy zachodnio - niemiec 
kiej wysuwały żądanie natych- 
miastowego wystawienia 3 dy- 
wizji pancernych. Równocześ - 
nie 
niemieccy generałowie - zbrod- 
niarze wojenni zaczeli wyjeż - 
dżać z „misjami* zagranicę; a 
uwięzieni zbrodniarze masowo 
wychodzą na wolność. 


Pod oświadczeniem Adenaue- 
ra podpisał się Schumacher, któ 
ry zwyczajem socjaldemokratów 
poszedł jeszcze dalej w swej go 
towości służenia imperialistom, 
żądając... „prewencyjnej“ wojny 
przeciwko wschodowi i nazna - 
czenia linii „obronnej* na Wi- 
śle. 

W odpowiedzi — Waszyngton 
ustami rzecznika sekretarza sta, 
nu Achesona odpowiedział: „W. 
obronie Europy Niemcy powin- 
ny odegrać poważną rolę". Wia 
domo: kiedy Acheson mówi „o- 


brona“ — myśli „agresja“. Do- 
wodem — Korea, Formoza, Gre 
cja i pół tuzina innych krajów. 

Do tej roli przygotowywała 
się od dawna Trizonia. Począw 
szy od samowolnego podniesie- 


przebywający na wolności, 


żek szkolnych. Stanowiło to po- 
czątek nowego okresu w dzie- 
jach naszego szkolnictwa — o0- 
kres realizacji wychowania so- 
cjalistycznego. 


Jednakże osiągnięcia te nie 
usunęły całkowicie zapóźnień w 
dziedzinie oświaty i szkolnic- 
twa. Najpoważniejszym bra- 
kiem w naszym szkolnictwie 
jest niedostateczny jeszcze po- 
ziom świadomości politycznej 
kadr nauczycielskich. Zanied- 
bana była dziedzina doskonale- 
nia zawodowego i kształcenia 
ideologicznego kadr nauczyciel- 
skich, a szczególnie mało zro- 
biono w zakresie kształcenia i 
przygotowania nauczycieli dla 
| szkolnictwa średniego. Zbyt póź 
no zajęliśmy się sprawą syste- 
matycznego podnoszenia jako- 
ści wyników nauczania w 
szkole. 


Podstawowym źródłem tych 
zaniedbań i braków było niedo 
stateczne zrozumienie faktu, że 
równolegle ze wzrostem na- 
szych osiągnięć politycznych i 
organizacyjnych w szkole wzra 
stać będzie opór wroga klaso- 
wego, który zmobilizuje wszyst 
kie swoje siły dla zahamowania 
rozwoju szkolnictwa postępo- 
wego, szkolnictwa w duchu mar 
ksizmu - leninizmu. Stąd nie- 
dostrzeganie penetracji wroga 
klasowego, jego prób oddziały- 
wania na nauczycielstwo i mio 
dzież, zwłaszcza w szkole śred- 
niej. Stąd też częsty liberalizm 
w stosunku do propagatorów 


na tolerancja wobec wrogich 
wystąpień na terenie szkoły œ- 
raz brak ducha ofensywy i bo- 
jowości u pewnej części postę- 
powego odłamu pracowników 
oświatowych. 


Wkraczając w rok szkolny 
1950-51, pierwszy rok Planu 
6-letniego, stawiamy sobie za 
zadanie dokonanie na gruncie 
dotychczasowych osiągnięć i do 


Zofia Artymowska 


szyngtonie i w Bonh — wkra- 
dły się jednak dysonanse. 

Zagrożone interesy zachod- 
nio-europejskich konkurentów, 
którym sen spędzała z powiek 
myśl o konkurencji niemiec- 
kiej — były źródłem różnych o- 
porów, przeciwko decyzjom Wa 
szyngtonu. 

Przystąpienie do remilitaryza 


i głębiło również i w innej dzio- 
dzinie niepokój zachodnio-eu- 
ropejskiej burżuazji, Plan Schu 
mana zrobił z Trizonii amery- 
kańskiego żandarma na zachod 
nią Europę. Ale remilitaryzacja 
oznacza, że ten żandarm, uzbro 
jony po zęby — będzie zarówno 
pod względem  gospodarczyra, 
jak i wojskowym groźną dla 
konkurentów potęgą. 
Waszyngton twardo postawił 
alternatywę: albo państwa a- 
tlantyckie dostarczą piechoty 
albo dostarczy jej Trizonia. A 
tymczasem dwa miesiące inter- 
wencjji w Korei pokazały, że 
Stany Zjednoczone w bardzo 
małym stopniu mogą liczyć na 
sojuszników. Bo wojska bryryj 
skie „zatrudnione“ są na Mala- 
jach, francuskie w Vietnamie, 
holenderskie w Indonezji. Po 
dwóch miesiącach bezwzględne- 
go szantażu i silnego nacisku 


nia produkcji stali o 1,5 milio- | Waszyngtonu udało się Amery- 


na ton i zapowiedzi dalszej 
zwyżki, począwszy od puszcze- 
nia pełną parą fabryk zbroje- 
niowych i zakładów IG Farben 
— skończywszy na fabryce u- 
rań w Minden, która w tych 
dniach. rozpoczęła produkcję 
mundurów dla armii niemiec- 
kiej. 


Niemcy zachodnie stały się 
zbrojownią bloku atlantyckie- 
go i koszarami armii najemnej, 
powołanej do życia, finansowa 
nej i zbrojonej przez amerykań- 
skich imperialistów. 

Od słów o remilitaryzacji 
Trizonii imperialiści przeszli do 
czynów. 


Uzbrojony żandarm USA 


kanom wydusić aż.. około 19 
tysięcy „ochotników“ z Francji, 
Turcji, Syjamu, czy Filipin. 
Przy tym kadrę francuskich od- 
działów ochotniczych stanowią 
odgrzebani z Legii 
skiej SS-owcy. 

Z dwóch możliwości: dostar- 
czyć własnej piechoty dla obro- 
ny amerykańskich interesów al 
bo powierzyć główny ciężar tej 
obrony  zachodnio-niemieckim 


Cudzoziem- 


najemnikom — rządy zachod- 
nio-europejskie wybrały tę dru- 
gą możliwość. 


Rośnie opór w Trizonii 

Najbardziej niepokojącym jed 
nak dla Bonn i Waszyngtonu 
jest przyjęcie, z jakim spotka- 
ła się decyzja o remilitaryzacii 


W nowy hymn: „Wehrmacht | wśród ludności Trizonii. Więk- 


ueber alles“, który nucono nie- 


szość społeczeństwa zachodnio - 


wrogiej ideologii, niedopuszczalł | 


cji zachodnich Niemiec — po- 


Witold Jarosiński 


Minister Oświaty 


świadczeń, zasadniczego przeło- 
mu w szkole, który powinien 
przynieść pełną realizację socja 
listycznego wychowania młodzie 
ży. 

We wszystkich pracach orga- 
nizacyjnych i pedagogicznych 
będziemy dążyć do całkowitego 
przystosowania szkoły do po- 
trzeb, wynikajągych z założeń 
Planu 6-leiniego. Realizowanie 
tego zadania wymaga nasilenia 
walki o podniesienie wyników 
nauczania i wychowania. gdyż 
szkolnictwo musi sie stać wiel- 
ką kuźnią socjalistycznych kadr 
które już w końcowym okresie 
Planu 6-letniego wejdą do sze- 
regów budowniczych Polski 52 
cjalistycznej. 

Musimy wydać wojnę drugo- 
roczności i t. zw. odsiewowi tj 
odpadnięciu ze szkoły znacznej 
części młodzieży przed ukoń- 
czeniem nauki. Droga do te- 


dyscypliny pracy szkolnej, pod- 
wyższenie przygosvowania zawu 
dowego'i ideologicznego nauczy 
cieli oraz dalsze rozszerzenie o0- 
pieki państwa nad młodzieżą ro 
botniczo - chłopską. Powinni- 
śmy zlikwidować występujące 
już w szkole podstawowej zja- 
wisko zmniejszania się procentu 
dzieci mało i  średniorolnych 
chłopów, dochodzących do 
klasy. Wypływa stąd dla nas 
wskazanie, by każde dziecko 
robotnika rolnego i chłopa ma- 
|ło i średniorolnego doprowadzić 
do ukończenia siódmej klasy, 
a w szkołach średnich zapewnić 
zdecydowaną przewagę ucr- 
niów pochodzenia robotniczego 
i chłopskiego. 


tł 


Plan 6-letni po raz pierwszy 
w dziejach naszej oświaty stwu 
rzył możliwości takiej rozbudo- 
wy szkolnictwa na wsi, ky w 


Irizonia — koszary imperializmu 


wanej przez Amerykanów woj- 
‘nie odegrać roli mięsa armatnie 
go, i to wystawionego na pierw 
| szy ogień szturmowego oddziału 
| agresorów. Lęk objął nawet 


część zachodnio - niemieckiej 
| burżuazji, nie mówiąc już o 
sprzeciwie klasy robotniczej, 


ciw wojennym planom. 


W Hamburgu, na zebraniu 
bezrobotnych, 
komisji do wałki z bezrobociem 
powiedział: „Wolimy raczej gło 
dować, niż widzieć nadzieję na 
pracę w  remilitaryzacji Nie- 
miec. Mamy dostateczna naukę 
przeszłości". 


< 


W ankiecie, przeprowadzonej 
jprzez adenauerowską „Hambur 
|ger Abendblatt“, tylko 10 pro- 
cent czytelników tego reakcyjne 
go pisma opowiedziało 
remilitaryzacja, zaś 41 procent 
— zdecydowanie przeciw. I jesz 
cze jeden drobny fakt: z 46 szo 
ferów, zatrudnionych u ame- 
rykańskich władz wojskowych 
w Berchtesgaden — 32 oświad- 
czyło że „nie pozwolą sobie po- 
łamać kości dla amerykańskich 
interesów", 


Fakty takie stały się zjawis - 
kiem powszechnym. Wielu poli 
cjantów nawet — a policja Tri 
zonii oparta jest na dawnych 
kadrach — odmówiło przyjęcia 
uzbrojenia wojskowego i stra- 
ciło pracę. Pozostały więc do u- 
zbrojenia najgorsze, najbardziej 
reakcyjne, przestępcze elementy, 
gotowe „dać sobie połamać koś 
cì“ za amerykańskie dolary. 


* 


Walka o jedność Niemiec we- 
szła w nową fazę. Trzonem na- 


rodowego oporu w zachodnich 
Niemczech kierowanego 
przez Front Narodowy — stała 
się walka przeciwko remilitary- 
zacji. Berliński Kongres Narodo 


go prowadzi przez zwiększenie | 


r. 1955 zapewnić każdemu dziec | 


się za: 


ku dostęp do pełnej, 7-klaso- 


wej szkoły. 


Towarzysz Bierut w przemó- 
wieniu na V Plenum oświad- 
| czył: 


| „Warunkiem naszegn zwyrię- 
stwa jest, aby każdy człowiek 
i pracy w Polsce stał się świado- 
mym twórcą Planu ó6-leiniega 

Trzeba więc, ahy każdy — od 
dziecka szkolnego poczynając — 
znał Plan i program budownie- 
itwa socjalizmu, aby każdy z.ło- 
(wiek pracujący stał się odda- 
inym sprawie budowy socius- 
mu bojownikiem i ofiarnym re- 
alizatorem Planu 6-łetniego". 

Będziemy wiec w pracy Szeul 
rej nie tylko uczyć o Planie 
6-letnim, ale również wiązić 
każdą dziedzinę życia szkoły z 
jego założeniami. 

Musimy dostrzegać w każdej 
dziedzinie szkolnictwa toczącą 
się w różnych formach 
klasową. 


Ażeby umieć zająć odpowied- 
nie stanowisko w tej wałce i 
kierować nią zwycięsko konie- 
czna jest właściwa polityka 
kadr, poznawanie ich, wysuwa; 
nie i celowe rozstawienie. m 
związku z tym powstaje zada- 
nie pozyskania znacznej części 
starej kadry pedagogicznej oraz 
jak najszybsze włączenie do 
pracy w szkolnictwie młodych. 
wychowanych w Polsce Ludo- 
wej nauczycieli. W bieżącym 
| roku zaczyna pracę w szkolnic- 
twie ponad 7.000 absolwentow 
liceów pedagogicznych oraz bli- 
sko 2.000 przewodników i opie- 
kunów drużyn harcerskich, w 
większej części ZMP-owców. 
Tak znaczny dopływ młodych 
„sił nauczycielskich we właści- 
|wy sposób rozstawionych i wy- 
| korzystanych stanowić będzie 
poważne wzmocnienie frontu 
ideologicznego w naszym szkol- 
ı nietwie. 


Zasadniczym warunkiem po- 
|wodzenia naszej pracy jest sta- 
| łe podnoszenie poziomu ideolo- 
|gicznego i zawodowego nauczy- 
' cielstwa. Mamy w tej dziedzinie 
| pewne osiągnięcła. W roku bie- 
iżącym objęliśmy szkoleniem na 
kursach 
: 10.000 nauczycieli, tj. o 80 proc. 
więcej, niż w ub. r. Rzeczą zna- 
 mienną jest, że wśród uczestni- 
ków kurs5w nastąpi} znaczny 
| wzrost liczby kobiet oraz mło- 
| dych nauczycieli (osoby w wie- 
,ku do 30 łat stanowiły 65 proc. 


która stanowi trzon walki prze- ogólnej ilości kursantów). Fo- 


|przez samokształcenie nauczy- 
| cieli i pełniejsze wykorzystanie 
+dorobku pedagogiki radzieckiej 


przewodniczący | dochodzimy do opanowania no- | 


wych, twórczych metod pracy 
jw dziedzinie nauczania i wy- 
chowania socjalistycznego. 


Rok szkolny 1950-51 zacznie- 
| my lepiej przygotowani pod 


niętemu socjalistycznemu wspól- 


zawodnictwu między powiatami , 


w realizowaniu przygotowań do 
nowego roku szkolnego. Współ- 
zawodnicetwo to objęło nie tylko 
administrację szkolną, ale rów- | 
inie Komitety Rodzicielskie ij 
opisana koła Związków Za- | 
wodowych, Związku Samopo- | 
mocy Chłopskiej, organizacje | 
społeczne i gospodarcze, mobili- | 
zując społeczeństwo wokół: za- | 
| gadnień szkoły. | 
| Nader ważnym etapen w 
| przygotowaniach do nowego ro- 
| ku szkolnego są konferencje na- j 
uczycieli, odbywające się na te- 
renie każdego powiatu. | 


Podręczniki szkolne, które | 
wydajemy zgodnie z nowymi 
programami, nie zostały jeszcze 
w br. przygotowane w wystar- 
czającej ilości na 1 września 
Mimo, że w ciągu 1950 « wyda- f 
jemy 4 razy więcej podręczni- 
i ków, niż przed wojną, to jednak ! 
będziemy musieli stopniowo w, 
ciągu najbliższych miesięcy ro- : 
| ku szkolnego przekazywać szko- 


| łom dalsze partie nakładów. 
książek szkolnych. Możemy | 
stwierdzić, że pod » wzgiędem, 


treści 1 warunków graficznych 
podręczniki oddane w obecnym 
roku do użytku stoją na pozio- 
mie wyższym, niż w latach po- 
przednich. 


wy, wykazał jak szeroką bazę | 
już posiada ruch oporu w Tri- | 
zonii. 
będą imperialiści plany użycia | 
niemieckiego „mięsa armatnie - | 
go* do nowej wojny, tym szerzej 
po całym kraju rozleje się fala 
walki o pokój, przeciwko impe- 


l 
Im cyniczniej ujawniać | 


dł | walce o podniesienie jakości na- 
rialistycznym okupantom i ich qyczania i należytą organizację narażają samych siebie. 


Wprowadzając w tym roku, 
ulepszone i uzupełnione progra- 
iny oraz wydając nowe p.dręcz- 
niki, dajemy nauczycielowi i 
młodzieży szkolnej skuteczny | 
środek do podniesienia  wyni- !' 
ków nauczania i wychowania | 
socjalistycznego w szkole, W 


: szkolnym 


wakacyjnych blisko ! 


zywało „Herrenrasse“. 
'również to, co kryje się w dal- 


„Specjalistów“ 


ograniczonych 
| Gamble i Dickinson nieopatrznie 


go wielkie zadania ma do wy- 
pełnienia ZMP i ZHP. 

Organizacje te, wzorując się 
na wielkich osiagnięciach Leni- 
nowskiego Komsomołu | organi 
zacji Pionierów, stają się w co- 
raz większym stopniu aktywny- 
mi współorganizatorami proce- 
su nauczania w szkole. Wzrost 
siły tych organizacji w szkole 
oraz zapewnienie im jax najlep- 
szych warunków rozwoju stano- 
wić będzie podstawowe zadanie 
w naszej pracy w bieżącym ro- 
ku szkolnym. 

Derydujaca pomoc w wyko- 
naniu zadań stojących przed 
szkolnictwem w nowym roku 
stanowią wytyczne 
KC PZPR w sprawie pracy or- 
ganizacji partyjnych na terenie 
szkoły. Podstawowe organizacje 
partyjne są źródłem inicjatywy 
i pogłębienia pracy ideologicz- 
nej nauczycieli w kierunku pod- 


„niesienia wyników nauczania i 
walkę. 


właściwego wykonania nowych 
programów. 

Zadaniem podstawowej crga- 
.nizacji partyjnej będzie otocze- 
nie szczególną opieką organiza- 
cji młodzieżowych oraz nauczy» 


cieli ZMP-owców i młodych 
słabo  wyrobionych nauczy- 
cieli, zapewnienie im warun- 


ków do uzyskania kwalifikacji 
zawodowych. Podstawowe orga- 
'nizacje partyjne przewodzić po- 
winny w walce z wszelkimi pró- 
,bami reakcyjnych elementów, 
zmierzających do zdobywania 
wpływów na nauczycielstwo Í 
i młodzież szkolną. 

Komitety Powiatowe i Woje- 
wódzkie PZPR przez systema- 
tyczne zajmowanie się proble- 
,matyką oświatowo-wychowaw=" 
'czą zapewnią partyjny kierunek 
rozwojowi szkolnictwa, przez 
! organizowanie zaś stałych narad 
nauczycieli PZPR-owców W 
| skali powiatowej, wnikać będą 
w najpilniejsze potrzeby szkoły. 
| Realizacja wytycznych KC 
| PZPR stanowić będzie jeden z 
najważniejszych czynników w 
dokonywaniu przełomu w szkol 
nictwie. 

Pracę w r. szk. 1950-51 zaczy- 
namy w dniu otwarcia I Pol- 
| skiego Kongresu Pokoju który 
| stanie się wielką manifestacją 


. 


(naszej woli walki o pokój. Na- 
[szym zadaniem jest właczyć 
| prace szkolnictwa do wielkiego 
frontu walki o pokój, uczynić 
szkołę skutecznym narzędziem 
i budowy Polski Socjalistycznej. 


Na marginesie 
= 


| „Ausrotten* 
po amerykańsku 


| W Stanach Zjednoczonych u- 
| kazała się broszura wydana 
przez „Amerykańską federację 
' planowego rodzicielstwa“ (Plan 
'ned Parenthood Federation of 


| względem organizacyjnym i za- | America). Autorzy broszury, R. 


opatrzenia szkół dzięki rozwi- 


L. Dickinson i C. J. Gamble, u- 
ważający się za specjalistów od 
genetyki, wygłaszają m. in. na- 
stępującą tezę: 

— „My Amerykanie powinniś 
my dać przyklad światu, który 
pozwala sobie na niebezpieczną 
płodność”. 

W dalszym ciągu specjaliści 
od genetyki domagają się stery 
izaci trzech kategorii obywa - 
teli: 1) choruch psychicznie i o- 
graniczonych umysłowo, 2) ob - 
ciążonych chorobami dziedzicz - 
nymi, 3) tych wszystkich, któ- 
rzy „płodząc więcej dzieci niż 
są w stanie wyżywić przedsta - 
wiaja niebezpieczeństwo dla o- 
gółu". | 

Żeby nie było żadnych wąt - 
pliwości „genetycy“ tłumaczą, 
że chodzi tu o biednych w ogó- 
łe, a o bezrobotnych w szczegól 


'ności i dodaja nastepnie 


„Prawo masy jest niebezpiecz 


| ne. My Amerykanie, stworzyliś 
¡my rasę wzorową dla innych“. 


Znamy to, znamy! To się na - 
Znamy 
szych  wynurzentach obydwu 
amerykańskich, 
którzy stawiając kropkę nad „i, 


| domagają sie „zastosowaniu Ta- 
|dykalnych metod“ wobec połud 
inia 
| gdzie, jak wiadomo znaczny od- 
| setek ludności stanowią Murzy- 
mi. 


Stanów Zjednoczonych, 


Od podobnych oświadczeń ma 


iły krok tylko do obozów zagła- 
dy i komór gazowych. 


Ale autorzy popełnili tu jeden 


mały błąd: domagajac się ste- 


rylizacji chorych psychicznie i 
umysłowo p. p. 


amy do rokcju kierowni- |i półkrotnie oraz podnieść za- |złudzeń co do charakteru tego | wątpliwie w tych dniach w Wa j niemieckiegc nie chce w plano niemieckim marionetkom. ! procesu naukowo-pedagogiczne- | KAD. 


Przegląd prasy 


Rola agitacji politycznej w walce 
o podniesienie dyscypliny pracy 


Wrocławska „Gazeta Robotni-| o tym, że organizacja partyjna 
krytyce | 


ceza“ (Nr 232) poddaie 
poważne zaniedbania organiza- 
cji partyjnej i kierownictwa fa- 
bryki „Archimedes“ na odcinku 
walki o socjalistyczną dyscypli 
nę pracy. 

Po wprowadzeniu ustawy o 
zabezpieczeniu , socjalistycznej 
dyscypliny pracy w „Archime - 
desie* ograniczono się do me- 
chanicznego stosowania ustawy, 
do ośrodków administracyjnych, 
zaniedbano natomiast pracę wy 
chowawczą wśród załogi. 

„Świadczą o tym następujące cy- 


fry: w czerwcu ukarano 22 robotni 
ków naganą i 


skierowano w czerwcu i lipcu 25 ro- 
botników*. 


A ìi potrąceniem z po- | 
borów, a w lipcu — już 25. Do sądu | 


Organizacja partyjna nie prze | 


ciwdziała wrogiej propagandzie | 


drogą politycznego oddziaływa - 
nia na mniej 
robotników i piętnowania noto 
rycznych bumelantów | łazików. 
dezorganizujących produkcję. 
„W walce o socjalistyczną dyscy- 
plinę pracy ogromną rolę mogą i 


powinni odegrać r gitatorzy partyjni. | 


W „Archimedesię* są  agitatorzy 


ale nikt nie zatroszczył sie o to, by | dłuźci 


ich zmobilizować do walki z absen 
cją, by skupić i skierować ich wy- 
siłek na ten wzżny i zagrożon* od- 
cinek. 


O czym to świade”v? Niewatntiwie 


Lubelska Fabryka Maszyn 
„Rolniczych przyśpiesza obieg 


uświadomionych ; 


w 
„Archimedesie** nie docenia sprawy, 
dyseypiiny pracy, jako potężnej re- 
zerwy produkcyjnej. którą trzeba | 
wykorzystać dia wykonrnia wielkich | 
zadań Planu 6-letniego. Świadczy to 
o tym. że towarzysze w „Archimede 
sie“ nie chcą, czy też nie umieją 
rozwiązać  najlstotniejszych zagad- 
nień postawionych prze» V Ple. 
num'. Ą 

„Tłumaczy się to w dużym stop- 
niu składem egzekutywy  partyj- 
nej — stwierdza dziennik. 

W _ „Archimedesie' w zakładzie 
gdzie robotnicy produkcyjni stano- 
wią 87 proc. załogi, w egzekutywie 
podstawowej organizacji partyjnej, 
ną 1-tu członków egzekutywy ma - 
my 8 pr cowników umysłowych“, 

„Ilość straconych w miesiącu czer 
| wcu i lincu roboczo - godzin na 
skutek absencji wynosi ponad 24090. 

Orgarizacja partyina i kierowni- 
ctwo „Archimedesa“ zajmują bier-; 
ną postawę wobec marnotrąwstw” 
siły roboczej, wobec łazikowstwa i 
bumelanctwa. 

Pobieżna kontrola wykazała, że! 
większość robotników kKkaranych zvi 
opuszczone dniówki. to ludzie o sła 
bym wyrobieniu politycznym, o nis- 
kim stopniu uświądomienia społecz 
nego. Podstawowa organizacja par - 
tyjna nie podjęła żadnych kroków, 
by tych robotników" "tóryv z br- 
ku uśw:adnmienia dają często po- 
słuch wrogiej propagandzie i łamią 
dyscypiinę pracy, naprowadzić na | 
właściwą drogę. 

Ten stan rzeczy nie może trwać 
Podstawow- organizacja par 
| tyjna powinna przednalizować swój 
| błędny» stosunek do zagadnienia dy- | 
scypliny pracy, zmobilizować cały 
|*ktyw partyjny i związkowy do wsl 
ki z absencją”. 


środków obrotowych 


Walka o przyśpieszenie obie- 
gu środków obrotowych jest jed 
ną z podstawowych dźwigni roz 
woju naszej gospodarki. „Sztan 
dar Ludu“ omawia w n-rze 234 
osiągnięcia Lubelskiej Fabryki 
Maszyn Rolniczych na tym od + 
cinku, uzyskane dzięki zmobili 
zowaniu całej załogi do wałki o 
upłynnienie remanentów, c uzys 
kanie dodatkowych oszczędności, 
© usprawnienie procesów pro- 
dukcyjnych. 

Dziennik pisze: 

„Gotowe młocarnie, kieraty, siecz 
karnie wędrowały do magazynów. 
Gdy magazyn zapełnił się całkowi- 
cie wyprodukowanymi maszynarai, 
zaczęto stawiać tymczasowe szopy. 
Wstawiano tarı :'naszyny, które nie 
zmieściły się w m:gizysacn. Staiy 
tak sobie spokojnie miesiąc, dwa, 
trzy, a nierzadko i »ół roku. Tysią 
ce, setki tysięcy, a później już mt- 
liony złotych uwięzione w postaci 
maszyn czekały na ich obieg, na 
pracę, która by zwróciła koszt pre 
dukcji. 

I wtedy to padło hasto: 
remanenty''. 

Stanęła do pracy w tej dziedzinie 
1 Luhelska Fabryka Maszyn Rolni- 
czych. Stanęła, przewidując upłyn - 
nienie remanentów surowcowych w 
roku 1949 na sumę 135 mim. złotych. 
Pierwszy rok umynniania remanen 
tów przewyższył wszelkie oczeki- 
wania. Suma uzyskana przez zbyt 
niepotrzebnych surowców  przynio- 
sła 38 miln. zł. 

Nie znaczyło to jednak, że zrobio- 
no już wszystko. Pozostały jeszcze 
Jakieś zbędne belki, na magszynie 
znajdowały się zbyt włelkie zapasy 
koksu. 

W maju br. zakończono inwentary 
zację. Wnet potem pczystąpiono do 
upłynniania zbędnych remanentów. 
W ciągu dwóch miesiecy dokonano | 
40 proc. prac. 

Dzięki usprawnieniu rozprzedaży 
maszyn rolniczych przez Biuro Sprze 
daży Maszyn Rolniczych, a przede 
wszystkim dzięki obliczeniu produk 
cji w stosunku do popytu, rozłado- 
wano magazyny gotowych wyrobów. 


„itołynntć 


Obecnie w magazynach znatduje si> | 

produkcj: najwyżej z trzech tygod- ; 

podczas gdy dawniej -- 7 kiki 
iesięcy. 

A gdy na cześć szóstej rocznicy 
Manifestu Polskiego Komitetu Wy - 
zwolenii Narodowego załoga posta- | 
nowiła podjąć zobhowiazanie, Podsta- , 
wowa Org"nizacja PZPR, która już | 
nieraz mobilizowała załogę do no-i 
ważnych zadań produkcyjnych rzu- | 
ciła wezwanie: upłynnić poza pla- 
nem surowce na sumę 10 miln. zł 
1 m*szyny za 10 miln. zł. 

Walka o wykonanie tego zobowią- 
zania nie była łatwa — trzeba było 
w poszczególnych oddziałach stwier 
dząć jakie są niepotrzebne stzre ma 
szyny, jakie niepotrzebne znajduj: 
się w zakładzie gatunki żelaza. 

Trzeba było likwidować „wąskie 
gardła" w produkcji. usprawni?” 
poszczególne procesy. 

Stanęli do pracy racjonalizatorzy. 

Jedną z poważniejszy trudności 
było to, że fabryce brakło specjal- 
nych sortowników, potrzebnych do 
młocarni wielkiego typu. Części te 
były sprowadzane dotychczas z 7a- 
granicy, Dostawy jednak szwanko- 
wały, Wówczas 5-cioosobowy zespół: 
ob. Wacław Gawdziński —- szef pro- 
dukcji, ślusarz tow. Stanisław Du- 
da, robotnik tow. Stanisław Kaspe- 
rek, tokarz Władysław Mościbrodzki 
i spawacz tow. Stanisław Abramo 
wicz opracowali projekt sortowni- 
ków, które w praktyce okazały się 
lepsze nawet niż zagraniczne. Pro- 
blem sortowników, dzięki pracy ze- 
społowej, został rozwiązany. 

Innym „wąskim gardłem byłą ob 
róbka drzewa. Częste przestoje ha- 
mowały poważnie produkcję. Wów- 
czas kierownik biura fabrykKacji ob. 
Witold Piusiński wpadł na pomysł 
zastosowania w! maszynie zamiast 
panewek — łożysk kulkowych. „wą 
skie gardło zlikwidowano. Zniknę 
ły przestoje, maszyna pracuje 
sprawnie. Pomysł przyniósł oszczęd 
ność roczną w wysokości 250.000 zł. 

Nie jest więc przypadkiem, że zo 
bowiązanie załogi zostało w całości 
wykonane. I nie jest przypadkiem, 
że upłynnienie remazientów stanowi 
40 proc. wartości upllynnionych to- 
warów w całym Zjednoczeniu Ma- 
szyn Rolniczych, w ' skład którego 
wchodzi kilkanaśnie fabryk", 


Kierownik brygady szlifierskie; 
z „Ursusa* Ryszard Obrębski 


o zadaniach młodzieży robotnicze 


j również 


w realizacji Planu 6-letniego 


(f) Jeden z czołowych przodowników pracy ZMP-owiec 
Ryszard Obrębski — kierownik szlifierskiej brygady mło- 
dzieżowej w zakładach mechanicznych „Ursus“, ośmiokrotny ; 
zdobywca tytułu przodownika, wyrabiający ostatnio pomad | 89 dnia obrad był obszerny re- 
300 proc. normy—w następujący sposób sprecyzował swój po- 
glyd w jaki sposób pracująca młodzież robotnicza powinna 
dążyć do realizacji zadań Planu 6-letniego. 


Nas, robotników przemysłu — 
mówi Obrębski interesuje 
najbardziej zadanie zwiększenia 


produkcji przemysłowej do sta- | 


nu 4-krotnie wyższego od stanu 
przedwojennego. 

Wykonanie Płanu nie jest ła- 
twym zadaniem ale na pewno 
je wykonamy. Wierzę, że dzięki 
nowym maszynom i nowym spo 
sobom pracy w fabrykach, dzię- 


ki współzawodnictwu — praca 
robotnika będzie coraz wydaj- 
niejsza — stając się równacze- 


śnie łatwiejsza i przyjemniejsza. 
Jeśli już mówimy o wzroście 


wydajności to chciałbym  pod-. 


kreślić, że słusznie tow. wice- 
premier Minc powiedział, .ż nor 
my pracy powinny być stale 
sprawdzane i ulepszane. Spraw- 
dziłem to sam na sobie, że ube- 
cne normy są za niskie, co na- 
muje wzrost wydajności pracy. 
Ja indywidualnie wyrabiam po- 
nad 300 proc., a cała moja bry- 
gada zespołowo ponad 250 
proc. normy. Tak wysokie prze- 
kroczenia wyrażnie wskazują 
na to, że normy są przestarzałe. 
Myślę, że powinniśmy u nas, w 
Ursusie, a z pewnością i w 1e- 


talowego, zrewidować normy. 
Chciałbym aby wszyscy mło 
dzieżowi robotnicy zapoznali się 
z zespołowymi formami pracy. 
Są one najlepsze, na co wska- 
zują stałe wyniki naszej mło- 
dzieżowej brygady szłifierskiej. 
Nasz zespół pracuje na czterech 
szlifierkach. Moi, koledzy 
mniej wykwalifikowani, a mi- 


doświad 
trakcie 


i dzielimy wszystkimi 
czeniami nabytymi w 
pracy. 

Chciałbvm jeszcze zaapelować 
do wszystkich kolegów - mło- 
dzieżowców, ażeby jak najsze- 


rzej korzystali z 
kształcenia się. 
Chcę pracować jak najwydaj- 
niej, pomagać w pracy swoim 
kolegom i uzupełniać swą wie- 
dzę zawodową. Jestem przeko- 
nany, że jeśli każdy z młodzie- 


swoje obowiązki, to na pewno 
uda nam się wykonać nasze za- 
dania w Planie 6-letnim. 


Zakończenie krajowej narady 
związkowego aktywu 
kulturalno -oświatowego 


(> Dyskusję na naradzie 
aktywu kulturalno-oświatowego 
związków zawodowych pod- 
sumował  wiceprzewodniczący 
CRZZ tow. Tadeusz Ćwik. Mów- 
ca nakreślił m. in. najbliższe 
zadania organizacyjne zwią- 
zków zawodowych. 

We wszystkich związkach 
zorganizowane będą krajowe, 
a później wojewódzkie narady 
aktywu  kulturalno-oświatowe- 


nów gospodarczych w 
branży. 


się w następnym etapie zebra- 
nia, poświęcone omówieniu za- 


towego. 
przeprowadzone będą narady i 
odprawy poświęcone poszczegól 
nym metódom pracy kultural- 
no-oświatowej. ` 


W zakładach pracy odbędą | zagadnień, 


dań aktywu kulturalno-oświa- i 
W ostatnim okresie | wieniu działalności 


TRYBUNA LUDU 


36 kwintali pszenicy z hektara 
— taki plon przekonuje 


(OD SPECIALNEGON KORFRPONDENTAĄA „TRYBUNY LUDU“) 


Pokpiwali «sobie chłopi, kiedy 
wiosna ubieg łego roku, na jed- 
nym z zebrań gromadzkich dv 
rektor zespału PGR Lubiniecko 
wyraził chlę: przyjścia 7 fachr- 
wą pomoca, wsi. 

— Nierk] sam sobie pomoże, 
żeby mu pbkzenica nie zmarnia- 
ła — mówili wracając z zebra- 
nia chłopi. | — Już wiemy jak 
trzeba gosp} darzyć. 

Pszenica įjjednak w PGR nie 
zmarniała. | Wysiane pogłownie 
w należytynh czasie, sztuczne na 
wozy uratowały plon. Na je- 
sieni okazało się, że pszenica da 
ła przeszło 20 kwintali z hekta- 
ra. A więc o parę kwintali wię- 
cej, niż na niejednym chłopskim 
polu, gdzie. wiosną plon zapowia 
dał się*”o wiele wyższy, niż w 
majątku. j 

W innych zbożach plony w ma 
jątku były również wyższe o 
20 — 30 proc. z hektara. 

Wtedy ‘to chłopi: Algierski, 


"Chomicz, Łakomy t inni poszli 


do majątku — porozmawiać o 
pogodzie, wiejskich kłopotach i 
..0 gospodarce. 

Właściwie — po to tylko po- 
szli. Postanowili bowiem dowie- 
dzieć się po czym w majątku 
będą siać pszenicę, żyto oraz 
jakie wysieją nawozy i w jakich 
ilościach|. 

W zim” va pogadankach rol- 
niczych, (zorganizowanych w sie- 
dzibie zespołu dla robotników 
rnlnych, zjawiło się już sporn 
młodzieży z okolicznych wsi: 
Lubinieckaj Małej Dąbrówki. 
Wit 'ezior i innych. 

A pn „tegorocznych żniwach 
prawie codziennie przychodzą 
chłopi do majątków zespołu 
PGR Lubiniecko po radę, 

Co ich: przekonało? 


"Vysokie plony 


W tym.rolru według próbnych 
omłotów; w majątku PGR Mała 
Dąbrówka (zespół Lubiniecko) 
przeciętne plony czterech zbóż 


są następujące. dla pszenicy -— | darki. 


St. Mołdrzyk 


q z ha. Podobne zbiory osiągne- 
łv inne majątki tego zespołu. 

W porównaniu z ubiegłym ro 
kiem plony ae n 90 ~-=- 40 prac. 
wyższe. 

Obecnie na polach zespołu — 
warczą traktory, wykonujące je- 
siennej orki. W stodołach od da 
wna huczą młockarnie. Zboże 
z pierwszych omłotów wysłano 
do stacji oceny nasion. Niedłu- 
go robotnicy załadują na wago- 


ny ziarno kwalifikowane, które i 
| pójdzie stad do spółdzielni pro- 


dukcyjnych i do gromad dla ma- 
ło i średniorolnych chłopów. 
Nowoczesna gospodarka 


W majątku można się nauczyć 
nie tvlko wzorowej uprawy roś- 


"HD 


Wiedza o tym chłopi z sąsied- 
nich wiosek, obserwując np. 
wspaniałą owczarnię (1.300 sztuk, 
w tym 400 zarodowych), którą z 


| kilku schornw'anych sztuk no- 


niem'arki-h wyprowadził od 
znaczony r statnio zrierem 
„Sztandar Pracy” Feli"- I've». 
kowiak. Jest się czego nauczyć 
od robotników zatrudi * "eh w 
oborze i ch'ani PGR. 

Właśnło „» "ubinie 3 ' a o*na 
się też przekorń”% do pracy me 
chanizowancaj  "7ystarczy np. 
popatrzeć na urządzenie do tran 
sporin zhoża 7a atodoły do ma- 
gazynów, które w ciągu 3 mi- 
nut potrafi „wydmuchać“ 10 ,q 
zboża. 

To już zupełnie inna praca 
niż na indywidualnym chłop 
skim gospodarstwie gdzie każ- 
dy worek zboża trzeba wynieść 
na plecach na strych 


Żródło sukcesów 


Dzięki lepszej uprawie ziemi. 
mechanizacji prac rolnych i go- 
spodarczych — osiągnięto wy- 
sokie i znaczne sukcęsy, także 
na pozostałych odcinkach gospo 
Źródłem tych sukcesów 


36 — 38 kwintali z hektara, dla jest jednak świadoma, zdyscypli 


żyta — 21,5 q z ha, dla owsa — 
24 q.z ha, dla jęczmienia — 25 


nowana praca załóg robotni- 
czych w majątkach. Przewodzą 


mame DZ +- 


|im przodownicy pracy, majątko 
| wa i zespołowa rada rolna i mo 
| bilizuje wszystkich organizacja 
partyjna. 

W zespole, we wszystkich ma- 
jątkach odbyły się już zebra- 
nia w sprawie planu prac na- 
wet na wiosnę 1951 r. 

Przodownik pracy tow. Ste- 
fan Walkowiak stwierdza: 

— „Organizacja partyjna ma 
jątkowa oraz zespołowa i ko- 
mitet powiatowy bardzo dbają 
o to, żeby wspólnie z pracowni 
kami omawiać plany. I tak jest 
dobrze. Bo inaczej się pracuje, 
jak się vie dlaczego należy tak 
właśnie robić, jaki cel ma pra- 
ca“ 

— „No i chłopi w gromadach 
widzą, że robotnik rolny jest 
prawdziwym gospodarzem w ma 
jątku. Inaczej na robotnika rol- 
nego patrzą niż kiedyś przed 
wojną“. 


Dobrze się pracuje i dobrze 
się żyj» 

Coraz częściej przychodzą do 
majątku po radę nie tylko chło- 
pi, ale i gospodynie — pogwa- 
rzyć z kobietami z majątku w 
ich jasnych i czystych mieszka- 
niach. 

Walkę o czystość | estetykę 
mieszkań robotników rozpoczęła 
Liga Kobiet. I walkę tę wygra- 
ła. 

Obecnie przyjemnie zobaczyć 
np. lśniące czystością mieszka- 
nie Pineckich, którzy z biska*- 
piego majątku w Nadziejewie, 


gdzie mieszkali w wilgotnej 
dziur” przenieśli się do Lubi- 
niecka. 


w wygodnych, jasnych i czy 
stych domkach mieszkają Cheł- 
mińscy, Mazurowie i wielu, wie 
lu innych robotników maj. Lu- 
biniecko. 

Mężczyźni z sąsiednich wsi 
nie lekceważą już robotnika rol 
nego, kobiety inaczej patrzą na 
pracownice PGR. 

Cała wieś uczy się na przyksła 
dzie majątku państwowego le- 
pszej gospodarki, która gwaran 
tuje wyższy poziom życia, życie 
lepsze i weselsze. 


| 


W: walce o wykorzystanie 
wszystkich rezerw produkcyjnych 
przemysłu włókienniczego 


Plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy obraduje 
nad zadaniami w realizacji Planu 6-letniege 


25 bm. na wstępie pierwsze- 
go dnia obrad Plenum Zarz. 
Gł Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego, ze- 
brani minutą ciszy uczcili pa- 
mięć zamordowanego przewod- 
niczącego KP Belgii Julien La- 
haut oraz wyrazili, w imieniu 
350 tysięcy włókniarzy pol- 
skich oburzenie z powodu tej 


nowej zbrodni faszystowskich 
bandytów. Plenum wyraziło 
uznanie dla bo- 


haterskiej postawy narodu ko- 
reańskiego, walczącego o swą 
wolność z amerykańskimi na- 
jeźdzcami. 


Głównym punktem pierwsze- 


ferat na temat osiągnięć i za- 
dań związku włtókniarzy w wal 
ce o realizację Planu 6-letnie- 
go, wygłoszony przez przewod- 


nych zakładach przemysłu me- niczącego Zarz. Gł. Związku, 


Z. Krzywańskiego 


Plan pierwszego półrocza 
wykonany w 104 proc. 
Polski przemysł włókienniczy 


wykonał plan produkcji za 
pierwsze półrocze br. w 104 


są| proc, przy czym w- najwyż- 


szym stosunku, bo o 6,7 proc. 


mo to zespołowo osiągamy po-| przekroczyła liczby planowane 
nad 250 proc. normy. Dzieje się| branża wełniana, o 6,2 proc. — 
to dlatego, że wspólnie sobie po|branża jedwabniczo-galanteryj- 
magamy, uczymy się nawzajem | na, 


a najniżej 


wełniana, któr? wykonała 
plan w 102,4 proc. Głów- 
nym źródłem tych pomyśl- 
nych wyników był wielki ruch 
współzawodnictwa pracy, któ- 
ry objął swym wpływem ponad 
224 tys. włókniarzy, czyli około 
6€ proc. ogółu zatrudnionych 
we włókiennictwie. 


Na szczególne podkreślenie 
zasługuje zapoczątkowane przez 
prządki PZPB im. 1 Maja i 
PZPB im. J. Stalina w Łodzi 
przejście na obsługę 5i6 stron 
wrzecion, a w przemyśle wełnia 
nym zapoczątkowany przez tka 
czy PZPW im. Niedzielskiego 
w Białej Krakowskiej Jana 
Dwornika i Antoniego Kozaka 
ruch przechodzenia na obsługę 
4 zwyczajnych krosien korto- 
wych. Do tej pory tkacze ob- 
sługiwali najwyżej 2 krosna te- 
go rodzaju. 


Trzeba nieustannie walczyć 
* o wzrost produkcji 


Realizacje wielkich zadań na 
kreślonych przemysłowi włó- 
kienniczemu przez Plan 6-letńi 
uzależniona jest od wyzwole- 
nia szeregu nowych, do tej po- 
ry pozostających w ukryciu re- 
zerw produkcyjnych, gdyż sa- 
ma tylko budowa nowych za- 


branża ba-l kładów i rozbudowa urządzeń 


istniejących fabryk będzie nie- 
wystarczająca. 


Dyskusja 
Zagadnienia związane z pod- 
niesieniem wydajności pracy i 
obniżeniem kosztów własnych 
produkcji stanowiły trzon dy- 
skusji, jaka wywiązała się po 
referacie. 


Szczególny nacisk kładli mów 
cy na konieczność systematycz- 
nego szkolenia i doszkalania 
pracowników produkcyjnyca,. 

Żywe zainteresowanie: zebra- 
nych wywołało przemówienie 
min. Przem. Lekkiego, tow. E. 
Stawińskiego: 

„Przykład twórczej inicjatv- 
wy, która musi cechować ludzi 
Planu 6-letniego, dali robotnicy 
Chodakowskiej Fabryki Sztucz- 
nego Jedwabiu powiedział 
min. Stawiński. — Przystąpili o- 
ni do uruchamiania przędzarek 
sztucznego jedwabiu, stojących 
do tej pory bezczynnie. Robot* 
nicy chodakowscy dokonali przy 
tym rewolucji technicznej, przy- 
śpieszając obroty maszyn i 
zwiększając w ten sposób ich 
wydajność o 22 proc.“ 

Długotrwałymi oklaskami 


przyjęli zebrani ostatnie słowa 
uchwalonej jednogłośnie rezolu- 
cji: „My, włókniarze będziemy 
brać przykład z bohaterskiej 
pracy przodowników i racjona- 
lizatorów Związku Radzieckie- 
go, towarzyszy Czutkicha, Szty- 
rowej, Korabielnikowej i wie- 
lu innych“. ($) 


Konferencje nauczycieli stolicy 


(f) W pierwszym dniu obrad sierpniowych konferencji na- 


możliwości | uczycielskich w Warszawie, które odbywają się w dzielni- 


cach: Warszawa - Śródmieście, Warszawa - Północ i Praga - 
Południe, kierownicy wydziałów oświatowych  Dzielnico- 
wych Rad Narodowych w obszernych referatach przeanali- 
zowali wyniki pracy szkół w roku ubiegłym oraz omówili 
zadania stojące przed nauczycielstwem w nowym roku szkol- 
żowców w ten sposób potraktuje | nym. 


Szkoły stolicy wywiązały się rownicy wydziałów 


w ub. roku z zadań wprowadze- 
nia socjalistycznej treści nauko 
wo - wychowawczej do szkolnic 
twa. 

Pomimo wzmożonej opieki rad 
„szkołami, zarówno ze 
władz szkolnych jak i czynmka 
społecznego. zdarzały się jednak 
wypadki szkodliwego oddziały- 
wania na młodzież. Np. w szkole 


go, poświęcone omówieniu pla- | im. Kołłątaja, ksiądz prefekt Ko 
danej | tlarski, krytykował 


nauczycieli 
za marksistowskie ujmowanie 
wywierając w ten 
sposób szkodliwy wpływ na rnło 
dzież. 

Dużo uwagi poświęcono omó 
Komitetów 
rodzicielskich i szkolnych komi 
tetów opiekuńczych. 

Oceniając całokształt pracy 


szkół w ub. roku szkolnym, kie- ! stannie 


strony” 


oświato- 
wych DRN podkreślili, że nowy 
rok szkolny 1950 - 1951 musi 
przynieść przełom w pracy nau 
czycielstwa. 

Szkoły. łącząc się z walką i 
pracą polskiej klasy robotniczej 
i całego narodu wkraczają w 
pierwszy rok realizacji Planu 
6-!etniegn pod hasłami wzmożo- 
nej walki o pokój i wykonanie 
Planu. 

Głównymi zadaniami, jakie 
stanęły w roku bieżącym przed 
szkołami, jest: wychowanie mło 
dzieży na uświadomionych po- 
litycznie obywateli Polski Lu- 
dowej i stała walka o podnie- 
sienie poziomu i wyników nau- 
czania. 

W pracy tej i walce towarzy- 
szyć musi nauczycielowi nieu- 
świadomość  osiągnię- 


tych już sukcesów uzyskanych 
w oparcia o doświadczenia i 
braterską pomoc naszego wiel- 
kiego sojusznika — Związku Ra 
dzieckiego. 


$ 

(£) Na plenarnych posiedze- 
niach, które zamknęły sierpnio- 
we konferencje nauczycielstwa 
stolicy z dzielnic Warszawa 
Śródmieście, Warszawa - Pół- 
noc i Praga - Południe, podsu- 
mowano wyniki 3-dniowych ob 
rad oraz wręczono nagrody wy- 
różniającym się w pracy nau- 
czycielom. 

Premie pieniężne otrzymało 
75 nauczycieli, wychowawców 
przedszkoli, kierowników * dy - 
rektorów szkół. 11 pracownikom 
pedagogicznym wręczono dypic- 
my uznania. 

Kończąc obrady nauczyciel- 
stwo dzieinicy Warszawa - Sród 
mieście wystosowało depeszę do 
prezydenta RP Bolesława Bieru- 
ta i ministra oświaty Witolda 
Jarosińskiego, których 7apewni- 
ło, że dołoży wszelkich siarań, 
aby w pełni zrealizować zada - 


nia, wynikające z Planu 6-let- 
niego. 


Z początkiem nowego roku szkolnego uruchomiona została we Wrocławiu nowa, 
szkoła TPD. Na zdjęciu fragment szkoły, w której rozpoczyna nowy rok szkolny ok. 


Wiadomości sportowe 


DRUKSELA (Tel. wł). Tak 
jak w pierwszym dniu mi- 
strzostw, jako pierwszy odegra- 
no Hymn Radziecki po wycię- 
stwach miotaczek Andrejewy i 
"Toczenowej, tak i w ostatniej 
konkurencji ostatniego nia za- 
wodów w obecności 35.700 wi- 
dzów flaga radziecka ukazała 
się na głównym maszcie, a Hymn 
Radziecki zagrano dla upami*1- 
nienia zwycięstwa reprezeatan- 
tów ZSRR w sztafecie 4 x 190 
mężczyzn. 

'To dwukrotne odegranie Hym 
nu w pierwszym i ostatnim dniu 
mistrzostw w Brukseli nie było 
rzeczą przypadku. Każdego dnia 
reprezentantki i reprezentanci 
ZÓRR odnosili wspaniałe vakce- 
sy. które w wyniku dały 7wiąz- 
kowi Radzieckiemu pierwsze 
miejsce w klasyfikacji drużyno- 


Za-vodniey Związku Radzieckiego zdobyl 
mistrzostwo Europy w lekkoatletyce 


wej konkurencji meskich i .o- 
biecych. 


Swym zwycięstwem w sztafe- 
cie 4 x 100 m, lekko - atleci ra 
dzieccy dowiedli, że powtarza - 
nie przedbiegów było niesłuszne 
i że są najlepszym zespołem 
sprinterskim Europy, Drużyna 
radziecka wygrała po ostrej wal 
ce z reprezentacją Francji. Na 
ostatniej zmianie Francuz Gui - 
lon wyszedł z przewagą 2 m, jed 
nak wspaniała zmiana między 
Sanadze i Karakułowem oraz ży 
wiołowy bieg Karakułowa spra 
wily, że na samym finiszu uzys 
kuje 2-metrową przewagę '=pre 
zentant radziecki. Stojącą na po- 
dium zwycięsców drużynę ra - 
dziecką w składzie Sucharew, 


'Marajew, Sanadze i Karakntow 


nagrodziła publiczność długo 
niemilknącymi oklaskami. 


Dwucyfrowy wynik meczu ligowego 


Kolejarz (Poznań) — Górnik (Bytom) 


/ 


POZNAŃ. Kolejarz Poznań rozgro- 
mił Górnika Bytom 11:1 (2:1). Bram- 
ki dla Kolejarza zdobyli: Anioła 6, 
Gogolewski 3, Kołtuniak 1, oraz jed- 
na samobójcza. Dla Górnika — Pa- 
jak. Górnicy z Bytomia natrafili w 
spotkaniu tym na doskonale uspo- 
sobiony strzałowo atak poznańskich 
kolejarzy, którzy zwyciężyli, uzysku 
jąc równocześnie rekordowy wynik 
w tegorocznych rozgrywkach ligo- 
wych. 

Zespół poznański zagrał swój naj- 
lepszy mecz w tym sezonie, nie wy- 
kazując słabych punktów. Goście po- 
za Jungem i Krasówką nie posiadali 
jasnych punktów. 


CWKS — ZWIĄZKOWIEC 2:1 (0:0) 


KRAKÓW. Zwycięstwo CWKS 
jest w pełni zasłużone. Drużyna war 
szawska miała przewagę techniczną 
i lepiej wytrzymała spotkanie kon- 
dycyjne. Decydującą o zwycięstwie 
bramkę wojskowi zdobyli na 2 min. 
przed końcem, kiedy zmeczona u- 
pałem i tempem nąrzuconym przez 
przeciwnika drużyna krakowska ody 
dała inicjatywę. Bramki zdobyli dla 
CWKS Ochmański i Górski. Dla 
związkowca — Bożek. 

W zwycięskiej drużynie nallebiej 
grali Skromny, Sąsiadek i Górski — 
po PRZE Stefaniszyn i Bie- 
niek. 


GÓRNIK (R) — WŁÓKNIARZ 3:1 


RADLIN. Miejscowy Górnik wy- 
grał po ciężkiej walce z Włóknia- 
rzem 3:1 (2:1) bramki dia zwycię- 
zców padły ze strzałów Frankego — 
2 oraz z rzutu karnego egzekwowa- 
nego przez Bobera. Honorową bram- 
kę dla Włókniarza uzyskał Baran. 


GWARDIA — UNIA 0:0 


HAJDUKI. Spotkanie dwóch czoło- 
wych drużyn piłkarskich Polski 
Gwardii Kraków i Unit, wywołało 
na Sląsk olbrzymie zainteresowa- 
nie. Mecz, który zakończył się wy- 
nikiem bezbramkowym 0:0, zgroma- 
dził około 50 tys. widzów, którzy by- 


M:IC:) 


piii aż 


li świadkami ostrej i zaciętej walki 
przez pełne 90 minut. 


TABELA 

Gwardia 15- 20 "0512 
Unia Chorzów 13 18 27:14 
Związkowiec Kr. 13) „17 , 28:15 
CWKS 15 17 32:25 
Górnik Radlin 15 -16 24:20 
Kolejarz P. 15 16 34:29 
Ogniwo Kr. 14 14 18:16 
Kólejarz W. 14 14 26:27 
Włókniarz 14 13 25:29 
Górnik Bytom 150 M Fl9"47 
Budowlani Chorzów 14 10 13:21 
Związkowiec P. 15 SOMIEGZ 


Ii Klasa Państwowa 


WARSZAWA. W niedzielę 27 bm. 
odbyły się tylko 2 mecze o mistrzo- 
stwo II Ligi (grupa wschodnia). 

w Częstochowie Włókniarz prze- 
grał z Ogniwem Tarnovią 2:3 (0:0). 
W Bytomiu Ogniwo zsemisowało ze 
Stalą Katowice 1:1 (1:0). 


POZNAŃ — GDAŃSK 1:2 (0:1) 

GDAŃSK. Na stadionie miejskim 
w Gdańsku rozegrany został mecz z 
cyklu rozgrywek o Puchar Miasta 
pomiędzy zespołami Poznania i 
Gdańska. Po wyrównanej grze, sto- 
jącej na słabym poziomie, zwycię- 
żył Gdańsk 2:1 (1:0). 


„VICTORIA“ BARLIN 
— BUDOWLANI 1:8 (1:3) 


KATOWICE. Pierwszy występ 


piłkarzy polskich z Francji — | 


drużyny „Victoria* Barlin za- 
kończył się porażką gości 1:8 
(1:3). Spotkanie to rozegrano w. 
Opolu. Barw Budowlanych bro- 
niła ligowa drużyna z Chorzo- 
wa, wzmocniona piłkarzami O- 
póla i Rybnika. 


Zwycięstwo Żymirskiegó 


w wyścigu ulicznym w Krakowie 


KRAKÓW. Motocyklowy wyścig u- 
liczny w Krakowie, który był trze- 
cią eliminacją motocyklową do mi- 
strzostw Polski, stał się równocze- 
śnie wielką manifestacją sportow- 
ców w obronie pokoju. 

Wyniki biegów przedstawiają stę 
następująco: Maszyny wyścigowe: 


Motocyklowy mecz na żużlu War- 
szawa — Poznań, który odbył się w 
niedzielś w Warszawie, w miejsce 
odwołanego meczu międzypaństwo- 
wego CSR — Polska, zgromadził na 
torze „Związkowca'* okolo 8 tys. wi- 
dzów, którzy mieli sporo okazji e- 
micionowania -się ciekawymi poje- 
dynkami między czołowymi repre- 
zentantami, a najmłodszymi członka- 
mi kadry narodowej żużlowców. Oka 
zało się, że najmłodsi kadrowcy acz- 
kolwiek nie dorównują jeszcze np. 
rutynowanemu i wspaniałemu tech- 
nikowi, mistrzowi Polski Smoczyko- 
wl, jednak porobili tak znaczne po- 
stępy, że iuż wkrótce staną się dla 
niego groźnymi konkurentami. 

Duże postępy pod względem opa- 
nowania maszyny porobili Kapała i 
Glapiak jadący poza tym z dużą 
brawurą. Niestety zawody wczoraj- 
sze nie dostarczyły nam pokazów 
wzorowej jazdy zespołowej, która 
jest zasadniczym elementem zwycię- 
stwa drużynowego. t 


We wczorajszym spotkaniu 24 razy 
uzyskano czas lepszy od 1,39 min., co 
świadczy o poważnych osiągnięciach 
zawodników, którzy w stosunku do 
roku ubiegłego znacznie poprawili 
swoją formę. Poza tym należy za- 
notować, że Smoczyk pobił swój re- 
kord toru warszawskiego uzyskując 
w V biegu czas 1,23,5 tj. o pół se- 


kundy lepszy od zeszłorocznego cza- 
su. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Warszawy 83:56 pkt. W zespole War- 


Kat, do 130 cem: (9 okrążeń): 1) 
Jankowski (Ogniwo — Bytom) 16:23,3, 

Kat. do 250 ccm (13 okrążeń). 1) Mi 
lewski (Unia Poznań) 21:46,1, 

Kat. do 350 cem (15 okr.) 1) 
Brun (Ogniwo Warszawa) 21;38,1. 


St. 


Kat 590 cem. (15 okr.): 1) Żymirski 
(Zwiazkowiec Warszawa) 20:46,7. 


Warszawa = Poznań 83: 56 na żużlu 


szawy startowali: Smoczyk, Krako- 
wiak, Zenderowski, Kołeczek, Su- 
checki, Malinowski, Fijatkowski i 
Ornat, a w barwach Poznania star- 
towali: Olejniczak, Kapała, Macie- 
jewski. Glapiak, Spyra, Dziura, Ka- 
znowski i Siekalski. Jedynie Smo- 
czyk wygrał 5 biegów zdobywając 
maksymalną ilość 20 pkt. Drugie 
muejsce indywidualnie zajął Krako- 
wiak — 18 pkt., trzecie Malinowski 
— M pkt. W zespole 'poznańskim 
Pierwsze miejsee zajął Spyra — 12 
pkt. | drugie Siekalski — 11 pkt. 
Wymienieni zawodnicy otrzymali na- 
Brody, a pozostali pamiątkowe al- 
bumy. 

W przerwie meczu w imieniu za- 
wodników najlepszy polski żużlo- 
wiec Smoczyk złożył następujące o- 
świadczenie: 

„Kadra reprezentacyjna źżużlow- 
ców, realizując uchwały Plenum KC 
PZPR, dołoży wszystkich wysiłków, 
by, zdobywając coraz lepsze wyniki, 
podnieść na wyższy poziom polski 
sport motorowy, wzmacniając tym 
wkład w tężyznę sportową Polski 
Ludowej, a tym samym w walkę 
wszystkich postępowych sił świata 
o pokój, pod przewodnictwem wiel- 
kiego Związku Radzieckiego. 

W czasie meczu wydarzyło się kil- 
Ka na szczęście nie groźnych wypąd- 
ków. Jedynie Maciejewski i Kołe- 
czek wskutek odniesionych kontuzji 
będą musieli pauzować przez kilka 
dni. Wszyscy zawodnicy startowali 
na motocyklach marki „Martin - 
Japp“. (Ltn) 


Nr 237 


11 -letna 
1000 dzieci 


(W. Kuczyński) 


W pozostałych konkurencjac 
ostatniego dnia mistrzostw, nel 
większą bodaj niespodzianki 
sprawił Czechosłowak Roudny 


biegu na 3000-m z przeszk damy 


Bieg ten prowadził cały czas J 
gosłowianin Fegedin, ale Roudn) 
swobodnym finiszem zaatakowa 
go na ostatnim okrążeniu i wy 
grał zupełnie wyraźnie, zdob” 
wając trzeci złoty wełal di8 
Czechosłowacji. Najserdeczniej” 
sze gratulacje Roudnema skia‘ 
dał po biegu Zatopek. 

Bardzo 
płotkarz radziecki Litujew, zal” 
mując w 400 m drugie miejsc 
Na ostatniej prostej Litujew 
takował nawet zwycięzcę bieg! 
Filiputa. Jednak Włoch nie dä 
się wyminąć. Najmniej szczę 
śliwy dzień miał młociarz Kant 
ki, poważny kandydat do pier 
szego miejsca. Najlepszy rz 
wynoszący 56 m przekroczył, | 
w pozostałych miał słabsze w)” 
niki. W konkurencji tej zwyciś” 
żył Strandli — Norwegia 55, 
Kanaki był dopiero piąty 
53,09. b 
z Mmlesuslacowały sih A 
finale 200 m wygranym prze” 
Blankers-Koen  sprinterki "8% 
dzieckie. Seczenowa zajęła dru” 
gie miejsce, Malszyna — CZAJA 
te, a Duchowicz szóste. 
sztafecie 4x400 mężczyzn, dru" 
żyna ZSRR uplasowała się 1% 
piątym miejscu, a w sztafecie 
kobiet 41100 m drużyna ZSR 
była trzecia. 


Wyniki techniczne finałów 


Fina! biegu na 200 m w konkure” 
cji kobiecej 1) Blankers — Koen H 
landta — 24,0, 2) Seczenowa ZSRR 
24,8, 3) Hall Anglia — 25,0, 4) 
szina ZSRR — 25,0, 5) Brouwer HŪ 
Lęk: — 25,0, 6) Duchowicz ZSRR 
25,5. 

Tina? biegu na 400 m ppł: 1) 
liput Włochy — 51,9, 2) Lituj 
ZSRR — 52,4, 3) Whittle Anglia 
52,7, 4) Missoni Włochy — 53,6, 
Ylander Szwecja — 53,9, 6) Ell 
Francja — 54,3. P 


= 


` 


dia — 22,1, 4) Moretii Włochy — 
5) Bjarnson Islandia — 22,1, 6) Ć 
mus Francja — 22,2, 

Fin:ł biegu na 1500 m.: 1) SHjkhtf 
Holandia 3;47,2, 2) El Mabrouk Frs" 
cja — 3;47,8, 3) Nankevilie Angl 
3;48,0, 4) Talpale Finlandia — 3;6/, 
5) Eyre Anglia — 3;51,0, 6) Cev 
CSR — 3;51,4. . 


Finał biegu rozstawnego 4x100 © 
kobiet: 1) Anglla — 47,4, 2) Hola 
dia 414, 3) ZSRR — 47,5, 4) Franti 
~— 48,5, 5) Włochy — 48,7, 6) Jugosić 
wia — 49,8. 

Finał sztafety 4x100 m mężczy?” 
1) ZSRR — 41,5 przed Francją 
41,8, Szwecją — 41,9, Anglią — 4h 
Włochami — 41,9 t Islandią — 43,2. 

Finał biegu 4x400 m: i) Anglia | 
3;10,2 (rekord mistrzostw), 2) Włoch 
— 3:11,0, 3) Szwecja — 3:11,6, 4) Frati 
cja — 3;11,6, 5) ZSRR — 3;15,4, ` 
Finlandia — 3;18,6. 

Finał rzutu oszczepem: 1) Hyytl 
nen Finlandia — 71,26 m, 2) Beri 
lund Szwecja — 70,06 m, 3) Erikss0, 
— Szwecja: — 69,82 m, 4) Vujacic Jw 
gosławia — 66,84 m, 5) RAUtavab 
Finlandia — 66,20 m, 6) Matteuct * 
chy — 64,89 m. 

Finał rzutu młotem: 1) Strand 
Narwegia — 55,71 m, 2) Taddia WH 
chy — 54,73 m, 3) Dadak Czechośl 
wacja — 53,64 m, 4) Gubijan JUM” 
sławia — 53,44 m, 5) Kanaki ZSRR 


m, 4) Wahli Szwajcaria — ),90 m. 4 
Svensson Szwecja — 1,90 m, 6) £ 
nard Francja — 1.50 m. 

. 


BRUKSELA. 1V lekkoatlety” 
ne mistrzostwa Europy zakoń 
ły się wielkim sukcesem Zwiąż 
Radzieckiego, który w ogól 
klasyfikacji zajął pierwsze mie! 
sce zdobywając 112 pkt. Lekk 
atletki i lekkoatleci radzieccy 
ciągu 5-ciu dni mistrzostw Z 
byli łącznie 17-cie medali: 6 * 
złotych, 5 — srebrnych i 8 — b 
zowych. 

Drugie miejsce w ogólnej “Ë 
syfikacji zajęła Anglia — I 
pkt. 3) Francja — 107 pkt» 
Szwecja — 75 pkt., 5) Włochy 
68 pkt., 6) Finlandia — 52 s 
7) Holandia — 47 pkt., 8) C76% 
słowacja — 38 pkt., 9) Isia 
— 26 pkt., 10) Norwegia arii 
pkt. Polska wspólnie z AUS", 
znalazła się na 14-tym miejsć, 
mając 5 pkt. przed Danią. > 
cią, Portugalią, Luxemburg 
Grecją i Hiszpanią. 
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Z NOTATNIKA 
WARSZAWY 
© dobre wyniki 
w nauce 


W ubiegłym roku szkcinym 
bo podsumowaniu wyników 
za pierwszy okres stwierdzo- 
no, że w wielu szkołach war- 
Szawskich procent ocen niez 
 lostatecznych wynosił 20, a 
nawet i więcej. 

Co było przyczyną tego sta- 
nu rzeczy? Przede wszystkim 
to, iż zbyt mało uwagi pe- 
Święcąno sprawie zapewnie- 
mia pełnej frekwencji na lek- 
Teach, że zbyt późno przysią- 
Milono do organizowania ze- 
Shołów samopomocy w nau- 
SS że nie organizowano ucz- 
Tiowskich narad kłasowych 
a szkolnych. 


"Aby obecnie nie powtórzy- 
„ly się te niekorzystne zjawi- 
ka, już od pierwszego dnia 
-mowego roku szkolnego nale- 
2y rozpocząć starania o Zza- 
šÞewnisnie przez cały oktes 
„wania nauki pełnej frek- 
«iwencji na lekcjach. Równo- 
„cześnie trzeba rozpocząć Or- 
> ganizowanie zespołów samo- 
"Vomocy w nauce, Wykorzy- 
*stując wszystkie możliwości 

*-zapewnienia dobrych wyni- 
ków nauczania przez urządza 
nie planowych i przemy- 
Ślanych uczniowskich narad 
kiasowych i szkolnych. 

Te poważne zadania nakła- 
dają na szkolne organizacje 
Związku Młodzieży Polskiej 
Szczególnie ważne obowiązki. 
odzież ZMP-owska powin- 
ha bowiem nie tylko przedo- 
Wa w nauce, lecz również 
mobilizować całą uczącą się 
miodzież do wytężonej pracy 
"W szkole, do walki z niedosta- 
M łecznymi ocenami, o poprawę 
Wyników w nauce, 

Praktyka wykazała, że ze- 

__ poły samopomocowe nie tyl- 
, ko pomagają w nauce, lecz 

*ównież uczą pracować ko- 
„lektywnie i planowo. Mio- 
dzież mniej zdolna lub opóź- 

Diona, wlaśnie dzięki pracy 
„Zespołów, może osiągać lepsze 
tezuitaty niż pragując w po- 


je seg 


ew: 


| Ka jedynkę. 
1 . 
-. Narady uczniowskie zdały 
„, Tównież egzamin w zakresie 
..PDrzenoszenia doświadczeń ze- 
",SPołów i kias na całą szkołę. 
«63 Organizowane np. w roku 
walkbiegłym w szkole Kołłątaja 
1 Marąqy uczniowskie pozwoliły 
* lsprawnić pracę w szkole, u- 
* ułatwiły młodzieży osiągnięcie 
* lepszych wyników w nauce. 
_ Z tych powodów wszystkie, 
Szkąły pawinny w roku bies. 
zatym przystąpić do organi- 
zadania takich narad, na któ- 
+. VCA młodzież będzie mogła 
> Qvskutować nad przebiegiem 
_ Mfuki poszczególnych kole- 
$%ów, dziejić się swoimi do- 
_ Świadezeniami, — będzie mia 
1. la możność dyskutowania nad 
»| POsobami usunięcia niedocią- 
ws Bhig w pracy szkoły, nad 
Śposobami nawiązania si Za- 
Gieśniania twórczej współpra” 
aay z wykładowcami, 
Ay Natomiast zadaniem szkol- 
“inych organizacji ZMP-ow- 
| Skieh jest utrzymanie ścisłego 
*0ntoktn z kierownictwem 
szkoły i komitetami rodziciel- 
, Skimi, Ta współpraca mło- 
üzieży (ZMP-owskiej z nau- 
-Czyciejlstwem i komitciami ro 
+» „zieielskimi powinna stać się 
ażnym czynnikiem zwycię- 
+ Skiego przeprowalzenią, ną- 
_/-5zej wałki o jak najWyższy 
| boziom ideologiczny Szkoły i 
lak najlepsze: wyniki naucza- 
hia, (iwa) 


Lud pracujący stolicy składa hołd 
bohaterskim bojownikom o socjalizm 


Robotnicy i młodzież Uumnie odwiedzają wystawę poświęconą pamięci 
Hibnera, Kniewskiego i Rutkowskiege 


Kilka dni temu otwarta została w Warszawie, w gmachu | prowadzić będziemy nadal. Zwy 
Ośrodka Szkolenia Partyjnege KC PZPR, przy ul. Mokotow- 
skiej — wystawa poświęcona pamięci towarzyszy Hibnera, 
Kniewskiego i Rutkowskiego, bojowników socjalizmu, bestial- 
sko zamordowanych przez burżuazyjny rząd chjeno-piasta. 
Wystawę odwiedzają liczne rzesze mieszkańców stolicy. 


Wśród zwiedzających _ widzi- 
my wiele młodzieży. Nie brak 
tóż i starych robociarzy war- 
szawskich, którzy dobrze pamię 
tają sierpniowy dzień 1925 r., 
kiedy to, na stokach Cytadeli 
warszawskiej, dokonano mordu 
na trzech towarzyszach z KPP 
i KZM Hibnerze, Kniewskim i 
Rutkowskim. 


Wystawa otwarta w ośrodku 
szkolenia partyjnego KC PZPR 
obrazuje bohaterską walkę pol- 
skiej klasy robotniczej z kapita- 
listycznym  wyzyskiem. Obok 
fotografii historycznych doku- 
mentów jak uchwały Rad Deie- 
gatów widzimy fotografie ofiar- 
nych bojowników sprawy socja 
lizmu: Hibnera, Kniewskiego i 
Rutkowskiego. Dalej odezwy 
KPP i KZM potępiające kapita- 


Budowa tego najmniejszego o- 
siedla ZOR podzielona została 
na dwa etapy. W pierwszym — 
do końca br. — UKOŃCZONE zosta 
ną wszystkie zabytkowe kamie- 
niczki Krakowskiego Przedmie- 
Ścia na odcinku od Miodowej do 
Trębackiej. M amieniczek tych 
jest 8. Drugi etap budowy osie- 
dla obejmuje nieruchomości 
przy ul. Koziej. Łącznie całe o- 
siedle posiadać będzie 17 budyn 
ków o 360 izbach, 


Fotografie pomagają 
w rekonstrukcji zabudowy 


Zespół VIII pracowni archi- 
tektonicznej ZOR, który zapro- 
jektował rekonstrukcję zabudo- 
wy trójkąta pomiędzy Krakow- 
skim Przedmieściem, Miodową i 
Kozią, posługiwał się w pracach 
swych materiałem archiwalnym 
m a przede wszystkim fotogra- 
tami z okresu przedwojennego. 
x Fotografie te nie stanowiły 
jednak wiernego obrazu zabudo 
Wy, ponieważ zabytkowe kamie- 
niczki ulegały niejednokrotnie 
Szpecącym przeróbkom. 


Projekt według którego wy- 
budowane zostało osiedle różni 


się znacznie od stanu zabudowy 
sprzed 1939 roku, 


Nowe osiedle jest całkowicie 
wolne od rozmaitych szpetnych 
przybudówek i posiada wygląd 
taki, w jakim powstawały kamie 
niczki w w. XVIII i początku 
XIX. Zlikwidowano również 
sztuczny podział, który wyrażał 
się tym, że budynki od Krakow 
skiego Przedmieścia posiadały 
przed wojną luksusowe wielopo- 
kojowe mieszkania, natomiast 
równie zabytkowe kamieniczki 
od ul. Koziej posiadały nędzne, 


Sk 208 w Planie 6- ; 
Warszawa w Planie 6-letnim 


listyczny terror i wzywające lud 
polski do manifestacji protesta- 
cyjnych w odpowiedzi na tą no 
wą prowokację chjeno - pia- 
stowskiego rządu. 

W ulotce wydanej w dniu 
śmierci Hibnera, Kniewskiego i 
Rutkowskiego czytamy: 

„Dzisiaj o 5-tej rano tow. 
Hibner, Rutkowski i Kniewski 
zostali rozstrzelani. Precz z rzą- 
dami białego terroru. Wszyscy 
do nieugiętej walki, do protestu, 
wszyscy pod sztandary komuni- 
zmu'. 

Na wystawie znajduje się rów 
nież historyczny dokument, list 
Komitetu Warszawskiego KZM 
do Duracza, wysłany w dniu 19 
sierpnia 1925 r. 


W liście tym czytamy m. in.: 
„Pozostali w szeregach walkę 


W roku bieżącym 


ciasne mieszkanka, w których 
gnieździła się biedota miejska. 
Wiosną 1951- roku 
osiedle będzie gotowe 
W chwili obecnej osiedle sta- 
nowi jednolitą w charakterze 


całość architektoniczną. Osiedle 
posiadać będzie 128 mieszkań 1, 


TRYBUNA LUDU 


ciężymy”. 

Wystawione są także plansze 
obrazujące walkę ludu polskiego 
o coraz to większą produkcję, o 
wielki Plan 6-letni. 

Dzisiaj robotnicy polscy reali- 
zują wiełkie idee, za które zgi- 
neli Hibner, Kniewski i Rutkow 
ski — pokojową twórczą pracą 
budują podstawy socjalizmu w 
naszym kraju. 


* 

Z wycieczką załogi fabryki 
im. Karola Świerczewskiego 
przybyli na wystawę młodzi ro- 
botnicy, przodownicy pracy i 
starzy robociarze warszawscy, 
którzy dobrze pamiętają manife 
stacje protestacyjne, którymi od 
powiedziała klasa robotnicza na 
bestialski sierpniowy mord do- 
konany przez rządy chjeno-pia- 
sta. 

Władysław Maszkowicz, szli- 
fierz z fabryki im. Świerczew- 
skiego, stary KZM-owiec, a póź 
niej członek Komunistycznej 
Partii Polski, mówi: 

— Gdy dziś oglądam te hi- 


W tym roku będzie gotowa pierwsza część 
osiedła na Krakowskim Przedmieściu 


W pierwszej części miniaturowego osiedla ZOR, budowa- |2 i 3-izbowych. Parter budyn- 
nego w trójkącie pomiędzy ulicami Krakowskim Przedmie- 
ściem, Miodową i Kozią w Warszawie trwają w chwili obec- 
nej intensywne prace wykończeniowe. 
oddane zostanie do zamieszkania 8 budynków. - 


ków zajmą sklepy. Osiedle o- 
grzewane będzie przez central- 
ną kotłownię, każde mieszkanie 
wyposażone będzie w łapienikę, 
Przestrzeń pomiędzy domami 
od ul. Koziej i domami na Kra- 
kowskim Przedmieściu, gdzie 
dawniej były ciasne, ciemne 
podwórka i przybudówki, zosta- 
nie wypełniona zielenią. 
Osiedle będzie całkowicie go- 
towe wiosną przyszłego roku, 
już jednak niedługo pierwsze ie 
go budynki oddane zostaną do 
zamieszkania, (zs) 


Oddałem walizkę do przechowalni... 


W przeddzień mego wyjazdu 
na wczasy poprosiłem Józia, że- 
by mi podrzucił walizkę na dwo 
rzec. Podrzucił, oddał mi kwit— 
dobra jest, myślę sobie. 

Zjawiłem się ma dworcu na 45 
minut przed odejściem pociągu. 
Przed jedynym okienkiem prze- 
chowalni kłębiła się masa splą- 
tanych ze sobą nóg, głów i rąk. 
Bardziej karni i wyjeżdżający 
późniejszymi pociągami pasażero 
wie stali w licznych ogonkach. 
Stanąłem i ja. Przez megafon za 
powiedziano podstawienie me - 
go pociągu, później dwa razy po 
dano jeszcze komunikat, że po - 
ciąg stoi na takim a takim to- 
rze. Ogonek wcale się nie kur- 
czył. Zanim zdecydowałem się 
na jakiś stanowczy krok przez 
megafony zapowiedziano „...pro- 
szę drzwi zamykać...“ i pociąg 
odjechał. 

— Rano będzie mniejszy tłok 
— pocieszałem się wędrując do 
domu. 

Rano, przed okienkiem kłębił 
się znów tilum—tym razem po- 
przetykany rozmaitego gatunku 
bagażami. O odebraniu walizki 
— mowy nie ma. 

Próbowałem wieczorem — bez 
skutecznie. Następnego dnia e- 
fekt był taki sam. 

W sobotę, kiedy postanowiłem 


raz jeszcze ruszyć do ataku na 
przechowalnię i jednak odebrać 
moją walizkę, spotkałem w hali 
dworca Kazia. Wzrok miał dzi- 
ki, wargi mu drżały. 

— Co tu robisz, przecież dwa 
tygodnie temu miałeś wyjechuć 
do Polanicy na wczasy? — spy- 
tałem. . A 5 

— Woalizkę, walizkę odbieram 
— załkał. Przychodzę w najbar- 
dziej nieoczekiwanych porach 
dnia į nocy. Na próżno... 

A wczoraj miałem piękny sen. 
Śniła mi się przechowalnia ba- 
gaży na dworcu. Trochę podob- 
na do tej na Warszawie Głów- 
nej, tylko — miała dwa okien- 
ka — jedno dla składających, 
drugie dla odbierających baga - 
że. Ponadto ludzie, którzy obstu 
giwali przechowalnię poruszali 
się jakoś dziwnie szybko, jakby 
naprawdę chcieli ułatwić życie 
podróżnym. A obok przechowal- 
ni — było okienko, gdzie sprze- 
dawano bilety peronowe. 

A może to nie sen?! Trzeba bę 
dzie wyskoczyć na dworzec i 
sprawdzić. Ludzie się będą za 
mna oglądać, wytykać palcami 
moją mieogoloną twarz, ale cóż 
ja na to poradzę. Brzytwa zo - 
stała w walizce, 

W przechowalni. 

(SET). 


storyczne dokumenty, przypomi 
nają mi się dni walki polskiej 
klasy. robotniczej z kapitalisty- 
cznym wyzyskiem. W walce tej 
zginęli: Hibner, Kniewski i Rut 
kowski, zginęło wielu innych 
wypróbowanych towarzyszy. 
Ale policyjne nagonki na robot 
ników nie pomogły. Zwyciężyli- 
śmy. Dziś budujemy podstawy 


socjalizmu w Polsce. Dziś wal- 
czymy o plany produkcyjne, 
walczymy o ich przekroczenie. 


Przodownik pracy, Korczak, 
również z fabryki Świerczew- 
skiego, z zainteresowaniem o- 
gląda zgromadzone na wysta- 
wie dokumenty. 

— Oni walczyli o Polskę so- 
cjalistyczną. My, dzisiaj Polskę 
tę budujemy. Wzorując się na 
ich przykładzie, będziemy mieli 
dość sił do zwycięskiego zakoń- 
czenia walki o nasze twórcze, 
pokojowe plany produkcyjne. 

Tow. Sztajnbrecher również z 
fabryki Świerczewskiego mówi: 

— Tego dnja, kiedy zamordo- 
wano Hibnera, Kniewskiego i 
Rutkowskiego, byłem w Często 
chowie. Nie wiem jednak, czy 
było takie miejsce w naszym 
kraju, gdzie by głęboko nie 
przeżywano śmierci tych wy- 
próbowanych towarzyszy. 


* 
Wielkie idee, za które ginęli 
najlepsi towarzysze, są dziś 


wprowadzane w życie. Podsta- 
wy socjalizmu w Polsce buduje 
robotnik budowlany z Warsza- 
wy, górnik ze Śląska, hutnik, 
chłop, inteligent pracujący, Bu- 
dują taką Polskę, za jaką zgi- 
neli «łibner, Kniewski i Rutkow 
ski. (i) 


ll ton desek oczyścili 
i ułożyli junacy 
z Brygady SP 

w ciągu jednego dnia 


W ostatnich dniach grupa 5| 


ZMP-owców, członków I Bry- 
gady SP, zatrudniona przy bu- 
dowie domu mieszkalnego przy 
ul. Dworskiej osiągnęła dosko- 
nały wynik w pracach porząd- 
kowych. Junacy Jan Swoboda, 
Zbigniew Romonowicz, Hubert 
Kożźlik, Kazimierz Paczosa i-3e- 
rzy Jakobi oczyścDi i ułożyli w 
ciągu dnia pracy około 11 ton de 
sek, usuwając z nich 26 kg gwoż 
dzi. 

Wynik ten jest najlepszym z 
osiągniętych dotąd przy tego ro- 
dzaju robotach w stolicy. (K) 


Na pomoc dła Korei 


Pracownicy Centrali P.P. „Be- 
ton-Stal“ złożyli na rzecz ofiar 
barbarzyńskich: nalotów agreso- 
rów amerykańskich w Korei 
9.780 złotych. 

Przodownicy pracy z Centrali 
Handlowej Przemysłu Papierni- 
czego Ekspozytura Rejonowa 
nr 1 w Warszawie przeznaczyli 
swoje nagrody pieniężne w su- 
mie 61.800 na rzecz ofiar agresji 
amerykańskiej w Korei. 


1 


+, Komunikacja w służbie ludzi pracy 


Z. Racjonalny rozwój wszystkich 
t. Środków komunikacji miejskiel 

daje w wyniku duże korzyści 
+ Bospodarce ogólno - państwo- 
= Wej, zarówno pod względem €- 
F  konomicznym jak też i społecz - 
1. Bym. Szybki dojazd do miejsca 


Pracy i szybki powrót z miejsca | 


Pracy zmniejsza czas „Martwy“ 
+ człowieka pracy, umożliwia mu 
< bełniejszy wypoczynek i razjo- 
> nalne wykorzystanie za0szczę - 
M dzonego w ten sposób CZAS%. a 
".. M samym wpływa na Wzrost 
"ydajności pracy i polepszenie 
„7 Pamopoczucia pracujących. 
ki $ | 
" Miejskie Zakłady Komunika - 
t- Cyjne zostały przez okupanta lui- 
Mr tlerowskiego prawie całkowicie 
s$ Zniszczone. 
Odradzająca się stolica pozba 
ioną była całkowicie komuni- 
* kacji, W pierwszych latach po- 
M Wojennych czyniono wielkie wy 
|= Biki, aby jak najprędzej zape - 
3 'Wnić, mieszkańcom stałą homu- 
` nikację miejska. 
Wzrost taboru był pardzo zna 
a Pzny, jednakże ruch ludności ko 
. Azystającej ze środków komuni- 
«= Acji miejskiej uległ znacznemu 
Owiększeniu wskutek rozpro - 
. Szonega zamieszkania ludności. 
„ge paba; przejazdów przekroczy” 
G znącznie poziom przedwojen- 
Y- brzecietna liczba przejazdów 


u uiejskimi środkami lokomocji 
m Hal mieszkańca wynosiła w r. 
GE A 1) 


TE; 
he 


ę 


okoio 700, podczas gdy w 
"1038 zaledwie 200. 
h na rost ruchliwości mieszkań- 
~ 3 Warszawy został spowodo- 
3% Wan M EE e RE. 
EA po SIEPUJACYMI okoiicznoś 
0% D większy niż przed wojną — 
id Ocent ludności pracuje zarob- 
owo; 


2) ludność Warszawy zamiesz- 
kuje w dużej części oddalone od 
Śródmieścia a intensywnie zagę 
szczone przedmieścia; 

3) około 50 tysięcy osób, miesz 
kających w miejscowościach pod 
warszawskich dojeżdża eodzien 
nie do pracy i szkół w stolicy i 
korzysta oczywiście ze środkow 
loltomocji miejskiej; 

. 4) bardzo szeroki zakres ulg 
taryfowych wpłynął na zwię- 
kszone korzystanie z ELE 
W elle rzewozowych, często 
A krótkich odeinicach. 

Te okoliczności spowodowały, 
że liczba pasażerów na Jeden 
wozokilometr, która winna w 
normalnych warunkach wańac 
się, w granicach 5-ciu, w r. 1949 
dochodziła do 14. 

4 * 

_ Plan 6-letni przyniesie na od- 
cinku komunikacji wybitną po- 
prawę. Usprawnienie będzie szło 
po linii znormalizowania komu- 
niżacji miejskiej przez wydat- 
ne zwiększenie i poprawienie sta 
nu taboru, stworzenie właściwe- 
go zaplecza Oraz rozszerzenie 
sieci komunikacyjnej. 

Liczba jednostek przewozo - 
wych MZK w latach 1950 — 55 
wzrośnie prawie dwukrotnie i o- 
sięgnie 1109. 

Tabor tramwajowy zwiększy 
się z 369 wozów w r. 1949 do 600 
wozów w r. 1955, tabor trolicy- 
busowy wzrośnie prawie 3-kro- 
tnie i w r. 1955 osiagnie liczbę 
120 wozów, liczba zaś autobu ~ 
sów podniesie się ze 147 w roku 
1949 do 380 w r .1935. 

Ilościowy wzrost taboru wpły- 
nie wydatnie na poprawę wa- 
runków komunikacyjnych, na 
zmniejszenie ilości mieszkańców 
przypadających na 1 wóz z 1.300 
w r. 1949 do około 750 w r. 1955 
oraz na podwyższenie przewo- 


zów pasażerskich dla tramwa- 
jów o 12 proc. dla trolleybu- 
sów o 130 proc., a dla autobu - 
sów o 100 proc. 


Wzrośnie również stan taboru 
specjalnego jak pochłaniacze, 
pługi, solarki itp., co przyczyni 
się do lepszego funkcjonowania 
środków komunikacyjnych, zwła 
szcza w okresach zimy. 


* 


Równolegle ze wzrostem tabo- 
ru będzie realizowana budowa i 
rozbudowa zajezdni tramwajo - 
wych, trolleybusowych i autobu 
sowych stałych z jednoczesną li 
kwidacją zajezdni prowizorycz- 
nych. W okresie lat 1950 — 1955 
pojemność zajezdni tramwajo - 
wych wzrośnie 2-krotnie, zaję - 
zdni trolleybusowych prawie 3- 
krotnie, a autobusowych blisko 
4-krotnie. 


W celu zapewnienia możliwie 
normalnych warunków eksploa- 
tacji w pierwszych latach Planu 
6-letniego prowadzona będzie in 
tensywna budowa warsztatów re 
montowo - naprawczych oraz 
wyposażenie ich w niezbędne ma 
szyny i narzędzia. 


* 


Szczególna uwaga zostanie 
zwrócona na poprawienie obec- 
nego stanu rozmieszczenia po - 
szczególnych rodzajów komuni- 
kacji, prawidłową rozbudowę 
sieci komunikacji na szlakach 
śródmiejskich i dzielnicowych. 
Będą prowadzone prace nad 
przygotowaniem usunięcia w na 
stępnym okresie tramwajów z 
głównych tras części środkowej 
miasta. 


Wzrośnie również długość li- 
nii poszczególnych środków lo - 
komocji, a mianowicie: tramwa- 
jowej o 21 km, trolleybusowej 


o 22 km oraz autobusowej o 33 
km, a więc łącznie o 76 km. 

Bardzo poważnym usprawnie- 
niem komunikacji będzie budo- 
wa metra czyli szybkiej kolei 
miejskiej. 

W okresie 6-lecia pierwszy jej 
odcinek przetnie Warszawę z 
północy od Bielan do Dworca 
Centralnego, by następnie po ro 
ku 1955 dobiec do Ursynowa. 
Szybka kolej miejska prowadzo 
na będzie na krańcach miasta 
w wykopie, w śródmieściu zaś 
w tunelu. Zaznaczyć należy, że 
SKM swoją zdolnością przewo- 
zową (około 45 tys. osób na go- 
dzinę) przewyższy wszystkie po 
zostałe środki komunikacji miej 
skiej. 

Cała sieć komunikacji miej - 
skiej zostanie ściśle powiązana 
z komunikacją podmiejska, któ 
ra również zostanie wydatnie 
usprawniona przez zakończenie 
całkowitej elektryfikacji węzia 
warszawskiego oraz unowocześ 
nienie ruchu na kolejach dojaz- 
dowych. 


Zelektryfikowane pociągi pod 
miejskie na torze normalnym 
kursować będą na liniach istnie- 
jących oraz do Zalesia, Błonia. 
Modlina i Tłuszcza. Zelektryfi- 
kowana zostanie również linin 


łącząca Warszawę z Łodzią i 
Katowicami. 

Rozbudowa węzła warszaw- 
skiego uwzględnia całkowite 


rozdzielenie ruchu dalekobi2ż - 
nego od podmiejskiego. Pozwoli 
to na obsługę podmiejskich i da 
Jekobieżnych podróżnych na od 
dzielnych dworcach i peronach. 
co ułatwi eksploatacje ruchu. 

Nowoczesne pociągi+ motoro - 
we pobiegną do Piaseczna, Ja - 
błonny, Góry Kalwarii, Karcze- 
wa i Radzymina. 


Nasilony zostanie ruch auto - 
busów PKS na wszystkich dro- 
gach dojazdowych, łączących o- 
kolice podmiejskie z Warszawą. 


* 

Usprawnienie komunikacji do 
konane będzie w 6-leciu dro- 
gą bardzo poważnych nakładów 
na budowę nawierzchni nawych 
ulie i ulepszenie ulic dawnych, 
na specjalne jednak podkresSle - 
nie zasługuje zamierzona budo - 
wa nowego mostu pod Cytada - 
lą, ze względu na jego przyszte 
znaczenie komunikacyjne. 

LL) 

Organizujące się obecnie Miej 
skie Przedsiębiorstwo Taksów - 
kowe zamierza w okresie Planu 
6-letniego uruchomić 1500 wo - 
zów. 

Ma 

Właściwe obsłużenie komuni - 
kacyjne drogą wodną nowej, 
wielkiej dzielnicy przemysłowej 
na Żeraniu nastąpi dzięki rozpo 
częciu budowy portu na Žera- 
niu i kanału łączącego Żerań z 
zegrzem. 


Znacznym usprawnieniem ko- 
munikacji powietrznej, bedzie 
powiększenie lotniska na Okę- 
ciu, połączone z budową no- 
wych pól wzlotowych, dróg we- 


wnętrznych i nowych hanga - 
rów. 

* ri 

Rozbudowa nowych urządzeń 

komunikacyjnych w  6-leciu, 


która w dużej mierze związana 
jest ze zmianą struktury g9spo- 
darczej i politycznej Warszawy. 
wpłynie na wybitne usprawnie- 
nie komunikacji miejskiej i pod- 
miejskiej oraz zaspokoi potrzeby 
komunikacyjne na szlakach ku- 
lejowych, kołowych, wodnych i 
powietrznych. 


s 
5. 


Powiat tarnowski organizuje 


współzawodnictwo w skupie zboża 


(f) Na naradzie roboczej, zorga 
nizowanej przez Prezydium Po- 
wiatowej Rady Narodowej w 
Tarnowie w celu przygotowania 
akcji skupu zboża, wszystkie gmi 
ny powiatu tarnowskiego przy- 
stąpiły do współzawodnictwa w 
skupie zboża, zobowiązując się 
wykonać plan skupu w 75 proc. 
do dnia 31 grudnia br., a pozo- 
stałe 25 proc. przed 31 marca 
1951 roku. ; 


Pierwszy w 


konduktorów rewizyjnych PKP 


T dla k 


Dzięki planowej akcji szkole- 
nia zawodowego pracowników 
kolei na Pomorzu Zachodnim, 
również coraz więcej kobiet zdo 
bywa nowe zawody, wykony - 
wane dotychczas przez męż- 
czyzn. 

Ostatnio otwarto w Szczecinie 
dwumiesięczny kurs dla konduk 
torów rewizyjnych PKP, dla 47 
słuchaczek. 


„wiat Tarnów przodował w ter- 


W ub. roku gospodarczym po- 


minowym wykonaniu plenów | 
skupu zboża, znacznie przekra- 
czając wyznaczone zadania. 

Organizujac obecnie wspólza- 
wodnictwo w skupie zboża w 
skali powiatowej, powiat tarno- 
wski wezwał powiat olkuski 
do zorganizowania podobnego 
współzawodnictwa na swoim ie- 
renie. 


Polsce kurs 


obiet 


Ponieważ kursy dła konduk - 
torek — rewizyjnych PKP cie- 
szą się ogromną popularnością 
wśród kobiet, czego dowodem 
jest 1.500 zgłoszonych kandyda- 
tek, szczecińska DOKP organi- 


zuje podobne dwa dalsze kursy 

w Szczecinie i Słupsku, które 

rozpoczną się we wrześniu br. 
(bc) 


Nowy gmach Technicum 
Korespondencyjnego w Warszawie 


będzie oddany do użytku w br. 


Państwowe Technicum Kore 
sponqdencyjne, które może sie po 
szczycić pokaźną liczbą 16.000 
uczniów otrzyma jeszcze w tym 
roku nową siedzibę, która w 
pełni zaspokoi potrzeby tej in- 
stytucji. 

Budowany obecnie przy zbie- 
gu ulic Wilczej i Poznańskiej 
gmach Technicum, którego ku 
batura wyniesie ponad 30 tys. 
m sześc, pomieści biura uczel- 
ni, pracownie, laboratoria bi- 
bliotekę, oraz hotel dla 300 u- 
czniów. Hotel ten rozwiąże na- 
reszcie problem zakwaterowania 
uczniów przybywających do | 
Warszawy na kollokwia i egza- | 
miny. 

Plan przewiduje ukończenie | 
budowy w roku bieżącym. Tak 


więc od przyszłego roku Techni 
cum, dzięki doskonałym warun 
kom lokalowym, będzie mogło 
pracować znacznie sprawniej, 
dostarczając przemysłowi tak po 
trzebnych kadr fachowych. 


Prawe skrzydło gmachu jest 
już podciągnięte pod dach, przy 
lewym trwają intensywne pra- 
ce, w których wybijają się bry 
gady: ciesielska Zalewskiego, 
murarska Jarząbka, oraz beto- 
niarskie Sygi i Bąka. 


Plany wykończeniowe budyn 
ku, które realizowane bedą w 
roku przyszłym wskazują, że 
gmach Technicum będzie jed- 
nocześnie pięknym architektoni- 
cznie fragmentem nowego Śród- 
mieścia stolicy. (K) 


Przedstawiciele młodzieży 
kanadyjskiej w gościnie 
u kolegów w Łodzi 


(b) W Łodzi bawiła sześcioo- 
sokowa grupa młodzieży kana- 
dyjskiej, powracająca z 2 Mię- 
dzynarodowego Kongresu Zwiąż | 
ku Studentów w Pradze. Goście 
kanadyjscy podejmowani ser- 
decznie przez  przedstawicieji 
młodzieży łódzkiej zwiedzili u- 
rządzenia socjalne przy zakła- 
dach pracy oraz domy akade- 
mickie i pracownie naukowe 
szkół wyższych. Wyrazili oni 
podziw dla troski, jaką władza 
ludowa w Polsce otacza ludzi 
pracy i studiującą młodzież. 

W czasie spotkania gości z 
młodzieżowymi przodownikami 


i racjonalizatorami łódzkich za 
kładów przemysłowych delegat 


(b) Staraniem koła ZZPP 
przy Ministerstwie Kultury i 
Sztuki oraz Centr. Biura Wy- 
staw Artystycznych urządzona 
została w podopiecznej wsi Świ 
niary (pow. gostyniński), w 
świetlicy miejscowej, nowozor- 
ganizowanej spółdzielni produk 
cyjnej wystawa prac z zakresu 
malarstwa, rzeźby, grafiki, fo- 
tografiki oraz sztuki ludowej. 

Na kolekcję dzieł malarstwa, 
rzeżby i grafiki złożyły się pra 


Obrady Zarządu 
Bojowników 
i Demokrację 


(©) W Warszawie odbyło się | 
posiedzenie rozszerzonego ple- 
num Zarządu Okręgu Zwjązku 
Bojowników o Wolność i Demo- 
krację, poświęcone omówieniu 
Planu 6-letniego oraz analizie 
osiągnięć i błędów działalno- | 
ści okręgu warszawskiego 
ZBoWiD. 


Referat na temat wytycznych 
udziału Okręgu w realizacji 
Planu 6-letniego oraz szczegóło 
we sprawozdanie z dotychczaso- 
wej działalności złożył prezes 
Zarz. Okręgu — Adam Sumiga. 

W obszernej dyskusji zebrani | 
ustalili wytyczne dla dalszej 
pracy. | 

Następnie odbyło się uroczy- 
ste wręczenie pierwszych legi- 
tymacji członkowskich ZBoWiD 


nych robotników ra różne stanow 


okrętowej przyjmą: GDAŃSKIE 
TRYCZNYCEI M-11. Przedsiębior 
GDAŃSK - WRZESZCZ, ul. Bia 
mieszkania w nowych domach. 


tychmiast: 


my na siły fachowe. Warunki do 


II piętro. 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


i konstrukcji dia produkcii maszyn eiextrycznych i 


Zgłoszenia osobiste lub pisemne w biurze persohalnym. 


| 

| 

i 

Starszych księgowych, księgowych i planistów zaangażuje na- | 
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlcwe. | 
i 


studentów kanadyjskich Allan 
Schwam oświadczył: 

„Po powrocie do Kanady o” 
wiemy swoim współrodakom o 
wspaniałych osiągnięciach Pol- 
ski Lucowej, jak młodzież pol- 
ska z zapałem i ofiarnością bie 
rze udział w dziele budownic- 
twa socjalistycznego. Wasza 
praca jest najlepszym wyrazem 
walki o pokój. Niech żyje Wasz 
wspaniały Plan 6-letni, Niech 
żyje szczęśliwa droga, która wie 
dzie naród polski do sacjalizmu. 

Podczas swego pobytu w Ło- 
dzi studenci kanadyjscy złoży- 
li kwiaty pod pomnikiem 
wdzięczności Armii Radzieckiej. 


Wystawa plastyki w spółdzielni 
produkcyjnej 


ce nagrodzone na ostatniej o- 
gólnopolskiej Wystawie Plasty- 
ki, względnie prace wyróżnione. 
na innych wystawach. Wybór 
eksponatów sztuki ludowej do- 
stosowany był do danego tere- 
nu. Wszystkie eksponaty pocho- 
dziły ze zbiorów Min. Kultury 
i Sztuki oraz CBWA. 

Po zamknięciu wystawy w 
Świniarach została ona przenie 
siona do pobiiskich miejscowo- 
ści Łącka i Gabina. 


Okręgu Związku 
o Wolność 
w Warszawie 


-- m. in. legitymacje otrzymali: 
aktywista ZBoWiD b. członek 


KPP tow. Stanisław Paluch b. | 


partyzant Brygady Frunze, A. 
Szlachtowicz b. d-ca AL, mjr. 


Q 


Pomyślny przebieg 
siewów jesiennych 


w woj. krakowskim - 
(d) Jesienna kampania siewna i 
przebiega w woj. krakowskim 
bardzo sprawnie. y - 
Do dnia 24 bm. zasiano już 60 
proc. zaplanowanego na rok bie- 
żący areału rzepaku oraz około 
40 proc. jęczmienia ozimego. 
Dobiegają również końca orki“ 
pod zasiewy żyta ozimego. Za- 
siewy te w PGR-ach i w spół- 
dzielniach produkcyjnych zo=' 
stały wykonane w 70 proc. 


Występ zespołu 
artysłycznego lotników, 
w Nowej Hucie | 


Z okazji Święta Lotnictwa | 
nastąpiło w Nowej Hucie spot-| 
kanie lotników z przodownika- 

mi pracy. l 

Po referacie kpt. Czajki odby' 
ła się część koncertowa w wy- 
konaniu ekipy artystycznej! 
wojsk lotniczych. H 

Entuzjazm zebranych wywo- 
łały recytacje wierszy, poświęco 
nych przodownikom pracy, za 
trudnionym przy budowie No- 
wej Huty. 

Na zakończenie imprezy urz 
dzono dia przodowników prac 
z Nowej Huty przeloty samo 
lotami nad Krakowem i oko- 
licą. 


Zakończenie kursu 
szkoleniowego 


dla nauczycieli l 


W Gdyńskim Ośrodku Szkole 
nia Nauczycieli Okręgowej Dy 
jrekcji Szkolenia Zawodowego 
zakończył się ogólnopolski kur 
szkolenia ideologicznego i do 
szkalania fachowego dla 150 na- 
uczycieli szkół zawodowych z 


całego kraju. 4 


W PGR Krajkowo 
rozpoczęto omłoty 
zbóż kwalifikowanych 


W PGR Krajkowo w pow. 
płockim przystąpiono do omło- 
tów zbóż kwalifikowanych. Am 
bicją pracowników PGR. jest, 
by zboże było na czas omłócone, 
oczyszczone, by spółdzielnie pro 
dukcyjne jak najszybciej otrzy- 
mały to ziarno, które będzie 
i gwarancją przyszłych, pomyśl- 
inych zbiorów. 

(al.) 


RADIO 


WTOREK 29 SIERPNIA 


Program I na falach: 1321,8 366,7 
407,1 288,8 230.1 249 219,5 202,2 199,7 
278 m. 


Program dnia 7.05: Sygnał czasu 
5.03; Wiadomości 505 6.00 6.45 8.00. 


5.00 Poczatek audycji; 5.10 Aud. 
dla wsi; 5.20 Koncert dla świata 
pracy; 6,05 7.10 Gimnastyka; 8.15 
7.20 Muzyka. 


Program I na fali 1321,6 m. 


Program dnia 8.05: Na jutro 23.10; 
Sygnał czasu 11.57; Wiadomości 12.04 
16.00 29.00 23.00, 

8.10 Głos mają koblety; 8.20 Muzy 
ka; 8.30 Aug. dla szkolnych obo- 
zów wczasowych; 8.50 Melodie kom 
pozytorów obcych: 9.35 Skrzynka 
PCK; 9.45 Informacje: 9.50 Wiązan- 
ki fortepianowe; 10.10 Aud. dla 
przedszkoli; 10.30 Przerwa; 11.15 
„Miejsce stałego zamieszkania" 
odc. pow. Krajewskiego; 11.35 Pieś- 
ni St. Moniuszki: 12.30 Aud. dla 
wsi; 12.43 Melodie ludowe; 13.15 
Przerwa; ]6.20 Fragmenty z baletów 
radzieckich: 17.00 Skrzynka Tech- 
niczna; 17.15 Antoni Dworzak — 
rrwartet F-dur; 17,45 Z kraju i 7e 
świata; 18.00 Głos mają kobiety; 
18.20 Koncert pod dyr. Wasiaka; 
18.40 „Odprawa posłów greckich" — 
słuchowisko wg Kochanowskiego; 
| 19.40 Muzyka; 20.40 Koncert pod 
dyr. Orzechowskiego; 21.15 Utwory 
Mozarta; 21.30 Rezerwa; 22.00 Spie- 
wa Enrico Caruso; 22.20 Muzyka ta 
neczna: 23.15 Poematy symfoniczne; 
24,00 Hymn i koniec audycji. 

Program II na fali 366,7 m. 

Program dnia 13.25; Na jutro 23.10; 
wiadomości 1600 20.00 23.00. 

18.30 Koncert pod dyr. Wiernika; 
14.00 Z życia Węgier: 14.45 Muzyka; 
14.55 Koncert soiistów; 15.30 Aud. 
dla świetlic dziecięcydh; 15.55 Prze- 
glad prasy literackiej; 16.20 Dzięn- 
nik warszawski; 16.40 Muzyka; 1400 
Koncert masowy: 18.00 Aud. oświą- 
towa; 18.15 Polska pieśń masowa; 
18,20 Pieśni kompozytorów francu- 
skich; 18.49 „„Na skalnym Podhalu" 
— K. Tetmajera; 18.00 Koncert sym 
foniczny: 20.40 Koncert pod dyr. 
Orzechowskiego; 2115 Aud. dla wsi; 
21.30 Rezerwa; 22.00 Montaż poetyc- 
ki; 22.20 Muzyka taneczna; 23.15 
Poematy symfoniczne Liszta; 24.00 
Hymn i koniec audycji. 
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ganizator Spółdzielni Produkcyj 
nej Andrzejów — Szymon Pie- 
trzak, b. więzień polityczny Ma- | 
rian Puzio i Bazyli Zujew — od 


Leon Wrzosek, aktywista i or- | 


znaczony Orderem „Sztandar 
Pracy“ I kl. i 
Na zakończenie zebrania 


uchwalono rezolucję, 
zebrani przesyłają Zw. Bojow-| 
ników Antyfaszystowskich o| 
Wolność i Demokrację w Beigjii | 
wyrazy solidarności w związku. 
z bestialskim zamordowaniem 
przez zbirów monarcho - faszy-, 
stowskich towarzysza Julien 
Lahaut. 


Inżynierów, techników, kreśłarzy, majstrów, i wykwalifikowa- | 


iska do wytwórni biura studiów | 
aparatury | 

ZAKŁADY MASZYN ELEK. 
stwo Państwowe Wyodzębnicne, l 
ia Nr 7. — Dia zamiejscowych | 


509-k 


Reflektuje- 


oraówienia. Podania wraz z ży- 


ciorysem składać osobiście ul. Grochowska 274 Dział Persoralny, 


506-3 


w której | 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Gmina Ruda Łańcucka prosi o stałe kino 


W miejscowości Sarzyna pow. 
Łańcut, odnowiona została nie- 
dawno kosztem jednego miliona 
złotych piękna i duża sala, prze 
znaczona przez mieszkańców 
gminy Ruda Łańcucka na stałe 
kino. 

Gmina Ruda Łańcucka skupia 
w sobie kilkanaście wsi o dużej 
ilości mieszkańców, którzy chęt 
nie chcieliby mieć własne i sta- 
łe kino. Dodać tu trzeba, że w 
Sarzynie wykończona zostanie 

o 


wkrótce fabryka, która posiada 
już stały prąd elektryczny, Przy 
dobrej chęci więc można uru - 
chomić kino dla mieszkańców 
gminy Ruda Łańcucka. 


Jak organizacja partyjna kopalni 
„Bytom“ realizuje uchwałę KC 


W. Skulska 


Krytykując braki i niedocią- 
gnięcia organizacji partyjnej 


Mieszkańcy Sarzyny wiedzą |ną II konferencji wojewódzkiej 


jak wielką rolę kulturalno - 0- |w Katowicach, 
światową odgrywa kino, dlate - |stwierdził między innymi, 


tow. Bierut 


ze 


go proszą o uruchomienie kina |wytyczne Biura Organizacyjne- 


w iab najkrótszym terminie. 


A. DUBIEL 
Sarzyna, pow. Łańcut 


Międzyzdrojom jeszcze daleko 


do doskonałości 


Zamieszczona na łamach „Try 
buny Ludu* korespondencja z 
Międzyzdrojów przyczyniła się 
znacznie do usprawnienia zaopa 
trzenia ludności i kuracjuszy. 
Wydaje się nam jednak. że na- 
leżałoby jeszcze zwrócić uwagę 
na szereg niedociągnięć w zaopa 
trzeniu i obsłudze zarówno kura 
cjuszy, jak i miejscowej ludno- 
ści. 

Dziwne porządki panują na 
poczcie. Telegram terminowy © 
chorobie dziecka został doręczo- 
ny adresatowi w Warszawie po 
3 dniach i dwóch godzinach. Jak 
się okazało poczta w Międzyzdro 
jach przetrzymała telegram ora- 
wie 3 dni. Listy wysłane 29 i 31 
lipca, oraz 1 sierpnia do dnia 9 
sierpnia nie zostały doręczone 
adresatom. 

W sklepach brak najbardziej 
potrzebnych rzeczy np. po «tra 


ment trzeba jechać do sąsied - 
nich miast. Zaopatrzenie w arty 
kuły codziennego użytku jest nie 
równomierne. Owoców dobrej 
jakości, tak niezbędnych dla ku- 
racjuszy i dzieci, w ogóle nie 
można otrzymać. 


Uważam, że należy poruszyć 


jeszcze sprawę wyglądu miasta. |num komitetu 


go KC „O zadaniach organizacji 
partyjnej w przemyśle węglo - 
wym“ nie zostały przyswojone 
gruntownie przez komitety par 
tyjne i organizacje kopalniane. 

„Przeczytałem ponownie tę u- 
chwałę — mówił tow. Bierut w 
podsumowaniu dyskusji — i są- 
dzę. że jest ona całkowicie ak- 
tualna. Zasługuje moim zda- 
niem na ta. abv zapoznały się z 
nią jeszcze raz, ale już z naj- 
większą wnikliwością wszyst- 
kie partyjne komitety woje- 
wództwe j organizacie kopalnia 
ne“. 

Dwa tygodnie póżniej, n» ple 
wojewódzkiego 


Otóż na bocznych ulicach leżą |kierownik wydziału ekonomicz- 
gruzy, których nikt nie sprząta, |nego, tow. Waniołka, omawiając 


chwasty zarastają ogrody, dzi - |zadania 


Fłanu Sześcioletniego, 


czeją setki drzew owocowych, c- | formułuje w jednym z punktów 
grody ochraniane są przez szcząt |konkretne zadania dla organiza 


ki dawnych parkanów. 


cji partyjnych w przemyśle we- 


Stan mola nad morzem, jak |£ OWym". 


również i samej plaży pozosta - |, 


wia wiele do życzenia O czy- 
stość dba tam tylko wiatr, xtóry 
niestety nie jest przecież w sta- 
nie usunąć przybrzeżnych ka - 
mieni. 

Grupa kuracjuszy 


Wieś Jaszczurowa czeka na Światło 


Jestem uczniem Szkoły Prak- 
tyków Specjalistów -w Jaszczu- 
fowej, która mieści się w pięk- 
nym pałacu byłego ' dziedzica. 
Mamy dogodne warunki życia, 
nauki i sportu, lecz brak nam e- 
lektryczności. Mamy ładną świet 
licę, dwa radia, lecz nie możemy 
z nich korzystać. bo nie ma prą- 


Główna linia wysokiego na- 
pięcia oddalona jest zaledwie o 
kilometr i można przecież do- 
prowadzić do nas Światło. Ucze- 
nie się przy lampach naftowych 
szkodzi zdrowiu i ujemnie wpły- 
wa na wyniki w nauce. Nasza 
dyrekcja dołożyła wszelkich sta- 
rań aby wreszcie uzyskać świa- 
tło. Z początkiem czerwca w 
porozumieniu z instytucjami 
gromadzkimi Polskie Zakłady 
Zbożowe zakupiły transforma- 
tor, wyłącznik i bezpieczniki. 
Szkoła zaś dała 700.000 zł i pra- 


cowników  niewykwalifikowa- 


„Musimy przede wszystki:n, 
jak to powiedział na ostatniej 
konferencji tow. Bierut, przeana 
lizować aktualną w dalszym cią 
gu uchwałę Biura Organizacyj- 
nego KC naszej partii i na tej 
podstawie podjąć konkretne v- 
chwały na każdej kopalni". 
Akcję przepracowano organi - 
zacyjnie na naradzie sekretarzy 
KP i KM terenów węglowych. 
Przy każdym zakładzie posta- 


nych, oraz Gminny Komitet E- |nowiono wydzielić grupę towa- 


lektryfikacji 
300.000 zł. 


w Mucharzu 


rzyszy, którzy opierając się na 


wytycznych BO i opinii załogi 


ZEOK był już na miejscu i w | danej kopalni, jej oddziałów, 
umowie stwierdził, że w lipcu | gozoru j administracji otrzyma- 
będzie linia przeprowadzona. a | |jby zadanie: zanalizować istnie- 


tymczasem do tej pory nic nie jące braki, 


ma. 


przygotować mate- 


Słupy już są gotowe, ucz- | rial dla przeniesienia i wyko- 


niowie naszej szkoły podjęli Się | rzystania uchwał na terenie swo 
je zakopywać, brak tylko inży- | jej kopalni. 


niera, 
pracę. 


aby poprowadził dalszą ; 


Drugą bardzo ważną sprawą | pc 


jest brak kina. 
jechało w czerwcu i koniec. 


Analizę pracy załogi oraz e- 
wentualne propozycje i sugestie 
dyskusji i ewentualnej 


Raz tylko przy- |korekturze akceptuje zebranie 
ło w A |organizacji 
przecież jest duże pomieszczenie |tyczne ujęte są terminami. 


podstawowej. Wy- 
Za 


na kino w świetlicy gromadz- |każdy odcinek odpowiada przed 


kiej. ` 


organizacją podstawową wyzna- 


Sądzę, że Rada Narodowa po- | czony z góry towarzysz. Realiza 
winna zainteresować się tymi |cję uchwał kontroluje Komitet 


sprawami. 
KAZIMIERZ PASEK 
uczeń Szkoły Praktyków 
Specjalistów w Jaszczurowej 


Pod rozwagę Miejskiej Radzie Narodowej 
w Krzeszowie 


Most na Sanie, łączący Krze- 
szów z Budami, zniszczony Zo- 
stał w czasie roztopów wiosen- 
nych w 1949 roku. 


Chłopi okolicznych wiosek są 
dzili, że Zarząd Wodny zajmie 
się sprawą dobudowania kilku 
zniszczonych przęseł i odda 
wkrótce most do użytku. 


Jak się później okazało most 
po 7-miu miesiącach został ro- 
zebrany, a na Sanie zaczęła kur 
sować mała łódź przewozowa. 
Okoliczni chłopi mają obecnie 


dużo trudności w dojeździe do 
pobliskiego tartaku i młyna, le- 
żącego po przeciwnej stronie Sa- 
nu, ponieważ muszą dojeżdżać 
drogą okrężną 30 km. Dobrze by 
łoby, gdyby Miejska Rada Naro- 
dowa w Krzeszowie pomyślała 
o uruchomieniu promu na miej 
scu starego mostu, co ułatwiło- 
by dojazd chłopom do młyna i 
tartaku leżącego po przeciwnej 
strorie Sanu. 


A. DUBIEL 
Sarzyna, pow. Łańcut. 


Sladem naszych artykułów 


Zespół Storkowo winien stać się 


przodującym majątkiem PGR 


W związku z opublikowaną 
w dniu 27. VII. 50 koresponden 
cją pt. „Zespół Storkowo wi- 
nien stać się przodującym ma - 
jatkiem PGR“ Ministerstwo Rol 
nictwa i Reform Rolnych poleci 
ło Dyrekcji Socjalnej Centralne 
go Zarządu PGR przeprowadzić 
na miejscu dochodzenie. Kon - 
trola wykazała, że zarzuty ko - 
respondenta są słuszne. Istotnie, 
w zespole PGR Storkowo są pe 


wne niedociągnięcia. W celu u- 
sunięcia tych braków poleconn: 

1) Przenieść przedszkole do 
innego lokalu. 

2) Otoczyć opieką robotników 
sezonowych i zapewnić im wa- 
ruhki pracy w myśl układu 
zbiorowego. 

3) Podnieść dyscyplinę pracy, 
przeprowadzając pogadanki, a 
tym samym oddziaływać wycho 
wawczo na robotników. 


Powiatowy. lub Miejski. 


Broń w walce o węgieł 


Niesłuszne byłoby sądzić, że 
komitety kopalniane nie znały 
dotychczas treści uchwał Biura. 

Uchwała Biura Organizacyj- 
nego została w swoim czasie, to 
znaczy w miesiącu lutym, mar- 
cu zreferowana na zebraniach 
komitetów miejskich i powiato- 
wych, a nawet na wielu organi- 
zacjach podstawowych kopalń. 
Zreferowana, zaprotokółowana 
i przyjęta do wiadomości. 

Zagadnienie jednak nie pole - 
gało bynajmniej na orzeczyta - 
niu broszury z uchwałami, czy 
na ogólnikowej i deklaratywnej 
dyskusji. Wytyczne Biura prze- 
łożone na konkretne 
poszczególnych kopalń, czy Zje- 
dnoczeń to ostra i skuteczna 
broń, którą można i należy wy- 
korzystać w walce o sysiemat;- 
czny i prawidłowy proces pro- 


warunsi | 


dukcji w przemyśle weglowym | 


Obecnie uchwała po raz drugi 
wróciła na kopalnie. 

Czy wszystkie komitety par - 
tyjne zabrały się do gruntowne- 
go przyswojenia i skonfrontowa 


nia uchwały z warunkami swo- 


jego zakładu pracy? 
Dotychczas jeszcze nie wszy- 
stkie. Są takie organizacje, jak 
opisana przez nas niedawno ko- 
palnia „Knurów“, czy kop. „Pol- 
ska“, które nie umiały zużyt- 


kować dla swojej pracy uchwał) 


Biura. 

Są jednakże i takie (a jest ch 
coraz więcej). które wytyczne 
uchwały wprowadzają co dzień 
w życie. Należy do nich między 
innymi - komitet partyjny kop 


Zjednoczenia Bytomskiego „By- 
tom“, 


Co mówi tow. Ostafin 


— Do naszej grupy został wy- 
dzielony tow. dyr. Porąbka, 
przedstawiciel KM Bytomia tow. 
Cieluch, tow. wicedyr. Szarek i 
ja — mówi sekretarz komitetu 
zakładowego kop. Bytom, tow. 
Ostafin. 

Trzymając przed sobą broszu- 
rę z uchwałami BO nasza grupa 
przeanalizowała punkt p^ pun- 
kcie prace całej kopalni. 

„Bojowym zadaniem organi- 
zacji kopalnianych jest walka o 
zabezpieczenie technicznych i or 
ganizacyjnych warunków syste- 
matycznega wykonywania dzien 
nego planu wydobycia” — czy- 
tamy w uchwałach BO. 

— Ażeby zadanie to wykonać 
— mówi sekretarz komitetu — 
trzebr było konkretnie w na- 
szei kopalni ujawnić istniejące 
rezerwy i możliwości produkcyj 
ne Wąskim gardłem naszej ko- 
palni jest szyb i wywroty. oraz 
główne sito. Najważniejsze zna- 
czenie ma dla nas wykorzysta- 
nie szybu. czas trwania zjazdu 
i wyjazdu załogi. wobec czego 
straty w czasie muszą hyć ^- 
graniczone do minimum. 

Zgodnie z wynikiem tej anali- 
zy wytycznych działania kop. 
Bytom dla realizacji uchwał 
B.O. czytamy: „Konkretne za- 
dania dla tow. Warmuzińskiego. 
Dział powierzchni. Termin wy- 
konania 1 IX br. Zaprowadzić 
ścisłą kontrolę zjazdu i obłoże- 


nia klatki z załogą, gdyż klatki | 


te nie są jeszcze w pełni wy- 
korzystane Przestrzegać czasów 
zakończenia zjazdu Usprawnić 
organizację obiegu wózków i 
prac sortowni. aby szyby mogły 
osiągnąć stale najmniei 34—35 
wyciągów na godzinę.“ 

— Obliczyliśmy — mówi w 
dalszym ciągu tow. Ostafin — 


że wykonanie tej wytycznej o0- 
raz szeregu innych (brak miej- 
sca nie pozwala nam ich wszyst 
kich wyliczyć) zwiększy prze- 
pustowość naszego szybu o oko- 
ło 100 a nawet 150 ton węgla 
dziennie. 

„Właściwa organizacja pracy 
na kopalni zależy przede wszyst 
kim od pracy dozoru, od jego 
dyscypliny i odpowiedzialności 
za pracę każdego oddziału“ — 
brzmi jedna z wytycznych Biu- 
ra Organizacyjnego. 

— Przeanalizowaliśmy — mó- 
wi tow. Ostafin — pracę na- 
szego dozoru i doszliśmy do 
wniosku, że pracownik dozoru, 
który spełnia swoje czynności 
mechanicznie i nie poczuwa się 
do odpowiedzialności za swój 
odcinek utrudnia jedynie pra- 
ce i iest dla kopalni balastem. 


Np. pobłażliwy stosunek do 
pracowników działu maszyno- 
wego, odpowiedzialnych za wy- 
nikłe wskutek niedbalstwa awa- 
rie (były nawet wypadki, że 
pracownicy ci przez zapomnie- 
nie ze strony dozoru podawani 
byli do premii specjalnych) — 
wytwarza w rezultacie rozgory- 
czenie wśród sumiennie pracu- 
jącej załogi i pogłębia jedynie 
u maruderów lekceważący sto- 
-unek do swoich obowiązków. 

Towarzysze, którzy badali to 
zagadnienie zaproponowali, by 
kierownicy działów po kolei 
skontrolowali wykonanie przez 
dozór wydanych zarządzeń i 
instrukcji, dotyczących kontroli 
obłożenia, dostawy materiału i 
sprzętu, pracy przy cdbudowie 

Termin kontroli I analizy pra- 
cy poszczególnych pracowników 
dozoru ustalony został na dzień 
15 września. Odpowiedzialni 
przed komitetem partyjnym są 
tow. tow.-Potv. Ttruoczewsti. 
Warmuziński. 

W dalszym ciągu propozycje 
wysunięte na zebraniu organi- 


Kwiaty Ciechocinka 


Ciechocinek — jedno z najpiekniejszych uzdrowisk polskich, 


słunie m. in. ze wspaniałych 


widzimy np zdjęciu 


Z kasta ri ME MODE PB m W BEE | O 


Spisek przeciwkó wolności Francji 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“) 


Oświadczenie generała de 
Gaulle, w którym zgłasza swą 
kandydaturę na dyktatora Fran 
cji, nacechowane jest niespoty- 
kaną dotychczas bezczelnością. 


Generał stoi na stanowisku 
nieuniknionej wojny — gorąco 
przez niego pożądanej — prze- 


ciwko obozowi pokoju. Obecne- | 


mu rządowi francuskiemu zarzu 
ca zaś jedynie to, że nie dość 
energicznie i szybko się do tej 
wojny przygotowuje. 


Pleven robi co może 


Mimo uniżonej służalczości i 
gotowości ofiarowania amery- 
kańskim agresorom wszystkie- 
go, czego się domagają — rząd 
francuski zmuszony jest jednak 
udawać "wobec opinii publicz- 
nej, że ma pewne zastrzeżenia. 
Dlatego też włeśnie rząd, chcąc 


zapewnić sobie zgodę parlamen | 


tu na uchwalenie wydatków wo 
jennych, zwiększonych w ciągu 
trzech lat o ponad 2000 miliar- 
dów franków, i na przedłużenie 
służby wojskowej, musi postę- 
pować przezornie. 


De Gaulle zaś twierdzi, że 
właśnie nadszedł czas nielicze- 
nia się z wolą ludu, żądające- 
go pokoju i że za wszeiką ce- 
nę należy przystąpić do monto- 
wania ogromnego aparatu woj- 
skowego, pochłaniającego więk 
szą część dochodu narodowego. 


Fuehrer de Gaulle 


Zdaniem generała wszystko 
powinniśmy podporządkować 


Joanny Berlioz 


politycznemu celowi wytyczone 
mu przez nowych władców — 
Amerykanów, tj. przygotowa- 


niom wojennym. 
Państwo powinno zamienić 
się w olbrzymie koszary — 


twierdzi generał, należy obni- 
żyć stopę życiową „ludności i 
bez wahania zawrzeć sojusz ze 
zwolennikami odwetu z Bonn. 
Trudno o dalej posuniętą słu- 
żalczość, o większe podporząd- 
kowanie się wymaganiom ame 
rykańskich podżegaczy wojen- 
nych. 


De Gaulle, żądny władzy, 80- 
tów jest wciągnąć Francję na 
drogę największych ofiar i a- 
wantur w imię interesów do- 
larowych potentatów. Dlatego 
też byłby on wymarzonym gau 
laiterem Wall Streetu. 


„Marsz na Paryż" 


Ten gorliwy sługa Trumana 
wie, że olbrzymia większość 
Francuzów nie chce trumanow- 
skiego prograrau nędzy i śmier 
ci. Dlatego też, za podstawowy 
warunek wykonania tego pro- 
gramu uważa wprowadzenie re- 
żimu faszystowskiego. I jest 
przekonany, że opatrzność właś 
nie jego wyznaczyła na wodza. 


względu na fakt, że niektórzy 
deputowani muszą się liczyć 
jeszcze ze swymi wyborcami — 
to właśnie on, „opatrznościowy 
mąż” Francji, dokona zamachu 
stanu, weźmie władzę w swe rę 
ce i każe się ogłosić fuenrerem. 
Od kilku dni posłuszni, mu lo- 
kaje prasowi już poczęli głosić 
hasła puczu, wskazując jedno- 
cześnie na poparcie, jakie może 
uzyskać od rządu. Premier Ple- 
ven jest mu bardzo oddany, 
wielu ministrów i dygnitarzy 
państwowych pozostaje na jego 
usługach. 


Przygotowania nowej wojny 
zostały we Francji rozdzielone 
pomiędzy godnych siebie wspól 
ników. Gaullizm — to tylko je 
den z aspektów wielkiego spis- 
ku przeciwko wolności, 
ciwko wszystkim prawom oby- 
watelskim. Ośrodkiem tego spis 
ku jest sam rząd, pragnący 
zniszczyć, złamać terrorem lud 
francuski. 


Wypowiedzi generała różnią 
się tylko formą i tonem od wy- 
powiedzi Jules Mocha, „socja- 
listycznego* ministra tak zwa- 
nej obrony narodowej, który w 
końcu zeszłego miesiąca nakre- 
Ślił plan morderczej military- 
zacji kraju i antydemokratycz- 
nych represji, podobny do pro- 
gramu, jaki obecnie zapropono- 
wał de Gaulle. 


De Gaulle chce osiągnąć „wo 
dzostwo* przez zjednoczenie 
najrozmaitszych frakcji partii 
amerykańskiej. Jeśli zaś to 
zjednoczenie orędowników woj- 
ny miało by iść opornie ze 


Gangsterzy i polityka 


Od pewnego czasu wciąż się 
powtarzają napady organizowa- 
ne przez bandy gangsterów i 


prze- | 


byłych SS-owców na lokale 
Partii Komunistycznej i Obroń- 
ców Pokoju. Od czasu do cza- 
su, dla zachowania pozorów, po 
licja aresztuje kilku nic nie zna 
czących figurantów, starannie 
chroniąc szefów bandy. 


„Humanite”, opierając się na 
dokładnych i pewnych danych 
podała do wiadomości, że pod 
kierownictwem ministra obrony 
— Jules Mocha i ministerstwa 
spraw wewnętrznych szykuje 
się wielka prowokacja przeciw- 
ko partii komunistycznej, wzo- 
rowana na podpaleniu Reich- 
stagu przez Geebbelsa. Prowo- 
kacja ta ma na celu zdelegali- 
zowanie naszej partii i areszto- 
wnie jej przywódców. 


Ludzie de Gaulle'a rzucając 
bomby, niszcząc lokale pism po- 
stępowych, przygotowując sa- 
botaże — wytwarzają nastrój 
wojny domowej i antykomuni- 
stycznych pogromów. Dążą do 
zamachu stanu, przeprowadzo- 
nego przez oficjalną policję, w 
której pełno jest gaullistow- 
skich awanturników, krymina- 
listów i wykolejeńców. 


Ostrze spisku — przeciw 
KPF 


Niebezpieczeństwo jest, po- 
ważne — pora wydaje się fa- 
szystom odpowiednia. Sierpień 
i wrzesień — to miesiące ma- 
sowych urlopów, a parlament 
przerwał pracę na dwa miesią- 
ce. Moch na ostatnim posiedze- 
niu Zgromadzenia Narodowego 
oświadczył: „Wszyscy powinni 
się zmobilizować przeciwko ko- 


munistom“. Faszystowski gene- 
rał de Gaulle gorliwie podpo- 
rządkowuje się temu apelowi. 
Jego zuchwalstwo wynika ze 


dywanów kwiatowych, które 


voto WAF 


świadomości, że ma poparʻńrię I 
pomoc rządu, który dąży do 
tych samych celów, lecz który 
woli powierzyć to zadanie 
wspólnikowi, mniej obowiąza- 
nemu do ostróżności i zacho- 
wania pozorów. 


Jedynie partia komunistycz- 
na i CGT zaalarmowały masy 
pracujące, ostrzegając je przed 
niebezpieczeństwem faszyzmu, 
przed perfidnym memorandum 
do Stanów Zjednoczonych, w 
którym rząd Plevena domaga 
się faktycznej okupacji Francji 
przez amerykańskie dywizje. 
Amerykańscy żołnierze mają 
poprzeć dyktaturę de Gaulle- 
Jules Mocha, mają odegrać ta- 
ką samą rolę, jaką parę lat te- 
mu odegrały hitlerowskie woj- 
ska okupacyjne, narzucając 
Francji reżim  Petain-Lavala 


Chcąc uśpić niepokój robot- 
ników-socjalistów, prasa „SFIO“ 
stara się pomniejszyć niebez- 
pieczeństwo. Wezwania gaulli- 
stów do zamachu stanu okre- 
śla jako niepoważne żarty. Pra- 
sa MRP jest wyjątkowo łaska- 
wa dla wypowiedzi generała 
de Gaulle'a, z którym Bidault 
zawarł tajne przymierze. Bar- 
dzo wyraźnie „trzecia siła" po- 
kazuje czym jest w istocie: po- 


|moenicą faszyzmu, któremu to- 


ruje drogę tak, jak pseudo-re- 
publikanie niemieccy z okresu 
Weimaru utorowali drogę Hi- 
tlerowi. 


Umacnia się jedność mąs 


Przeciwstawić się temu spi- 
skowi podżegaczy wojennych i 
pokrzyżować go może jedynie 
akcja zjędnoczonych mas robot- 
niczych. Rozmaite oznaki wska- 
zują, że wciąż rośnie, wzmacnia 


zacji podstawowej dotyczą za- 
gadnienia upowszechnienia norm 
na pracach pomocniczych, walki 
z bumelanctwem (sprawa przeno 
szenia „obiboków'* na gorsze pra 
ce), zlikwidowania pozostałości 
biurokratycznego stylu pracy ze 
strony administracji, czy dozo- 
ru, sprawy  energiczniejszego 
wysuwania aktywnych górni- 
ków na wyższe stanowiska, za- 
gadnienie uaktywnienia grup 
partyjnych i agitatorów. 

W dziedzinie pracy partyjnej 
nastąpić musi jak najenergicz- 
niejszy werbunek do partii przo 
downików pracy, rębaczy i ła- 
dowaczy oraz DŁ > Toz- 
mieszczenie członków partii na 
wszystkich przodkach węglo- 

| wych. 


Jak postępuje realizacja 
wytycznych uchwały? 


— Czy i realizacja uchwał 
B. O. przeniesionych na nasz za- 
kład postępuje naprzód? 

— Pewne osiągnięcia możemy 
już obecnie odnotować 
twierdzi sekretarz komitetu 
partyjnego. — Towarzysze z do- 
zoru składają nam stałe spra- 
wozdania z planowania pracy, 
obłożenia przodków, wydajności 
pracy zgodnie z wytycznymi BO. 

Trudności, na które napotyka- 
ją towarzysze ze słabszych od- 
działów, np. dziewiątego i dru- 
giego są analizowane na egze- 
kutywie. 

W myśl uchwał Biura Orga- 
nizacyjnego, nasza organizacja 
partyjna przyczyniła się do te- 
go, że przesunięto na węgiel 
spośród załogi 27 pracowników 
z prac pomocniczych. Dało nam 
to w sumie możliwość pełnego 
obłożenia wszystkich przodków 
węglowych i osiągnięcie 800 
dniówek planowanych. 

Możeray z dumą powiedzieć, 
że kopalnia nasza należy do 
przodujących zakładów Śląska. 
Wykonaliśmy w miesiącu lip- 
cu 109,2 procent planu. Nasze 
lipcowe zobowiązania wykona- 
liśmy i przekroczyliśray poważ- 
nie. Dzięki harmonijnej współ- 
pracy organizacji partyjnej i 
dyrekcji, konkretnie tow. inż. 
Porąbki i ofiarnej pracy całej 
załogi dźwigamy w górę naszą 
wielką kopalnię. 

Mimo niewątpliwego postępu 
Í przejawionej aktywności, 
wiele jeszcze zadań, i to zadań 
poważnych i trudnych, stoi 
przed organizacją partyjną kop. 
„Bytom“. Nadal kopalnia notu- 
je poważną liczbę nieusprawie- 
dliwionej absencji (około 2,4 
procent). Rozmieszczenie rów- 
nomierne członków partii na 
najważniejszym odcinku pro- 
dukcji —- przy wydobyciu, nie 
jest jeszcze możliwe, ponieważ 
proporcja członków partii w 
podziemiu i na powierzchni po- 
zostawia wiele do życzenia. Or- 
ganizacja podziemia liczy 146 
partyjniaków, powierzchni zaś 
273. Agitatorzy partyjni nadal 
słabo pracują. Organizacja od- 
działowa pierwsza i druga, a 
także "v pewnym stopniu dzie- 
wiąta nie pracują planowo. To- 
eż nie trudno zrozumieć, że od- 
działy te napotykają na trudno- 
ści w systematycznym wykony- 
waniu planów produkcyjnych. 

Trzeba jednakże podkreślić, że 
organizacja podstawowa i jej 
komitet znają swoje braki i sta- 
rają się te braki usuwać. 

Na stole, w gabinecie sekreta- 
rza tow. Ostafina znajdujemy 
plan półroczny pracy, ściśle for 
mułujący zadania bojowe każ- 
dego oddziału. Co sobotę, na 
posiedzeniu egzekutywy komi- 
tetu składane są sprawozdania 
z realizacji planu nakreślonego 
przy pomocy uchwał Biura Orga 
nizacyjnego „O zadaniach orga- 
nizacji partyjnej w przemyśle 
węglowym!'. 


się jedność i zrozumienie po- 
trzeby takiej wspólnej akcji. 
Sztafety młodzieżowe „W obro- 
nie pokoju“, którym starano się 
przeszkodzić rozmaitymi ofi- 
cjalnymi zakazami i szykanami, 
przebiegły całą Francję wśród 
wielkiego entuzjazmu. W wielu 
miejscowościach witali je me- 
rowie i całe rady gminne, lu- 
dzie wszystkich przekonań 
działacze rozmaitych. partii. 
Liczne demonstracje, aż do 
strajków ostrzegawczych włącz- 
nie, są dowodem jedności ro- 
botników, należących do róż- 
nych związków zawodowych 

W 1939 roku, zdrajcom naro- 
du udało się zdelegalizować 
partię komunistyczną, dlatego 
że była ona słaba i odosobnio- 
na. Dziś chcieliby ponowić ten 
zamach przeciwko ostoi wolno- 
ści i pokoju, jaką jest nasza 
partia. Ale sytuacja się zmie- 
niła: partia jest o wiele moc- 
niej zrośnięta z -masami 
czego dowodem są ostatnie czę- 
ściowe wybory — mimo że re- 
akcja prowadzi przeciw niej 
wrogą, wściekłą agitację. 

A przy tym należy dodać, że 
lud naszego kraju nie chce woj- 
ny. Mogłem zdać sobie z tego 
sprawę podczas mych wakacji, 
spędzonych na wsi. Potworne 
zniszczenia na Korei i masakra 
cywilnej łudności przez wojska 
amerykańskie, wywołały po- 
tężną falę oburzenia. Wszędzie 
mówi się o barbarzyństwie 
Amerykanów. Właśnie dlatego, 
że Amerykanom nie udało się 
przychylnie nastroić opinii pu- 

licznej do idei wojny, rozkazu- 
ją oni swym lokajom, aby zmu- 
sili Francuzów do posłuchu ba- 
tem. 

Ale na tym froncie również 
czeka ich ciężka porażka. 


Schumacher nawołuje do agresj: 
na wschód 


Nowy Bismarck, czyli „Drang nach Osten“ 


ut 


RYS. JERZY ZAB. 


Wspaniały zbiór książek 
koreańskich 


Jak podaje moskiewska „Lite- 
raturnaja Gazieta“, w Ałma A- 
ta, stolicy radzieckiej Republi - 
ki Kazachskiej, w bibliotece pań 
stwowej im. Puszkina znajduje 
się niezwykle bogaty zbiór ksią 
żek i wydawnictw koreańskich, 
o wielkiej wartości naukowej i 
historycznej. Zbiór obejmuje rę- 
kopisy, stare pierwodruki oraz 
dużą liczbę książek, wydanych 
w w. XIX i w początkach w. 
XX. 

W ciągu wielu stuleci histo- 
rii Korei, hordy obcych najeź - 
dźców i grabieżców barbarzyń- 
sko zniszczyły pamiątki i zabyt 
ki literatury koreańskiej. Więk- 
szość starych ksiąg koreańskich, 
napisanych przed końcem XVI 
w., uległa zniszczeniu w czasie 
najazdów japońskich i mandżur- 
skich. 

Po zagarnięciu Korei przez Ja 
pończyków w pierwszych latach 
naszego stulecia, biblioteki kore 
ańskie zostały rozgrabione i zde 
wastowane. W ten sposób prze- 
stała istnieć słynna od- wieków. 


biblioteka cesarska w Seulu. | 


Kilka innych większych biblio 
tek okupanci japońscy spalili 
podczas krwawej rozprawy z 
powstańcami w r. 1919. Zaś obec 
nie haniebne dzieło japońskich 
samurajów usiłują doprowadzić 
do końca agresorzy amerykań- 
scy, bombardując instytucje na- 
ukowe i kulturalne w spokoj- 
nych miastach koreańskich. 

Barbarzyńskie niszczenie za - 
bytków literatury koreańskiej 


w ciągu całych stuleci przynio- 
sło ten skutek, że dzisiaj, nawet 
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gu 


w największych biblio 
świata, stare książki kore. 
są wielką rzadkością. [T 
też zbiór rękopisów i d w 
koreańskich w Ałma = A" © 
obecnie szczególną war < í 
znaczenie. 


Wśród „białych kruków 
go zbioru są takie np. po 
jak historia Korei do w TY 
(„Tonguk Tongan“) w 6: 1e- 
mach oraz zbiór dekretó * ^% 
sarskich i ustaw państwo”. 
Korei z okresu 500 lat („= - 
ten - Sore“). Wielotomowe =~" 
ce z zakresu historii Ko! i 
niezwykłą rzadkością bi + 
ficzną: japońscy imperiali" Sf- 
szczyli przede wszystkim i 
właśnie dzieła, usiłując © 
czyć w narodzie koreański" p% 
mięć o świetnej przeszłość: i "'* 
podległości kraju. 


w 


Niezwykle ciekawa jes “W * 
nież encyklopedia koreansk» “5 
n. „Mun - hoń - Bigo“, v***= 
po raz pierwszy w Seul r 


1770. Dla historyków bez 


NR e e 
JU SĄ ZNAJUUJĄCE sic 3 
ma - Ata komplety cze "w 
koreańskich z końca ub. s" oca 
i pierwszych lat XX w. ' Qr 
kresu poprzedzającego b. 3 
dnio aneksję Korei przez «4» 


czyków. 


Poza tym, w omawiany 
rze reprezentowane są - 
w oryginałach bądź też w ©» 
maczeniach, utwory lita" 
koreańskiej, drukowane ¥ Fos} 
przedrewolucyjnej, a p p 
w ZSRR. i 


Pałac Kultury Młodzieży 


powslaje w Szezecinie 


W Szczecinie na "ukończeniu 
jest remont wspaniałego Pałacu 
Kultury Młodzieży, obliczonego 
na przeszło 2 tys. dzieci i mło- 
dzieży w wieku od 9 do 18 lat. 

Nowa © szerokim zakresie 
działania placówka kulturalna 
mieści się w pięknym nowo-wy- 
remontowanym pałacu w cen- 
trum miasta. W Pałacu Kultury 
zostaną oddane młodzieży do u- 
żytku modelarnie, warsztaty, sa- 


le ćwiczeń, biblioteka, 
nia itp. Przewiduje się również 
założenie teatru kukiełkowego- 
Kierownictwo pałacu powie” 
rzono Towarzystwu Przyjaciół 
Dzieci, które działać będzie W 
ścisłej łączności z organizacjami 
młodzieżowymi i władzami 
szkolnymi. 
Pałac Kultury Młodzieży z0- 
stanie oddany do użytku w paź 
dzierniku br. 


Odpowiedzi prawnika 


M. Zwaniecki Otwock. 


1) Trwająca dłużej, niż trzy 
miesiące choroba pracownika ti- 
zycznego, jeżeli przepracował on 
w danej instytucji powyżej ro- 
ku, jak i czterotygodniowa cho- 


roba, jeżeli przepracował poni- 
żej roku — może być podstawą 
do zwolnienia z pracy. 

Po ustaniu stosunku pracy, u- 
dziela się pomocy leczniczej z 
tytułu ubezpieczenia przez okres 
26 tygodni. Wypłacanie zasiti; 
chorobowego, Szpitalnego, czy 
domowego po okresie 26 tygodni 
może nastąpić, jeżeli równocześ- 
nie przeprowadzone leczenie ro- 
kuje przywrócenie ubezpieczone 
mu zdolności do pracy. 

2) Pracownik umysłowy może 
być zwołniony z pracy, jeżeli 
nie wykonywał swych obowiąz- 
|ków wskutek choroby, trwaja- 
cej dłużej, niż 3 miesiące. Pra- 
cownikowi umysłowemu w cza- 
sie choroby przysługuje prawo 
pobierania dotychczasowych po- 
borów. Korzystanie z leczenia 
na koszt Ubezpieczalni Społecz- 
nej rozciąga się na okres 26 ty- 
godni od dnia ustania stosunku 
pracy. 4 

3) Jeżeli kuracja nie dała wy- 
ników, chory powinien uzyskać 
zaświadczenie Komisji Lekar- 
skiej o konieczności dalszego le- 
czenia. Chory, który wyzdro- 
wiał po zaleconej kuracji, wi- 
nien niezwłocznie stawić się do 
pracy, względnie uzyskać uriop 
zdrowotny. Urlopu takiego u- 
dziela się pracownikom po prze- 
bytej przez mnich chorobie na 


podstawie zaświadczenia Komi- 
sji Lekarskiej. 


` Jan Waniorek, Olsztyn. Po- 
życzkę zaciągniętą przed wojną 
obowiązani jesteście spłacić, mo 
żecie jednak zwrócić się do Mi 
nistra Finansów z prośbą o anu 
lowanie tego długu z uwagi na 
to, że okupant domek Wasz ro- 
zebrał a pozostałe mienie zosta- 
ło rozkradzione. Podanie Wasze 
powinno być pomyślnie załat- 
wio, zwłaszcza że chodzi o nie 
wielką kwotę (3000 zł). 

Wobec przejęcia przez miasto 
parceli na której stał Wasz Go 
mok przysługuje Wam odszko- 
dowanie. t 

Buk, Legnica. — Powinniś- 
cie złożyć w sedzie Grodzkim 
wniosek o odtworzenie zaginio- 
nych świadectw szkolnych. Po- 
wołać należy świadków, którzy 
mogliby ustalić treść tych świa 
dectw. 


Audycje radiowe 
dla szkół 


W związku z nowym rokiem 
szkolnym Polskie Radio wpro- 
wadza ciekawa innowacje W 
dziedzinie audycji dla szkół. 
Audycje te, stanowiące wydatną 
pomoc w nauczaniu, rozpoczną 
się od dn. 4 września. Radio na- 
dawać je będzie dla różnych 
klas co dzień rano w programie 
Ii powtarzać tego samego dnia 
w południe — w programie I 

Ponadto raz w tygodniu W 
audycjach pt. „U nas i na świe” 
cie“ nadawany będzie dla szkćł 
przegląd prasy. 7 

Dla klas licealnych audycji? 
szkolne rozpoczną się dn. 3 pa- 
zdziernika. 
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